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Dlaczego Aiigljfa nie chce „nowych zobowiązań*?
Mł^cuc cfienśc r,on^erencii ionói^skiei

(jod naszego korespondenta iorduńskiegoj
Zarrrtieszozona pon iże j koirespomdiencja p i­

sana b y ia  jeszcze  przed  porozum ien iem  
htiiech m ocarstw  z  10 bon*., rnnno to  niicityltoo 
,nk> słnao&a- sw e j akitualności,, a le  sitarow i dk) 
s k a n d y  kom entarz dli a aro^ui niemi* o w ego  
t y l t o  ozęściiowoigo po ro  -2x1 rniijen ii a  ucẑ efitsB'] - 
kdw  kjofbfeponjaju morsikiił&j. Red.

I.tfndya, 9 kw êtimat - 
(L) Zdaje się, ie  bez narażenia się na zajzgit 

Pesymizmu można już teraz pisać o  mektón-ch 
przyczynach rnepowojizenia konferencji louidarń 
sfcirj, jakp próby doprowadzenia do skutku tra 
k ta tli rozb ojetTkywego pięotu państw Nie oz,*a 
cza to zupełnej klęski, jako ze układ między 
Sumami 2'.< dnoczonemi, Wielka Brytami i i*- 
Ponj-ł jest prawie pewny- Lecz główny cel ije  
został osiągnięty: l.Ięska ta tucie stać się zjcu 
bną także dla owego mniejszego suitocesu, któ­
ry napewoo zostanie osiagnięity. Pinzyczyny te 
80 rozcza'owaniia wielu wiotkich itadzieji sąt Ii 
cane i nie nadające się do aj sfcusji w <edny nt/li­
ście. Lecz pewne istotne fakta mogą być z ła 
twośaą wydobyte z tego konglomeratu pcwo 
dów j przyczyn- 

Ody pisałem pr-ed kilku ty godniami o urue- 
begu konferencji, dałem wyra,z ogóbieirii^ pf-zt 
Motaniu,, że Francja jest nańsitnem, które 
iost — j Lij ło od czasu traktatu pokojowego — 
tanieniem na drodze rozbrojenia ' skotnsolOo 
warria pokc :u świata- Ten fakt nie uległ żadfnej 
istotnej n*odyi kacji w ostatnim miesącu, lecz 
0 ftie oanscza, że przyczyna niepo wod^ma 

leży wytaczanie po strome Francji i że inne 'pań 
stwa są bfz winy. Nie należy zapon. nad, że 
^ r<incja gotowa jest zredukować swe żądania 
W1 dziada in e  zbrojeń za pewną cenę za <3< nę 
przyrzeczeń bezpieczeństwa. Znaczy to w listo 
cię. że Francja gotowa iest zrzec się pewtjych 
materjalnycłi i namacałnycli gwaraiicyu betopie 
0 pństwa zł cenę przyrzeczeń o prawnej' it mo 
ratnęj wp.rtoSc:. W  jafem stopn u ponoszą część 

ci, którzy ze stanowczością godniejjszą 
'et^ c j  sprawy wzbraniają się przyczynić d, 
''okoju świata p-zez danie swych gwarantyj? 

Leży wy tłumaczenie owego dog ate-ty-
negaLywnego stanowiska wszystkdr par 

ty* an^jeisk cb i prawie całego społeczeństwa 
^gieiskiegti. stanowiska. yTrrażajt oego się w 
^Partem ,mo furtker commiJtmemts“ firnie bhc< - 
o y POfwych zobowiązań)? Tak ogólnemt jest 

odrzucenie wszetkiej myiK TO®szeni»niia 
"^>w4ązań Anglii i tak dogmat; cznem, że jest 
■̂no Pow k uczuciowe 1 irieracjonaliu ‘"eden 

przywiązujący wagę do rswej 
nie odważyłby sfę ^ystą 

4 zapytać: „Dlaczego?" W  pry- 
! rUmowie, gdy przvdusd się go doi ścśa 

•ofeoZ La '1 nM1*e(i Ja®1̂  lecz równie sta™.»wczą 
Tl°  nasze stanowisko, powiadh on, 

^  ł^ ry c zn e m  stanowiskiem tfiełkfeS Bry 
żaArLi 7"v,*ai2*t> ° * »  spiżowego wyrazW w  

'**•» mm*.* W'aahtogto*i‘a. aoi w  żadmejn orę

dżin Moi,noe‘go, lecz niemniej jest o,no kręgo­
słupem naszej polityki; gdy weszliśmy w  przy 
mierze, to czyniliśmy to Wdko a,la celów naszej 
najpotrzeuii ejszej obrony, by odeprzeć fak ty­
czny lub grożący atak, lob by utrzymać równo 
wagę słł w Europie; każde inne zobowiązanie 
jest obce naszemu cŁuchowi i naszym intere­
som Tak brzmi oop ow ed ź  Anglika, lecz ta od 
powiedź jest niejasna i ogólnikowa Jake infe 
rosa zagrożone są przez ,furtlier commltMients*1?

W  Dierwszym rzędzie, elastyczna, leci wk)t 
ka srnikturs. Imperjujn zakazuje W ielkie B ry ­
tanii czytircgu mie-szatift się w  mętne w ody DO 
lityk ot! roi>ejiskioj. Do? ia  nie życzą sobie te 
go. Jeśli sprawy euro- ,śk'e są dla Anglji przed 
n('kotem bt/.,rK>śiedniego zainteresowama to dla 
Dominiów są one obce i dokucz,liwe. Ich poeta 
nowienie trzymania się w  oddał i nieb rama na 
siebie zobowiązań jest stanowcze, trochę ego i­
styczne i zaakcentowane obskurantyzmem w  
odniesienir do stosunków euiopejskich- Lecz 
jest to- rr.imo to postanowiien e o  decydującem 
wprost znaczeniu dla i>olityk,i brytyjskiej. Za 
wszelką c^mę musi Wiolika Brytanja uniknąć sy 
tuacji, w  której międizynarodowe zobowiązania 
Anglji i Domu.jów by lyb jr niejednolite i rozbie 
żne. Rozb.eżność ta siłą rzeczy gdy zajdzie spo 
so-bność zastosowania jej w  praktyce, doprowa 
dzić mus i -do ^ zw ią za  n ia turysryczinycn i poi i 
tycznych problemów, których imperium obe­
cnie celowo nie chce ro zw ązyw a ć  i odpo­
w iedź na wtóre pozostawić ono chce czasowi i 
ewolucji. Jakiem test prawnie stanowsko cm mi 
■iiijów podć/as wO'jny, w  której uczestniczy W iei 
ka Brym nja9 C zy  są one neutralne? Czy mają 
prawo ogłosić neutralność i w  ten sposób for 
malitce zerwać ostatnie prawne ogniwo łączące 
je z metafizyczną jednością imperjum? Ta kwe 
stja, ocl, zczoua mianem ,qi,esUon of automa- 
tic bełltgereucy“ . fest namiętnie dyskutowana 
w książkach i czasopismach, lecz psychologia 
angielska świadoma jest faktu, że wszelka pró 
ba log^cznei def nicji i odpowiedz' musi być zgu 
bna. Brak logiki jest życiem  imperium. Jak w ie 
lu innych brytyjskich instytucyj. So,lvifur ara- 
bułando jest hasłem ewolucji. Jakikolwiek kon 
flikt euiop.jski, w  którym W e łk a  Brytanja mu 
siałauy w z ą ć  udział jako rezultat nowych zobo 
wiązań, pobaw iłyby imperjum wobec koniecz 
nośd dama odpow.edzi na ow e  n'ierozw,iązahe 
pytan a Taka -.omeczność musi być zgubna To

jest jednym powodem niechęci do obejmowa1,da 
r o w y c i z<d ow ązań

Drugm  powodem jest wzgląd na Stany Zje­
dnoczone. Rozszerzenie możliwości zastosowa­
nia sankcyj albo statutu Ligi Narcdów albo po­
stronnych paktów jest teoretycznie wzmoże­
niem możliwości konfbku ze Stanami Zjedno- 
czonemi na tle wojennego prawa morskiego. 
Sankcje są głównie ekonomiczna blokada za- 
stosowywaną przez prawa wojennej blokady 
i kontrabandy —  prawa, które są kością histo­
rycznego sporu miedzy Angba i Ameryką, spo 
ru niezałatwioiiego do tej chwili i być może nie 
nadającego się do rozwiązania w najbliższej 
przyszłości. Sńma możliwość te^o sporu ROięJ 
gujt naprężenie stosunków- m iędzy obu krajami 
w  czasie, w  którym ugruntowarie pokoju świa 
ta aa biytyjsko-amerykańskiej przyjaźń: Siało 
się komunałem. O dy przed miesiącem omawianą 
była w Genewie kwestia zharmonizowania pak 
tu Kellogga ze statutem Ligi Narodów, wielka 
cześć opinii angielskiej zaniepokojona była pi o  
ponowanein rozszerzeniem sankcyj statutu na 
złamanie postanowień tyczących się bezwzgle' 
dnego zrzeczenia s>ę prawa wojny. Przyczyni 
tego zaniepokojenia była obawa, że rozszerz^- 
nie możliwości tych sankcyj otwiera perspekty 
w y  konfliktu ze Starami Zjednoczonemi na tle 
wolności mórz.

Te dwa główne Dowody spotęgowane zostały 
w  ostatnich dwóch miesiącach rozczarował ient 
i niesmakiem spawodowanem stanowisk-fenr. t 
Francjli i W łocłi. Powoli Anglja zaczyna wie­
rzyć, że przecież jest poważna doza racji w  
tcmi pogardliwym braka zcaifuińa i  w t l i  nie­
chęci do współpracy ze „zbałkartizowana;1 Eu­
ropa, które Stany Zjednoczone okazały w  osta 
tnich dziesięciu latach. W  tem leży najsmutniei 
szy wynik obecnej konferencY- Podkreślony 
potęgą bogactwa powojenny egoizm Ameryki 
znajduje usprawiedliwienie w  małoduszności 
kontynentalnych państw Europy. Tak przynaj­
mniej sądzi dziś wielka część Anglji. Dlatego 
nikt nie odważyłby się dzaś w  Londynie żądać 
bardziej przekonywującego argumentu przeciw 
„further commitments“ , aniżeli te, które tu na­
kreśl Jem. Nikt nie odważyłby się powiedzieć 
że przyjęcie tych zobowiązań zmniejsza ewen­
tualność ich zastosowania, ponieważ zmniejsza 
ono prawdopodobieństwo ataku na państwa 
chromone brytyjskr gwarancją.

Znaczenie ugody londyńskiej
Porozumienie ma. być podpisane w dniu 17. bm.

Londyn. PAT. Jakkolwiek brzmienie dosłowne 
porozumienia które ma być podpisane dnia 17-go 
kwietnia br. nie jest zna^e. o treści jego powia­
domieni są wszyscy czionkowie konferencji no-- 
sluej i kota do niefazbliżone . Niektóre postanowie­

nia tego porozumienia podpisane zostaną p.-ze* 
wszystkie pieć mocarstw, reprezentowanych na 
konferencji inne zaś tylko p-zez Wielką Brytanj?, 
Japonję i Stany Zjednoczone,

Według wszelkiego pr&wdopodonieuatwL, p*kt
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łreeoh mocerstw przewiduje następujący lic 'J>y 
te niżowe.

Dla impeijum brytyjskiego 146.000 ton klasy krą 
żo w  trików z uzbrojeniem artyleryjskiem 8 tal o- I 
wem. 102.200 lot: 6 caiowem. 150 000 torpedowców J 
i  52.700 ton dla lodzi podwodnych Dla Stanów Z je­
dnoczonych 180.000 ton wielkich krążowników, 
143.500 tor, niniejszych krążowników, 150,000 ton 
torpedowców i 57.700 ton louzi podwodnych Dia 
Japonji 103 10) ton wielkich krążowników. 100.450 
ton mniejszych krążowników, 106.500 ton torpedaw 
Ców i 5'2.7uO ton lodzi podwodnych

Francja i Wiochy, które nie przystąpiły do po­
rozumienia, w dziale określającym tonaż wszyst­
kich kalegoryj statków, podpiszą tę część tran!a 
tu, która dotyczy porozumienia o zaniechaniu i a 
lat sześć zamiany obecnych głównych statków w o ­
jennych na nowe, zgodnie z postanowieniem ' ak- 
tatu waszyngtońskiego. T o  postanowienie uważa 
ne- jest za bardzo doniosłe, gdyż jeśli chodzi o 
[Wieiką Brytanję, pozwoli jej przeprowadzić o- 
szczędności w  sumie wielu m iljonów funtów o-Ber­

lingów, które musiałaby wydatkować w  przeciw ­
nym razie na wykonywanie programu morskiego.

Co mówi prasa francuska
Paryż. PAT. Prasa wyraża naogól zadów j  enie 

z rozstrzygnięcia, osiągniętego w  Londynie, Wóre 
cjsl pewne.m rozczarowaniem w  porównaniu < , a- 
dziejami, jakie pokładano w  konferencji z począt­
ku rokowań, jednakże zaszczytne wobec groźnych 
trudności, które wyłon iły się w  toku rokowań.

Dzienniki podkreślają odprężenie, które nastą­
piło po naładowanej elektrycznością atmosferze 
konłerenoji Prasa wyraża uznanie Briandowi, kló 
rego „L e  Matin“ nazywa twórcą tego, godnego po­
dziwu zakończenia.

Zdaniem „Oeuvre“ Briand okazał się stanów 
czym bez brulalności.

„Petit Parisien“ zaznacza, że delegacja francu­
ska była ożywiona tą samą, co minister, stanow­
czą wolą całkowitego zabezpieczenia interesów 
Francji, posuwając się w  pojednawczości do , ta- 
tecznych granic.

w srtcfeie rezv;f«ezc.nla Selmu
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W  a r s z a w a ,  14. 4. Sini. Dziś rado wrócił 
*lo W arszaw y p- Prezydent Rzeczypospolitej, 
poczem przyjął -na godizimnej konierencji premje 
»a  Sfiawka. Następnie piremjer udał się do mar 
•zatka Piłsudskiego, z  którym kamerowa! rów 
k ież godzinę. W  kołach sejmowych krąży ły  po

W a r s z a w a .  14. 4. Sin. Sąd N a jw yższy w y  
dal dziś orzeczenie w  sprawce protestu w yb or­
ców  W yzw olen ia i Str. Chło.pskiego przeciwko 
.Wyborom w  okręgu w yborczym  Święcia-ny. 
Sąd Najw yższy protesty te uwzględnił, biorąc 
pod uwagę, że unieważnienie obu list w ybór 
ceych było oieuzasadnkuie. W  ten sposób w  
eficrę®u święciiańsk-im stracili mandat dwaj po 
słow ie z  BB  Raczkicw icz i Srokowski, trzej 
Białorusin z listy nr. 18 i  poseł z  P P S  Pławski.

"Następnie Sąd Najw yższy rozważał skargę 
Woktu mniejszości narodowych (lista nr. 18) prze 
ciwko wyborom  w  okręgu nr. 56 w  powiatach

Fuzja trzech stronnictw 
ludowych?

'(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z  a w  a, 14. 4. Sin. Jutro obradować j 
będą wspólnie kluby parlamentarne Piasta. W y  
zwalenia i Str. Chłopskiego. Przedmiotem o- 
brad będzie projektowana oddawna kwestja po 
łączenia się tych stronnictw zarówno na tere­
nie Sejmu, jak i w kraju.

Szykany podatkowe wobec 
kuracjuszy —  ustaną

'Telefonem  od naszego korespondenta)

. W a r s z a w a ,  14. 4. Sin. Minister skarbu w y 
dał w dnśu dzisiejszym zarządzenie do wszyst­
kich władz skarbowych zabraniające zbierama 
od zarządów uzdrowisk i zarządów gminnych 
w  miejscowoścach uzdrowiskowych informa- 
cyi co do osób przebywających tam na kuracji 
lub w  celu wypoczynkowym.

2 i effer iKcvksnte £ edeksu 
h o R G r e w e s o

W a r s z a w a ,  14, 4. S n. Liga zreformowa­
nia postępowania honorowego w  Polsce, która 
działa pod protektoratem pierwszego prezesa 
Sądu Najwynszego Stupińskiego zakończyła 
wszystkie prace nad zreformowaniem kodeksu 
honorowego. W  kodeksie tym wprowadzone zo 
stały dwie nowe zasady, a mianowicie: znie­
sienie pojedynków i dopuszczenie kobiet do po 
stępowania honorowego.

gło-sk', że konferencje te związane są z ,posu-nię 
cłami rządu w  sprawie Sejmu- Cnodzi bu miano 
w icie o  decyzje w ' sprawie terminu ro-związa 
nią Sejmu na wypadek zgłoszenia wniosku 
przez str c-n nic lwa centrolewu o- zwołanie sesj1 
nadzwyczajnej

KowoL Lubomi! i W łodzim ierz W ołyński. Nale
ż y  zaznaczyć, że okręgo;w a kom sja wyborcza 
unieważniła w tedy w szystk ie niemal zgłoszone 
liisrty z  powodu rzekom ego cofnięcia podpisów i 
dopuściła jedynie listę nr. 1, wobec czego w  
okręgu tym przeszło 5 posłów z BB. Obecnie 
mandaty ich zostały unieważnione.

Jednocześnie Sąd Najw yższy przystąpił do 
rozpatrzenia skargi Sfcnomnciitwa Chłopskiego 
przeciwko wyborom  do senatu w  w ojew ódz­
tw ie nowogródzkiem. W  skardze tej mieści się 
oskarżenie przeciwko- policji i praktyce admi-ni 
stracji. Sąd odroczył orzeczenie do 5 maja.

Eksperyment Marconiego
powtórzony przez młodego 

amatora
W i e d e ń .  14. 4- FAT. Dziennik wiedeńskie 

donoszą z  Zagrzebia: W wielkie; sali zagrzeb- 
skich targów  wiosennych powtórzony został 
wczoraj w ieczór eksperyment Marconiego. 
M łody radioamator nazwiskiem Lieberman 
skonstruował p rzy pomocy asystenta techniki 
p-rof. Szpc ;' ta aparat o  krótkich falach, który 
w łączył do holenderskiej radiostacji w  Mała 
bar. Przv pomocy aparatu udało się w łączyć 
prąd i zapaóć wszystkie lampy na sali Muzyka 
odegrała orzytem hymn narodowy. Odległość 
między Malabarein a Zagrzebiem wynosi 
czw artą cześć równika.

T ra ged ia  nauczycielki
W i e d e ń ,  14. 4. PA T . Dzisiaj o godz. 6,30 

rano w  przystępie rozstroju nerwowego wysko 
czyła z Ii-go  piętra dotnu przy ul. Grossee 
Sperlgasse nr. 21 nauczycielka Ida W erthei- 
mer z Ito li iy  w Mało poi sce i poniosła śmierć 
na miejscu. Denatka przybyła do Wiednia w  
sobotę, aby zasięgnąć porady lekarskiej u spe 
cjalisty nerwowego, który stwierdził u mej cięż 
ką neurastenię,

— TARNÓW. Dziś, we wtorek, o g-odz. 7 wtocz, od 
będzie się siei,antom „TairbuiBu" w Tarnowie zerotua 
diaento. aa którem referować będzie p. pro4. SfzmuJe 
wucz z Krakowa na lemat: „R-iccb hebrajski w  giośu 
sto". —  We środę, dnia 16 hm. pmzeprcwadizoiaa ao 
stanie w  Tarnowie atkofa na roaoz ocg. Terbu*,

Nr. »

W e iz m a is n  d o  a n g ie ls k ie }  

o p in i i  p u b lic z n e j
L o n d y n .  14- 4. ŻA T . Prezydent W eizman 

zamieścił w  ,,aMnichester Guardian" fist c sipra 
wozdtaniu Komisji. L 'st pisany jest w  form ie o- 
śwładczemu do angielskiej opinii pubCcznej. 
P ro f Weizmann odpiera ca ły  szereg twierdzeń 
zawartych w  sprawozdaniu .Manchester Guar­
dian", poświ ęcił o-rtyk-uł wstępny temu -oświad 
czemu, przyczem  oświadcza, iż solidaryzuje się 
w  zupełności ze  stanowiskiem zajętem pczer 

■prez. Weizman,na.

W arbisrg o wynikach ro k ow a f 
londyńskich

L  o n d y n. 14. 4. ŻAT. Feliks Wanburg w y ­
jeżdża dz ś z  powrotem do Ameryki. P rzed  w y  
jtazdem z łoży ł p. Wa-rburg ŻATnej następujące 
oświadczeń e : Opuszczam Anglię z ucauciem 
żalu, ponieważ ci wszyscy, z którymi tu w^f>64 
pracowałem  wykazali najwyższo zrozumienie ł 
gotowość do ws-półpracy Sądzę, że udało się 
nam osiągnąć to-, cośmy zamierzali wypełnić tu 
taj, zadowoleni jesteśmy z tego, że nawiązana zo 
stała współpraca, z  rządem. Sądzę, że udało się 
nam prze- '.nać tych wszystkich, z  którymi- mie 
liślmy do czynienia, że nie dążymy do opano­
wania lecz chcemy żyć i innym pozwolić żyć. 
Celem naszym je-st dobro wszystkich mieszkań 
ców  w' tych krajach, w których prowadzimy 
naszą dzdłałność.

Fantastyczna w ‘adomość o kan* 
lunie żydowskim w Palestynie

N o w y  J o r k .  14. 4. ŻAT. Korespondent pale 
styński „N ew  York Tim es" donosi, że rząd pale 
styński opracował projekt utworzenia systemu 
kaurtona-Imego w  Palestynie. Projekt przew idy 
wali utworzeń© dystryktu (okręgu) żydowski© 
go, obejmującego Tel A w iw  oraz 40 kokwiij ż y  
dowsfcicli o  ludności 70.000 osób. Kanton ten 
mialł rzekomo nosić nazwę Juuea. Na zapytanie. 
ŻATnej rząd palestyński zaprzeczył tej wlado 
moiści i okreśht ją jako fantastyczną.

Przyk re  rozdźw ęka w kolonji 
Kfar Saba

J .e r o  z o l  i ma .  14. 4. ŻAT. Przed świętem 
Pesach doszło do starcia w  kolonji żydowskiej 
K far Saba w7 pobliżu Pe-taoh T .kwa między ko 
lonikiitami a robotnikami żydowskim i, należący 
mi do Histadrut Haowdim. Konflikt wynikł z 
powodu togo. że członkowie Histadrut nie ch ce  
li dopuścić do pracy na kolonii 25 członków or 
ganiizacji Bri-th TrumpeWor, którzj' nie byE de 
lęgowani przez urząd pośrednictwa pracy. Kie 
rowKiicy związku kolonistów Sm fański i Chan- 
kim msitowaii pośredniczyć w  sporze, lecz bez 
rezultatu. W obec tego mu,siano zawezw ać inter 
wencji policji.

J e r o z o l i m a .  14. 4. ŻAT- Starcia pomiędzy 
członkami H-iitad-ruifcu a Br-th Trumpeldor w  
Kfar Saba trwają nadal. Sekretarz rady robotni 
czej -w  Kfar Saba, oraz dwaj inni działacze ro 
botnd&zy z Hi-stadrutu zostali aresztowani za 
p rzeszkol zanic w  przystąpieniu do pracj człon 
ków7 Britli Trumpeldor. Znaczna liczba człon­
ków7 Histad.ru,tu napadła na grupę 15 cziowków 
Brith Trumpeldor. Doszło do bójki w  rezultacie 
którój d w e  osoby zostały ranne. Rannych prze 
w ieziono do Tel Awiwu.

Modlły za poległych  w sierpniu
J e  rfo z  o 1 i m a. 14. 4. ŻAT. Naczelny rabinat 

w  Palestynie rozesłał instrukcję ao  wszystkich 
bóżnic w  kraju, w zyw ające do urządzenia na bo 
żeństwr żałobnych w  ostaitirim an>u Pesach za 
poległych w  rozruchach sierpniowych-

Zlhliźa się 70-lecie urodzin 
Teodora Herzla

W i e d e ń .  14. 4. ŻAT. Sjoniści austriaccy przy 
gotowi ują wielką uroczystość w  miesiącu maju 
dila ueaczed a  7Qleciia, urodzin Teodora Heraia-

Choro kobiety otrzymują przez otycie natnralaej 
wody |$orzkiel rraneiMke-Józefa lekkie wyprótnleaie, 
przyczem połączone to jest nieraz z nać zwyczaj do- 
broczyamem działaniem n& chore organy. Autorzy kla­
sycznych dzieł o chorobach kobiecycl twierdza, W j w  
my*)ne działanie wody Franciszka Józefa potw.jidzalą1 
rezultat)}- ich badań- Żądaó w aptekaeb i drogarjaeL

U n iew a im en ie  iw oNrqgu  ś^ iid a ^ sk itn
ii k o^ e isk im

( Telefonem oa naszego korespbndema)
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W Palestynie Icst iSośś m e; su: dla żydowskiej
siedziby narodowej

B. premier brytyjski, przywódca litera łów  I k orzyśc i Imigracja żydowska wzbogaciła kraj
Lloyd George zamieszcza w  prasie europejskiej 
obszerny artykuł pŁ „W alka o b ry ty jsk ie  im­
perium ", omawiający stanowisko Anglii na 
(Wschodzie. Najwięcej miejsce p ośw i^ a  by ły  
premier Anglii zagadnieniu kanału R e s k ie g o  
praż losowi Palestyny.

ZNACZENIE K A N A Ł U  S U E S K IE G O  D L A  
w i e l k i e j  b r y t a n j i .

Egipt nie stanowi wcale, zdaniem L k frd  Geor

rL, pioWemu nierozwiązalnego. Oddalana by- 
f*eczą jasną, że obsadzenie Egiptu Ptrzez gar 
Wwjw brytyjski nie będzie trwałe. K ied y Glad- 

stone obalił Arabi-paszę, przyrzekł ludności 
tegipskiej, źe wojska angielskie nie ppzostaną 
(dłużej w  kraju, niż tego wymagać będzie przy­
wrócenie porządku i zorganizowanie rządu egip 
jstóego na trwałych podstawach. Jego (następca, 
lord Salisbury powtórzył to przyizecjzenie w  
[rozmaitych formach. Opóźnienie w  spełnieniu 
•obietnicy należy odnieść do specjalnych trudno 
•Sci, które trzeba było przezwyciężyć. Niektóre 
Z nich były natury gospodarczej c zy  finanso­
wej, inne były wynikiem powstania Mahdi, któ- 
<re przybrało takie rozmiary, że poważnie za­
grażało granicom Egiptu. A  potem nadeszła woj 
^  światowa z niebezpieczeństwem (ponowne­
go zdobycia kraju przez Turków, k tórzy pod 
imemieckiem kierownictwem sięgali alż po ka­
nał Sueski. Gdyby mi się było udało utrwalić 
Pozycje nad tym  węzłem komunikadyjnym, lą 
czność Anglji z Indiami przez Morze; Sródziem 
ne zostałaby przerwana. W yniki taflćej kata­
strofy uświadomili sobie Anglicy wskutek ofen­
syw y tureckiej, a obecnie żadne rozwiązanie 
kwestj,j egipskiej -nie wyda im się gę>dne przy­
jęcia, o ;łe nie będzie przewidywało wystarcza 
iącej ochrony wojskowej kanału Sueskiego. 
'Jeśli ten warunek zostanie st?ełnion«ji to niema 
żadnej przesz ody, by doszedł do skiitku układ, 
Pad którym obecnie prowadzi s ię . .okowania, 
gwarantujące niezawisłość Egiptu, r

L O S Y  P A L E S T Y N Y , i {

Problem palestyński jest wprav<tzJe  trudny, 
a*e w żadnym ra z e  n'e jest n;ebezp:eczny. L i­
czba ludności tego kraju nie wynusi miliona, 
n niewielkie, ruchLwe wojsko może z  łatwością 
^lizym ać spokój i porządek. Niedawne niepoko 
te byłyby się nigdy nie zdarzyły, gdyby świe 

Policja zorganizowana w7 roku 1921, nie zo- 
r^ ła  rozwiązana w7 sposób nem ailry w roku 

Ale problem palestyńsk' n e może być 
roz\v\ązany przez żołnierzy, lecz ty lk o  przez : 
P°‘ tyków. Jąk może gub. mato* Jerozolimy 
oprowadzić wiernych trzech zwalczających 

nawzajem religij, do tego stanu. by żyli w  
Yrti małym kraju przynajmmej wf pokoju, je- 
11 nie w przyjaźni? Jest to kraj pełen reltgij- 

*anatył5niu-
. Wrogość Mahometan skeror ałaj się od chrze 
^c,Jan ku Żydom. Pod władzą Jurków  byli 
-Vdzi małą, stosunkowo biedną gjrupą ludność:, 

ora po największej części żyłb  skupiona w 
edznych zaułkach Jerozolimy. Wojna świato­

wa jest odpowiedzialną za to, że .-mocarstwa en- 
jn t y  w  roku 1917 przyrzekły Hydom w Pale- 
^ n.e narodo\va, siedzibę. Prawaj ludności arab 
hrv*i raa ły  być przytem respektowane, i nie 

V lano o tern, by uszczuplić własność arab- 

ćza P n ^  ato,i’ ^  kraj’ ktć(ry w  dawnych 
^  sach użyczał milłonopi ludzi mleka i miccfu 
dzi DrZy odpow-iedniem rozwoju i kulturze bę- 
]u .e ” ***1 w yżyw ić  conajmniei dwa razy tyle 

*llre k f ' 23 czaS(^w okroF«Sej gospodarki

nietylko przez kepitat, lecz także przez dopływ 
inteligentnych, rozumnych i pilnych elementów. 
Grunta, które do niedawna tylko szczupłej 
garstce ludzi użyczały możności bytu, w y ży ­
wiają obecnie dzięki nowoczesnym metodom 
kultury i nawadniania dwadzieścia razy więcej 
ludności, żyjącej w doorooycie. Z tej inicjaty­
w y  Arabowie korzystają. Dziś w  Palestynie 
Jest 80,000 Arabów więcej, niż w  okresie ukła­
dów pokojowych, a ich możliwości bytu zwięk 
szyły się. A  przy.em  rolnictwo arabskie,jeśli w 
ogólności o czemś podobnem można mówić, 
jest prymitywne i daje bardzo szczupłe wyniki. 
Upłynie Jeszcze dużo czasu, zanim Arabowie 
zaniechają przejętej od przodków prym itywnej 
nieregularnej metody uprawiania roli. A le w  
młodszem pokoleń u arabskiern przykład ży ­
dowski wyda o-woce. Doliny i równiny Kanaan 

będą znowu zamieszkałe przez szczęśliwą lud­
ność. ------

Krzyk Arabów 1 ich przyjaciół, źe  w  Pa lesty­
nie nie można dla Imigrantów żydowskich zna 
leść miejsca, jeśli się nie chce wygnać stam­
tąd Arabów, jest złośliwym  nonsensem. W szys 
tkie tego rodzaju oskarżenia wychodzą z za ło­
żenia, że prym itywne surowe metody uprawy 
roli z okresu przedchetyckiego pozostają po 
wszystkie czasy niezmienione. Sprawozdanie, 
które rząd brytyjski miał przed sobą w  roku 
1919, a które  zostało złożone przez doświadczo 
nych, kompetentnych inżynierów, doszło do re 
zultatu, że przy odpowiedniem nawodnieniu 
grunta uprawne w  Palestynie można zw iększyć
0 milion m orgów i że po przeprowadzeniu tego 
planu tam. gdzie dzisiaj jeden człow iek żyje. bę 
rizle mogło znaleść możliwości bytu Ifi ludzi. 
Dzięki temu projektowi można byłoby znaleść 
w  kraju warunki bytu dla dalszych 200 tysięcy 
rodzin. Tani, gdzie Kanaan jest dobrze nawod 
niony jest to j e l c z e  ciągle kraj bardzo żyzny. 
Na 10 nowych rodziin osadników przypada co 
najmniej 5 dalszych rodzin, które mogą żyć  z  
rękodzieła ’ub z hamdiht. Żaden kraj nie był ni 
gdy przez swoich mieszkańców bardziej za ­
niedbamy, niż Palestyna.

C Y W IL IZ A C Y J N A  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  SJO N IZM U

Palestynę można porównać do starej siedzi­
by sztaelie .'kler. która przez ubogiego i skąpego 
dzierżawcę została całkowicie zaniedbana. S.io 
wzrn, inspirowany przez entuz\azm sw ego  u\v- 
btnego P rzyw ódcy dra W e :zmanna, oddaje 
cywilizacji dzięki swoim ofiarom pieniężnym
1 zastosowaniu czynu, olbrzymią usługę. „Spo 
dziewam sie —  kończy Lloyd George —  źe 
świat cywihzowany będzie starał się ze swej 
strony użyczyć sJonizmowi przy wykonaniu le­
go misji należytą swobodę działania. Na razie 
spotykał s,'ę sionizm z nieufnością, zazdrością 
i przesądem. Niedawne niepokoje w Palestynie 
będą może miały ten korzystny skutek, że 
zwrócą uwagę świata na w elkie d ze ło  żydow-

t ega clwt - Szczęście 
zapewnienie 

z a

cfzfesięć ztetifeh
m oże osiągnąć każdy

kto zakupi
los Loierji Państwowej

tylko
w najszczaillwszej w całym 

l raju kolekturze
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kierunku n e  wykazali żadnej, nawelt naL
. , ,  mniejszej, skłonności. Pozostawmy im więfl

sk.ch kolon7stow, , wskażą na_ konieczność nie- j woln  ̂ rękę przy urzeczywistnianiu in n e g o  a

najbardziej interesujących i najba dziei owoc­
nych eksperymentów naszego stulecia.

tylko obrony pożyci: ży  'owskiei. ale także 
dodawania otuchg •' odwagi. Nie wolno oczywi 
śc:e kolonistom żydowskim deptać praw mie­
szkańców innej rasy lub ich religji, ale w tym

Nie byle mcw> ani o radzie prawodawczej
ani o agenc i arabskiej

* n r .  ścią przesianą do Palesty
K O R ZY Ś C I IM IG R A C JI ŻY D O W S K IE J  D L A  czł<jnków  deiegacj; araos

a r a b ó w .

O.d ceasu wołiny światowej zw1ękSZyt 3 i-ćy 
lulność żydowska Palestyny o s k 
dusz. Ałe j ludność mahomerańska l
^ ro s t. Żydzi wnieśli do Palestyny

Pół miliarda marek dla fcwwlnt j a a t o ł  
^  Pieniędzy ódsmU Arabem* bezpotrcdiw

L o n d y n .  14. 4. ŻAT. W  związku z wiadomo
n y przez jednego z 

oskiej o rozmowie Mac 
Donalda i lorda Passfielda z delegacją (wiado 
mość tę podaliśmy or.egdaj z wszelkiemi za 
strzeżeirain*. — Red.) dow aduje się ŻATna. że 
w  czasie utworzenia rady prawodawczej Oegis 
lo tyw y) w  Palestynie. Prem jer om ów ił niektó 
re możliwe amiany, które mogą być przeprawa

dzooe w Palestynie. Delegaoja arabska wskaż® 
la na możność .wysunięcia niektórych propozy 
cyj n-p. p -opozycji mworzen- a Agencji arabskiej- 
Następnie wskazano delegatom, że wnioski ich 
muszą bvć w  zgodzie z określeniami mandatu, 
żądanie zaś parlamentu jest niezgodnie z poHty 
ką mandatu. Na tem zakończone zostały roonto 
w y.



Z DWIfl
Dlaczego nie zdementować?

N i stąd tu zowąd zaczynała z iakichś bliże]  
nieznanych szczelin przenikać zgoła fantasty­
czne — alarmy wojenne. Jest to zjawisko dość 
osobliwe iv okresie Genewy i Londynu, tv okre  
sie coraz gorętsze] i ogólniejszej deklamacli pa­
cyfistycznej. W zm ożen:e prześladowań re lig ij­
nych w Rosji sowieckiej nie może być chyba 
uważane za dostateczną przyczyną dla tej 
wprost zbrodniczej propagandy. Sowiety pro­
wadzą swa propagandą antyreligijną od same­
go początku swgo istnienia, a aotychczas nikt 
jakoś w Europie nie miał ochoty organizować 
przeciw nim wolny krzyżowe. I  dziś naturalnie 
ci wszyscy, którzy odrzucają wszelką myśl o 
krucjacie anty sowieckiej jako zbrodnią i idio­
tyzm , nie solidaryzują sią bynajmniej ze sowie 
ćldm uciskiem sumienia i wogóle z sowiecka 

.poUtyką, —  stoją jednak na stanowislm, że 
zbrojna interwencja w wewnątrzne stosunki 
Rosji sowieckiej nie może absolutnie wchodzić 
w rachubą, Jako sposób uregulowania stosunku 
Europy i świata do sowietów i komunizmu.

1  cyklu artykułów Romana Dmowskiego w 
prsmdch endeckich dowiadujemy sią, że fanta­
styczne pomysły 0 jakiejś wielkiej wojennej 
ok er anty sowieckiej wyłoniły sią w głowach 
kapitalistów europejskich, k tórzy, jakoby prze­
rażeni sowiecMemi planami piatilettd i m oż- 
łtwością samodzielnego uprzemysłowienia sią 
R osy, pragną ni etyle zniszczyć komunizm, ile 
ńSnrzmć Rosją dia swych własnych celów go­
spodarczych. Co jednak stanowi prawdziwa Pi­
kanterią rewelacyj p. Dmowskiego, to ten 
szczegół, że kapitaliści: zachodnio-europejscy
tasowali właśnie Polską na rycerza i bojowni­
ka tdl wielkiej krucjaty antysowiechiei P rzy  
pd&źiale 'Rosji miałaby Polska być za to wyna- 
gpodzuua nowemi obszarami kresówemi na swo 
fes granicach wschodnich...

O d a  ta koncepcja jest taka wprost nlepraw 
rŚupuJvbnke iz ilta  i  fantastyczna, że gdyby me 
mtzwiśko poważnego bądźcobadź, choć obecnie 
nieaktywnego męża stanu, jakim jest p. Roman 
Dmowski, należałoby wszystkie te pogłoski 
W fUtyć M ed zy  bajki. P . Dmowski zapewńa 
nbs jednak, że w pewnych sferach finanso­
wych, przemysłowych i handlowych o takim  ̂
plamę aatysowiecłdm ludzie skądinąd trzeźwi 
m  serio rozprawiają, a ostatnie zebrania dzia­
łaczy astysowieckich pod patronatem pewnych 
Dół francuskich w Paryżu oraz niedawne zebra 
óde w Berlinie pod patronatem czy też przy  
WspćRudzkde czynników kościelnych, dowodzą- 
'de p rzecież gdzieś ktoś w tym  kerunku knuje 
| w ichrzy.

Można otóż o endeckich metodach walki z 
SOitcteyą myśleć co sią chce, —  my z pewno- 

do przyjaciół endecf nigdy me należeli­
śmy i nadal nie należymy, —  ale w tym  wy 
padka trzeba przyznać zupełna racją p. Dmow  
skSemn, który domaga sią, (b y  rząd polski 
cdtkżem wyraźnie i jasno w odpowiedniej fo r­
mie oświadczył, że Polska w jakąkolwiek wo- 
) ermą awanturą anty sowiecką wplątać i wcią­
gnąć za żadną ceną i pod żadnym warunkiem 
Sią nie da. Analogiczny postulat wystawiają zre 
sztą również socjaliści, którzy powiadają, że 
skoro głos Sejmu w obecneJ chwili rozlec sią 
nie może, to rząd powinien publicznie dać 
wyraz swemu stanowisku wobec cofaj tej spra 
wy.

N ie możemy wprost zrozumieć, dlaczego 
sanacji tak koniecznie zależy na milczeniu rzą­
du. Prasa sanacyjno-kurjerkowa dowodzi, że 
rząd polski n 'e może ogłaszać dementi z powo 
'du byle jakiego artykułu dziennikarskiego, że 
pozatem p. Dmowski jest osobą obecnie prywa 
tną, itp. Faktem atoli jest, że o tych pogłoskach 
bardzo głośno sią mówi, że stanowią one te­
mat dyskuśji na łamach organów światowych, 
t e  w Rosji panuje z tego powodu poruszenie, 
które prasa sowiecka dla własnych swych ce­
lów stara sią wykorzystać, —  wobec czego sta 
nowcze i jasne dementi rządu polskiego staje 
sią wprost koniecznością. (b )
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List teatralny a Wiednia
Wiedeń, z końcem marca.

KAM M ERSPlBLE.
Sympatyczny teatr „Kammerspiele" zamienił się 

tuigle w  i>ar, ale na szczęście nie w  calem tego 
słowa znaczeniu. Grają sztukę „Wunder- B a r ', 
która roba kasę naprawdę „wtunderbar'* Pom ysło­
w y  reżyser dał szbice oryginalną oprawę scenicz­
ną, przyczyniająic się głównie <Lo jej powodzenia. 
Skasował zupełnie scenę, zamieniając ją na w ido­
wnię, zaś miejscem dla występów a raczej produ­
kcji tanecznych tzr. numerów kabaretowych uczy­
nił środek sali. Także siły aktorskie podzielił na 
dw ie kagorje - na kategorję A. należąca do zespołu 
kabaretowego i kategorję B. rozprószoną między 
publicznością przy stolikach, a kreująca role dra­
matyczne. Nuimery kabaretowe obfitują w  moc do­
brych kawałów, znakomitych dowcipów, frapują­
cy d i kalamburów a wśród tych emocyj lekkiej 
muzy przew ija się dramat oparty na trójkącie 
małżeńskim, w  którym, kałem trzecim jest tan­
cerz baru, typowy uwodziciel kobiet. Rzecz sama 
napisana w sposób jaskrawo realistyczny, po­
zbawiona jęst subtelnych niedomówień, artystycz­
nych fłnezyj,, logicznych niekonsekwencyj, cechu­
jących bohaterów o gzygzakowatej psychologicz­
nej strukturze, bez których niema prawdziwej 
sztuki. Aktor operuje konkretami, wszystko szy­
te jest grubymi sztychami i może conajwyżej wzru­
szyć tę przeciętną publikę mniej wyrafinowaną, 
która wymaga drastycznych elektów. Spektakl ca­
ły  nasuwa poważne refleksje o kryzysie, jaki prze­
chodzi teaitr wogóle. Znać wysiłek reżysera, aby 
za wszelką cenę dać coś nowego, coś oryginalne­
go i trzeba przyznać, że mu się to udało. N ie  są­
dzę jednak, ażeby lakierni sztuczkami można było 
rozw iązać przesilenie teatralne. Uczynić to może 
jedynie sztuka prawdziwa, ta wielka sztuka, któ­
ra nie licząc się z upodobaniami ogółu, toruje so­
bie wśród piętrzących się przeciwności drogę do 
serc ludzi artystycznie dojrzałych. A le kto dba 
dzisiaj o stronę idealną sprawy. Momentem decy­
dującym jest chw ilowy efekt i związane z tern ka­
sowe powodzenie.

TH E A TR E R  IN  I>ER JOSEFSTADT.
Już scena Reiinharditowsua jest przekonywują­

cym dowodem, jak można środkami całkiem pro- 
stemi, nie odbiegając zbytnio od naturalislyczne- 
go teatru, trzymać na uwięzi uwagę w idzów i to 
bez względu nu stopień ich kultury, le n  magik 
sztuki teatralnej nie sięga do sztuczek, lecz czerpie 
swoje pomysły ze źródła prawdziwej artystycznej 
kultury duchowej. Reinhardt posiada ten w ielk i 
dar transformowania nudnego i szarawego rea li­
zmu na harmonijne piękno. Przepuszcza on praw ­
dę życiową przez filtr estetycznego imperatywu 
twórczego i daje nam na scenie życie w  formie 
harmonijnie skondensowanej. Reżyserja Reinhard- 
ta nigdy nie zawodzi i potrafi z najmarniejszego 
sztuozydła zrobić coś estetycznie i teatralnie w ar­
tościowego. Bo należy wiedzieć, że szluki grane u 
Reindhardta nie zawsze grzeszą wysokiem i w a lo­
rami. Obecnie wystaw ia »oana Reinhardła nowość

Feliksa Joaciiimsona ,,Das hasslicne M&dcben*. 
Szluka ila, ideologicznie całkiem marna, scenicznie 
deść przeciętna, posiada koncepcję dość atarą, *  
mianowicie, że kobieta z chwilą uświadomienia 
sobie sw ojej piękności, bardzo rychło przechodzi 
metamorfozę od zrezygnowanej, potulnej, nadska­
kującej (dziewczyny, do dumnej rozkazodawczyni, 
przyczenn dawna wrodzona skromność przera- 
dza się w  wyrachowaną finezję. W  szitucc t e j  O- 
bok innych, gra pierwszorzędne trio  akioastt) 
Wessely, Hans Thim ig i Hórhiger i  osiąga (M U ] 
sukces, fdóinhardt jest bezsprzecznie paitowtnfazgn 
kiepsk iciu autorów.

W Y S T Ę P Y  JANNING SA W  V OJRSTEATWtiR.
Atrakdją niebywałą W iednia są występy jon - 

nimgsa, który? powrócił znów na scenę i pierwsze 
swoje tirjfumify po tym powrocie św ięci we W ie­
dniu. Na punkcie Janningsa panuje w e Wiedta&U. 
istna psytdhoza. Dzień w  dzień poświęcają dzienni­
ki temu gemtjalmemu aktorow i długie artykuły, a #0 
na rozmaite tematy dotyczące jego gry, osoby, 
pi zeszlo ic i i planów na przyszłość. Powstała aa 
tem tle óałr Janniigsologja. Między Berlinem a- 
Wiedniem toczy się zacięta walka o jamningsa. Dr 
Klein, znainy dyrektor tearów berlińskich, przyje­
chał w  tyjch dniach do Wiednia, by zapewnić so­
bie wystęjjy Janningsa w  swoich tearach, z dru­
giej zaś strony Burgbhiater wiedeński zabiega u- 
siinie o Janningsa, chcąc go pozyskać dia siebie. 
A le biedinjy Wiedeń, to tak jak skrach o-wany ary­
stokrata, ićhcialby zag.i.-nąć oo najlepsze, ma b ł-  
wiem sna.ik dobry wyostrzony, ale płacić nie po­
trafi. Jan min gs żąda boviem  niebywałej d is Burg- 
teairu gazty 8CU dolarów  za wieczór, zaS najwyż­
szą gażę, jaką  dotychczas Burgtheater „występo- 
wiczom“ pfiaeił, jest ICO oolarów , a to tylko trzem 
asom iiiemiieckiej soeny: Bassermanowi, Pallenber- 
gow i i Moissiemu.

W idziałam tym razem Janningsa w  roli Lecha- 
ta w  sztuce „Geschaft ist Gcschaft** Mirbeau‘a 
i byłem wpiost zdruzgotany siłą ekspresji tego 
giganta szbuki aktorskiej. Cała moc sugestywna 
Janneiiigsa ieży w  mimice i geście Słowo u Jan­
ningsa jest /na drugim planie, nie wyraża one w ie ­
le, natomiant ruch i maska niedoścignione, w y ra ­
żające z bezprzykładną plastyką całe niebo i pie­
kło ludzkiej} istoty. Miałem wrażeni?, że siła w yra­
zu gry Jaitjgingsa udzieliła się całemu zespołowi, 
szczególnie w ostatnich scenach, kiedy tema ge­
szefciarzow i wpatrzone nu w  pieniądz jak w  bó­
stwo, donoszą o śmierci syna, a jego kontrahenci, 
chcąc wyzyskać tę jego słabą chwilę, podsuwają 
mu do podpisu kontrakt. Ból ogromny targa jego 
sercem, a z drugiej strony świadom jest niebez­
pieczeństwa, jak ie mu grozi w  razie nieopanowa­
nia swojej rozpaczy Ten przeskok psychiczny od 
krańcowej rozpaczy d i zimnej rozwagi oddany 
jest przez Janningsa wprost genjalr.ie. A potem, 
|x> podpisaniu, po myśli swojej, zredagowanego 
kontraktu, to załamanie się wewnętrzne, ten na­
wrót, psychicimy od zewnątrz na wewnątrz wstrzą­
sa formalinie w idownią, która darzy Janningsa nie- 
milknącemi owacjami. Jesz. Leser.

Z T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I S ZTU K I
W Y S T Ę P Y  W IKTO RA W EIN B ERG A W E  

W IE D N IU
W  w ielkiej sali Wiedeńskiego związku muzyczne 

go odbył się koncert śpiewaka żydowskiego Vic- 
torio Weinberga, p ierwszego barytona mediolań­
skiej La Scali. Występ Weinberga w yw arł w iel 
kie wrażenie w świeede muzycznym Wiednia. D y ­
rekcja austrjackiej opery państwowej zabiega '  
zaangażowanie śpiewaka na najbliższy sezon ope 
rowy. Podczas swego koncertu wykonał p Wei-n 
berig, który jak wiadomo, urodził się w  Jerozoli­
mie^ kilka pieśni hebrajskich.

iw „nowy ii

— Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYDOW SKIE
GO. Wczorajsza premjera arcy wesołej komedlji L e ­
ona Kobrina pt. „Żony pana doktora'* została przy 
jęta z wielkim entuzjazmem. Publiczność bawiła 
się wyśmienicie przez cały czas przedstawienia, 
obdarzając, szczególnie p. Bellerynę, Sznejera i 
Auerbacha, ciągłem i niemilknącemd oklaskam". 
Dziś w e wtorek powtórzenie tej świetnej komedji, 
zaś jutro we środę sztuka z życia żydowskiego 
„D zieci nie zapominają**, grana w  zeszłym sezonie 
z ogromnem powodzeniem

— Z  TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO Dziś i  ju­
tro powtórzenia „Cezara i  Kleopatry*', z p. Ju­
noszą- Sbępowskim i  p. Zaklicką w  rolach tytu­
łowych. Oba te przedstawienia dane będą, jako po­
pularne, po cenach zniżonych. Ponieważ obecny 
pobyt p. K. Junosz- Stępów skiego obliczony 
b j l  tyUeo aa miesiąc, ciekaw i M łaka SŁawa, po­

ruszająca Tyle zawsze aktualnych problemów, g ra- 
na bedzie jeszcze tylko kilka razy.

— T E A T R  „(BAGATELA**. Jeszcze tylko 2 poże­
gnalne występy „W arszawskiej Szopki Politycz­
nej 1980 r.“  tj. dziś we wtorek i jutro we środę. 
Codzienie 2 przedstawienia o godz. 7*15 i 9*15, na 
które bilety sprzedaje kasa teatru od godz. 9-ej 
raoo.

— T E A T R  „PANTERA** UL. RJASKA  12. „U 
śmiech Krakowa'* w ielka świąteczna rewja z naj­
lepszych przebojów  teatrów  warszawskich zapo­
wiada się nańzMfyczujnie B ilety do nabycia w 
przedsprzedaży w  cenie od zł 1.50— 450 w  sklepie 
p. Rudnic-uego ILinja A — B.

— NAGRODĘ L IT E R A C K Ą  M. ŁODZT za r 1900
w  wysokości 15)000 zł przyznał sąd konkursowy 
prof. Alek^andrcHwi Brucknerowi z Berlina za ca­
łokształt aziaialności na potu literatury polskiej.

— NAGRODĘ NAUKOW  Ą  M. L W O W A  imienia 
prof. Benedykta Dybowskiego z dziedziny malenia 
tyezno- przyrodniczej w  sumie 7.500 zł otrzymał 
prof. UiniwersytetUb Jana Kazim ierza dr. Stefan Ba 
oaefa.

— M IĘ D ZYN AR O D O W Y KONGRES A R T Y ­
STÓW D RAM ATYC ZN YC H . W  czerwcu br. odbę­
dzie się w  "Wiedniu międzynarodowy kongres ar­
tystów dramatycznych. Jednym z najważniejszy d* 
punktów porządku dziennego będzie sprawozda- 
me przewodniczącego kongresu Vallaxiera w  apra- 
w ie praw au torską* realizacji scenicznej.
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PESACH
Święto Pesach jest świętem budzącej się wiosny. 

P.zytem świętem wolności. Świętem radości życia, j 
Żywem świętem świętem wyjścia z Egiptu — nie- ■ 
w o li i  świętem zapoczątkowania własnego samo- ; 
dzielnego bytu narodowego, krystalizacji i konso- ! 
ihkusji narodowej nim powstać miało własne, sa- 
■•odaeŁoe państwo. j

A  ste joet to oczywiście żadua późniejsza inter- | 
pretaoja. Jak bowiem wiadomo, święto Pesach no- j 
•i i w  języku hebrajskim i  w  interpretacji żydow- 
Mdego kanonu także szereg nazw. A  więc: „Chag 
beawiw ‘ (w iosny), „Cliag chejtrulh'1 (wolności) i 

o in-iia  wsasom" (radości i wesela), —  a 
■***" “ * |  Ntsau jest pierwszym  miesiącem zyuow 

kwendarka i stanowi pewnego rodzaju N o­
w y Rok przyrodniczy, rolniczy, narodowy w  prze- 
.ciwieóstwie do J losz- Has^nna1*, Nowego Roku 
NUtfaoego.

T a k im  praedewszystkiem świętem wiosny było 
T*©nai L  zapewne w  pierwszych swoich początkach, 
fwczem przyłączył się do treści owego święta 
P^atłomowy fakt wyzwolenia i ukształtowania się 
narodowego pod wodzą nietylko proroka, nietyłko 
P^woduwcy, ale i w ielk iego organizatora i wo- 

jajdan był największy chyba na przestrzeni 
dziejów  ludzkich kolos: Mojżesz.

Tak wŁjC stało się święto Pesach z genetycznie 
'Pt^Przedzającem to święto wyjściem z Egiptu i pó- 

ejszetni fałctami; wędrówka po pustyni, obija- 
eniem na Synaju, punktem wyjścia i wspania- 

3® początkiem niemniej wspaniałego rozwoju 
7* . .  -zgo  — żydowskiego naroJu. owej swoi- 

służby Bożej, której zag dnienie i rzeczywi- 
Przewija się odtąd p Łez całe dzieje żydo-

«W k.

Zarazfam staje się święto Pesach jeszcze jednym 
'w3®x»wnyni dowodem przeciw owemu niedorzecz- 
neoł^ zarzutowi, jakoby Żydzi i żydostwo nie ro­
g a l u  i  nie wczuwało się w  życie przyrody. Do- 
Łnajemy raczej wrażenia, jakoby mało kto tak 
właśnie, jak pierwotny Hebrajczyk rozumiał, ko- 
c“ a'  i współżył z urzyrodą. Świadczą o tern me- 
tylko wszystkie niemal żydowskie święta, noszące 
aa sobie wyraźne piętno rozumienia i jimiłowamia 
Pi zarody, ale świadczą wszystkie utrzymane i za­
chowane dotąd pomniki hebrajskiego piśmiennie- I 
ł^a , nie mówiąc o tych, które w ocznej mierze po 
8®yły, a które zapewne były o w ie le  bardzibj 
świeokie w  swoim charakterze, niż te święte, któ- 
re otaczano szczególna opieką i z tego też powo­
du zachowano do dziś dnia w  niezmienionej nie 
n,al postaci. i

A le  i te które się zachowały — by wspomnieć 
■^Iko o szczególnie aktualnych z powodu dzisiej- 
Sł;ego święta: Sizir Haszirim i tej cudownej Haga- 
dżię — jjeż kryją one w  sobie prawdziwego pię­
kna i bezpo: redniego kontaktu z przyroda, co do­
skonale zauważył i podkreślił chociażby już Her- 
jJjjr, pisząc „Vom  Geiste der ebraelsełiem Poesie". 
Tylko _  ie  łiebt ajskle umiłowanie przyrody jed- 

mimo wszystko fest nieco iiune, niż umiłowa­

nie G ieków naprzykład. Bo Hebrajczyk nie zamie­
niał przyrody i e m a  n a c j i  sił z siłami letni, z 
opatrznością, z źródliskami przejawów i nie mo­
dlił się do przejawów tych, ale do Źródła ich i 
Bcga. Nie pojmował też Hebrajczyk dziejów w 
sposób materjaliEtyczny, dopatrując się w nieb 
jedynie w yrazów  socjalnych walk i starć, ale w i­
dział wszędzie władztwo wyższej jakiejś, B o ż e j  
id e i .  W idział Hebrajczyk w  przyrodzie ujawnia­
jąca się wyższą duchowość Bożą i wiuział miej­
sce, jakie przypadło człowiekowi pośród tych sił. 
Piękno wreszcie nie było dla Hebrajczyka już ty l­
ko eden. w  sobie, ale byłe mu drogowskazem ku 
ciągłemu doskonaleniu się i  wspinaniu wzwyż, bo 
Hebrajczyk słyszał w  każdym zjawisku przyrody, 
we wszystkich tych wspaniałych barwach i  cu­
dach — gios — śpiew Boży, bo estetyka nie zasła­
niała mu Etosu, a pochwała życia nie identyfiko­
wała się z hfcdonizmem.

T o  samo odnaleźć można i w  biegu dziejów  ży- 
dostwa, dziejów wykazujących wieczystą myśl do­
skonalenia się, niezmożoną tęsknotę ku niebosię­
żnym szczytom i ku „nowej pieśni otpiewajiącaj w y ­
bawienie i wolność diucha". Godzina p e ł n e g o  
wyzwoleni! nie wybiła dziś jeszcze, ale funda.nerrt 
wyzwolenia położono i utrwala się za naszych 
dni. Nasza.n zaś zadaniem p r z y g o t o w a ć  i u- 
gruintować podwaliny pod pełną wolność na w.a- 
snęj ziemi, bo tam dopiero możliwa będzie owa 
harmonia i owe umiłowanie życia, jakie cechowa­
ło starego Hebrajczyka, zrosłego z własną skibą. 
I  tam dopiero staniemy się naprawdę Synami 
Woli.ości, prawdziwej, pełnej motylka zewnętrz­
nej, ale i duchowej wolności, będącej podkładem i 
dźwignią wszelkiego w ielk iego i prawdziwego, 
szczerego i radosnego tworzenia.

Tam dopiero, tam, gdzie odradza się nasze życie, 
odzyska Hagaca swój w łaściwy sens, sens życia i 
radości: ideał skojarzenia wszystkich ziemskich 
wartości i radości z wszelkiemi duchowemi i nie- 
biańskiemi dobrami. Zanim się to stanie w całej 
pełnij nie zapomnijmy o dfuohuwem wyswobodze­
niu się z wszystkich naleciałości i ułomności dia­
spory A  cóż lepszym przewodnikiem być może, 
zwłaszcza dla naszej dziatwy w  owein duchowem 
oswobo lżeniu, któż lepszym drogowskazem, jak 
owa piękna Ha gada, gdzie miesza się powaga z 
wesołością, romantyka i poezja, św.at nadzmysło- 
w y  z ludzkim, arcytodizkirn, prostota z tęsknotą, 
czystose i skromność z wspaniałą pieśnią ziemską, 
Hagarta, gdzie w cudowny sposób łączy się prze­
szłość z przyszłością naszego narodu i ducha.

Niech w ięc Fagada ojców naszych uczy nas ro­
zumienia naszej prawdziwej istoty, niech uczy nas 
rozumienia naszej dziatwy, wyrywającej się ku 
zupełnej wolności w Palestynh Niech nas uczy ta 
wspaniała księga prawdziwego potakiwania życiu 
i prawdziwej mądrości, której tyle spotykamy w  
naszych dziejach i w  przekazanych nam po wieki 
pismach

S  @ 3  ©

21-ej Państwowej Loterji K lasow ej 
do najszczęśliwszej kolektury

Pesach w ustach ludu
Taotazja ludowa ubiera w barwne szaty podań 

i legend rozmaite święta religijne i narodowe, a 
zdrowy humor i dowcip ludowy wypowiada się o 

w przysłowiach i przypowieściach.
Święto Pesach, które już tytułem tradycji obfituje 

^  bogaty oeremonaat obrazów sedesowych — na 
p iecza więicei niż innie, tematu do przysłów, któie 
kid zręcznie przeszczepia na życie codzienne.

Przytoczę' tu kilka charakterystycznych przysłów 
’ Powiedzeń (według Kurreina), aczkolwiek język 
Polski nie odda właściwego brzmienia żydowskiego 
u'b hebrajslkte.gr tekstu.

„Odypy* chłop nie miał wielkanocnego święcenia, 
a Żyd Pesachu — wiecznie tkwiliby w brudzie".

Ta nie handze chwalebna sentencja tna uświado- 
nam wielką wagę porządków przedświątecz­

nych; }e§h już nie wrodzone poczucie porządku. — 
to przynajmnie; nakaz TeUgilny iesl dła niektórych

dźcem do gruntownego sprzątania.
Porządki te. pojmowane znowu bardzo sAcnąpuła- 

tnie. dają pole do nieco drwiącego powiedzenia.
..On 1 swój podnóżek czyści na śwlętalne".
Wiadomo, te  naczytke śwnętaJnfe, używane tyDcc 

Xnzoł 8 dni świąt _  cały rok spodzywa na strychu 
“ "wzruszone. To daje ludowi asumpt do humorysty 
^no-złośtiwego powiedzenia o starej pannie, raapró- 
"*0  czekającej na zamąipójśoie:
_ V *  «b|8w czy«a  pozostanie Jul iwlętalną" (Jomte- 
***1 — oznacza to, te staropanieństwo iei na wiek 

etc wen*.
zlośłiwem Jest zdanie: „Twarz lak nm-

 » **  Jak m c a  — tzmłra* (demne mace, uiy-
* * * •  m h n  ohnwtfai s©dercwe*o). a oanacza

twaTz zeSiipecona wypryskiietn, chropowatą f t. p.
Odwieczny zwyczaj palenia resztek ,.chomecu“ 

(kiszonego thlcba) „chomec batelu" (batel —  niw© 
ez je  niszczyć! — utrzymał się w  ustach Widu we 
formie:

„Ten człowiek to prawdziwy chomec".
Odnosi s ę to do człowieka- któiy miojedeM grze­

szek ma na sumienliu, aibowuem rozczyn, drożdże, 
porównuje się często do „Jecer hara“ (złego popę­
du).

0  ziwen,av jd-zonym człiow teku którego by się chę­
tnie poziby;o —  powiada się: „Tego należałoby spa 
llć z cliomecem".

Wygodny sposób pudipierania siię podnasjkami pa­
na domu, podczas uczty sederowej, dał pocza,ek 
utartemu o o wrtdzeniu:

„Wygląda jak gdyby odprawiał seder". które się 
stosuje do ludzi, rozpera.jących się wygodnie 1 sze­
roko.

Wuadnmem jes.it, ie  tak ważna czynność, jaką jest 
p‘eczenie mac na święta wielkanocna odbywa sdę 
w  wielkiim pośpiechu, bez przerw, dla uniknięcia 
jakiegokolwiek pioc^-su fermentacji. P rzy  wyrabia­
niu mac niedozwolone żadne przerywanie, żadtoa 
pauza. Jeżeli Ktokolwiek oddaje się zatem jakiejś 
zgoła nieważnej robocie z nadmiernym zapałem i 
nie pozwala sobie przeszkadzać w  swed czynności,
— spotyka się z .ro<n..ozaiein zapytanie:

.Czy może zagniatasz ciasto na mace?".
1 ak znowu zaab&ortjoy and© ważną robota, która 

nie znosi ciągłych nrzerywaii, lub odwoływań ze 
strony otoczen a — wywołuje wykrzyknik:

„Właśnel akurat, gdy tKwte w cleście macowem,
— musza mnie odwoływać ■“

Sporządzone przez gojp jdynde do obrzędu se<te 
rowego ..ebaroset". mające nam przypominać ciężką

Katowice uh św. Jana 16
Konto w P. K. O. Nr 304.761 

ODDZIAŁY:

Król. Huta Bielsko
Wolności 26 Wzgórze 21

Tarnowskie Góry
Krakowska 7

Główna wygrana Zł. 750.000.—
Ogólna suma wygranych

Z t. 3 2 .0 0 0 .0 0 0 .-
na 210.000 losów —  105.000 wygrywa, 

a więc co drugi los!!

Cena losów niezmieniona!

Cały los Pól losu Ćwierć losu
U  40-- Zł. 20 — ZŁ 10—

W  zeszłej loterji

z n ó w  p a d ł y  u nas
następujące większe wygrane:

zl. 80.000 —  m  Nr. 76.144 
zł. 40.000.—  „
zł. 20.000.—  
zł. 15.000-—  
zł. lu.000.—  
zi. 5.000-—  
zł. 5.000.—  
zł. 5.000.—

152.031
152-297
162.954
103-537
32J69
82-715

112U>39

oraz cahr szereg wrygratiydi po 
zł. 3.000, 2.00b, 1.000 1 t  d 
na kiłku mil jonów złotych.

Szczęście stale sprzyja naszym graczem!
i istowne zamówienia załatwiamy puamuahdb 

odwrotną pocztą 1486r

dolę praojców w  Egipcie (nawiasem mówiąc, iedy“  
nie wyglądem może przypomina gtónę, zpomądume 
bowiem z jaWke, orzechów, w ic* 1 SmUera, —  ket 
bowiem z jabłek, orzechów wtoa i aubśru, —  jest 
niom jabłek ł gfiny „zecher letapcacu ł s«ober M M *< 
— ma jak wiadomo — tylloo raa do rota* w aoea 
sederowe, zastosowanie.

To też, jeśli coś raz na jakaś c za s  bardz-i rzadko 
może mieć zastosowanie, — mówi ste: „PotrzeMw 
ml to do Charoset", czylr nie1 słotne, bez maczenia.

Pytanie: .Na co?", na które się ni© ebee odko- 
wiedziieć — zbywa się słowami: „To jest zedm  
letlt" (,na pam.ątJke gliny), albowiem „charoset" sa­
mo »ie  ma tak ważnego znaczenia, lak inn© syntbo- 
le i przy jego spożywaniu — r le  odmawia saę ceo- 
bnego błogosławieństwo, jak przy ziołach f t. p.

Spożywając kawałek cbrzanu, pomiędzy dwoma 
kawałkami macy — odmawia sia zamiast błogosła­
wieństw? werset z Hagady: Jśejn asa HSeł" (taić 
czyu-H Hałel). A ponieważ dzieje się to bez zanurze­
nia w  wodzie słonej i bez błogosławieństwa, to m a 
czy po hebrajsko „belo ttbul I belo baraeba" — sto­
suje się powyższe powiedzenie do ludzi, pogardm- 
iącyoh przyjętemi ceremoniami.

Powszschnla manę jest JVU n&Mfeuut* str* 4
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W drciacfe śwgęta wolności — 
w szeregi ora, słońskiej 

prowfc^drącej w obecitel chwili
gggj&fo reyzreoreftrze. - Ospalca 
prfcSRaBe£r ośce de tej ergami- 
z a e l l  W  s z e h e l .  IC U P  S Z E jC iŁ j

Do Iicfoslwa Pciskiego!
Nie słabnie sita, nie upada duch, u tych, któ­

rzy pewni są dzieła, nad które.ni pracują.
Ni tchu nie zapiera pęd szybki i zapał, ni w 

pędzie nie wstrzymują przeszkody i zapory, na 
drodze się znajdujące.
Bo gdy droga ta raz ciemniejsza, raz jaśniej­
sza to na jej końcu zawsze silnem blaskiem 
świeci cel nasz —  Wyzwolony naród na wy­
zwolonej ziemi.

Swdatła i blasku nic zaćmić nie zdoła.
Sprzysięgły się bowiem różne moce, by na- 

byvi_iipie ziemi utrudnić i uniemożliwić.
Jaszcze dziś możemy ziemię nabywać —  czy 

jednali także i iutro? Dziś bardziej niż kiedy- 
hotwiek zagadu.enie ziemi stoi przed nami w  
caleó swej wyrazistości i całej grozie i domaga 
się natarczywie natychmiastowego rozwiązana

Pomnożenie zatem funduszu wyzwolenia zie 
ag jest obecnie naczelnem hasłem narodowem, 
a  Jego oparcie na mocnych, pewnych podsta­
wach, jest mJcazem chwili, od którego ani na 
okamgnienie nie wolno odwrócić uwagii

Zastanawiali się kierownicy Żydowskiego 
Funduszu Narodowego nad tern ciężkiem za­
gadnieniem i daszffi do przekonania, że tylko nie 
Utika paszka, symbol budującej się Erec Izra­
el Witowo i może się stać tym instrumentem, 
fąw  który naród żydowski przeleje swoje o- 
fe ry  na rzecz gleby w  ojczystym kraju —  za- 
■  ■ m  będzie zanóźno

Ustanów# zatem J ogłosili „Tydzień pusz- [ 
i f  w  dniach Cbuftemiwd święta Pesuch, jako- >

 o§o

Plantacje pomarańczowe 
w Ghabia w Palestynie

Reprezentacji Agencji Żydowskie] w  Polsce 
ludato się ostatnio uzysl^ać od Tow. Pica w Pa- 
ryłtt (fundacja Bar. Rotschilda) pewną liczbę 
feaatek ziemi w  Ghabita (Paderss-hanna koło 
CJtedery) w Palestynie pod plantacje pomarań­
czowe* Dziadki możni otrzymać na korzyst­
nych warunkach na wypłaty w ciągu 12 —  18 
lat

W  rachubę wchodzą reflektanci, którzy po­
siadają w gotówce minimum 500 funtów i za­
mka.'* upiawiać plantacje osobiście lub przy po­
mocy najbliższych członków rodziny.

też w  następnym tygodniu (15. IV. do 27. IV ):
a) W  przeciągu tego tygodria rozdać się ma 

po żydowskich domach w całej Polsce 40.000 
nowych puszek.

b) Każdy posiadacz pusztę zobowiąże się na 
Piśmie do określonej ofiary na rzecz niebieskiej 
puszki dla wyzwolenia ziemi.

Takie oto są hasła „Tygodnia puszki*1 na ca 
łyin terenie państwa polskiego, a ich spełnienie 
stworzy wielkie możliwości dla wyzwolenia sze 
rckich obszarp w ziemi w naszym kraju.

Żydzi polscy! „Tydzień  puszki * jest dla nas 
jakoby owa świetlana latarn;a morska w  pośród 
cemności burzliwego morza.

Zdążajcie wszyscy ku jej światłu, gdyż ono 
wskazuje nam jedyną drogę do wydostania się 
z cieśni.

Zewrzyjcie szeregi do pracy! W prowadźcie 
puszkę do naszych domów. Zapewnijcie jej na­
leżyte i pewne ofiary!

O tworzy Wam ta puszka szeroką drogę do 
wyzwolenia waszej ziemi, usuńcie wszelkie prze 
szkody i zapory z drogi, wiodącej ku odrodze­
niu n a rodowemu na ziemi przedików.

Centrala Keren Kajemeth Lesrael 
na zach. Małopolską i Śląsk 

w Krakowie

Dr. Juda Zimmermann Mojżesz Wiesenfeld 
Centrala Keren Kajemeth Leisral 

na wschód. Małopolską we Lwowie 
Dr. A. Schwarz M. Reich.

Bliższych informacji tyczących warunków na 
bycia działki można zasięgnąć tylko pisemnie w 
Sekretariacie Prezydium Reprezentacj Żydow­
skiej Warszawa, Rymarska 8.

ROKOW ANIA ŻYDOWSKO- ARABSKIE. Prze­
wodniczący liberalnej synagogi w Londynie rabin 
dr. Izrael Malak ogiosił list w „Times", w  któ­
rym czym. propozycję natychmiastowego rozpo­
częcia rokować żydowsko- arabskich w  Londynie. 
Rabin Matul: sądzi, że rokowania takie stworzyły­
by podstawę dla dokładnego wyjaśnienia sytuacji 
w  Palestynie. Pozatem porozumienie żydowsko- 
arabskie przyi iągnie do pracy palestyńskiej w ie­
lu Żydów, którzy powątpiewają obecnie w jej sku­
teczność.

pytania, będą.c niejako inauguracją obrządku sede- 
rowego, pytania, na które naijmirtiejsize dziecko w 
rodzimie pnzygolowtmje się z namaszcze-iiiem od sze 
regu tygodni i dla którego „Ma niśifrafflah** jest po- 
p io fu  wiaSaim wyczynem.

Jeśli iediiak starszy stawia to dziecinne pytanie, 
lub wypowiada, jako mądrości, dawno znane praw­
dy, — powiadają o nim: „To jest chacham (me
drzeć) z Ma nsztaneli". Do człowieka, mewy zna ia- 
oego się w najważniejszych problemach życia, do 
człowieka dojrzałego. ale miedorozwin ętego umysł o 
ww — przylgnęło określenie ,.Hagadv“ : „Szeeino 
K di a llszol" (azłowrek. który nie umie zadawać py 
tań).

,,AfSkomen“ owa połówka macy, chowana przez 
głow>ę rod: ny podczas obrządku sederowego w u- 
krycu, a no zakończeniu kolaojli, po kawałku przez 
wszystkich uczestników spożywana, —  ów* cd  po­
szukiwań daicii przy stole — albowiem komu się 
uda go wykraść. — fen otrzymuje nagrodę, — ten 
oto tak ważny , afikomeu“ stworzy! dwa przysło­
wia ludowe:

JCto Je Jużo afikomenu, żyje długo" (całkiem
oczywiste!); albo o człowieku, który umarł w  sę­
dziwym wieku, tylko na skutek starości, a nie cho­
roby, —  mówi się:

„Ten jadł widocznie za dużo AUkonomti".
Puhar z winem, przygotowany dla proroka Lm -

sza, który pozostaje zawsze nietknęty. nie został 
też pomiiKety w sentencjach ludowych. Na zapyta­
nie , Dla kogo to?“ , — jeśli coś napróżno i zbyte 
czule przygotowano, — otrzymuje się odpowiedz: 
„Dla proroka F.ljahu".

Faraon ów ciemiężycie! naszych praojców, prze 
szedł do historii, stał się własnością ludu, krtóry 
miano Faraona nadaje każdemu prześladowcy Ży­
dów, mówiąc: „To Jest drugi Faraon".

Zakończenie Hagady", owa nieśmiertelnai. pełna 
dziecięcej naiwności piosenka poetycka , Chadga- 
d|ja“ o tem jagnięciu, pożartem przez ka.ta i t, d„ o 
tym całym łańcuchu i splocie- zależności, w którym 
każdy uciśniony znajduje sitoiejszego obrońcę i mści 
dela a nad wszystkim króluje siprawiedJiwość B o­
ska — i ta „Chadtgadija" przenosiła się na życie co­
dzienne.

To też gdy >kaś sipmawa zależną jest od pewnej 
osoby, ta esoba od drugiej, ta znów od trze cnej i L 
d. gdy trzeba przejść cały szereg instancyj, wzaje­
mnie od siebie zależnych, w  których 'edmak niewaa 
domo, kito prowadzi, a kito Jest prowadzony, —  o- 
kreśla się to bczhołowte słowami: „To Jest prawdzl 
wa Cbadgadja"

Tak to dusza ludu w swych myślach t słowach 
zachowuje żywo pamięć świąt i obrządów.

Psuciu Stjodli u w i

P L I I T O S ^

G J S E J S lB
Akcja na rzecz Pracnjącej 

Palestyny
Kraków, 15 kwietnia.

Prowadzona przez dwa miesiące akaja nc rzees 
pracującej Palestyny, i jej funduszu „K A iPAJ" u- 
kończyia się zebraniem likwidacyjmem odbytem o- 
negdaj w  sali „Solidarności** wobec licznie zebra­
nej młodzieży i osób starszych.

Zebranie zagaii tow. Wellner referując przebieg 
akcji w  Krakowie, jakoteż w  po szczególny cii mia­
stach prowincjonalnych. Zbiórka musiała się W O  
hec pewnych trudności ograniczyć wyłącznie do 
zdeklarowany cli zwole u iików  pracującej Palesty- 
ry. Ze złożonego sprawozdania sekreta rjackioga 
przez tow. Frenkla wynikło, iż sekretarjat w  K ra ­
kowie stał w  kontakcie z 14 miejscowościami w  
Małopolsce zachodniej i Śląsku i prowadził tam­
że akcję zbiórkową i uświadamiającą, a to w  
następujących r.lieij.»uowościa-ch:Bieisko, BocLola, 

Chrzanów, Dębica, Dąbrowa, Kraków, Katowice, 
Łańcut, Mielec, Now y Targ, Oświęcim, Rzeszów, 
Sanok i Tarnów Miejscowości te były odwiedza­
ne przez referentów i odbyły sie .amże zebrania 
i zgromadzenia publicznie. W e wszystkich tych 
miejscowościach zebrano łącznie około S80G z ł„ 
w  tem na Kraków  przypada 4.000 zł. Pieniądze 
zostały wprost odsyłane do W arszawy, nie prze­
chodząc przez Kraków. Iiaso-wość w  Krakow ie 
prowadził tow Reiss i stąd również wysiano 
pieniądze do W arszawy po odciągnięciu wydat­
ków administracyjnych, które były minimalne. W  
porównaniu do zbiórki zeszł irocznej okazał się 
w  Krakow ie wzrost do 80 'pr*oe 

Po dyskusji, w kuStej brali udział u>w Henig, 
Dr Schlang. Dr. Besan. Inż. Zime-riiian, Serom 1 
7 uckerman, zebrani przyjęli do wiadomości spra­
wozdanie, wyrażając Komitetowi uznanie za prze­
prowadzoną skuteczną pracę, W ybrano Komisję 
Kontrolującą składającą się z tow. Herkiga, inż 
Zimermana i J Kanfera, celem przeprowadzenia 
kontroli zebiranych pieniędzy, wydatków i ostate­
cznej likw idacji zbiórki 

Następnie referowano o zadaniu stałej L ig i dla 
pracującej Palestyny w  Krakow ie i uchwalono za­
łożyć taką L igę  w  Krakow ie Celem tejże byłoby 
poparcie moralne i materjalne organizacji robot­
niczej w  Palestynie L iga ta opartą będzie na in­
dywidualnych członkach, za opłatą miesięczną we 
formie wkładki i skupiać będzie wszystkich zw o­
lenników pracującej Palestyny, bez względu nu 
przynależność organizacyjną, jakoteż takich, któ­
rzy wogóle nie należą oo org.mizacyj stojących 
na platformie pracującej Palestyny. L iga  ta mia­
łaby również za zadanie informować świat żydo­
wski i nieżydowski o poczynaniach robotnika w  
Palestynie, jakoteż o zadaniach funduszu lobotrw- 
czego „Kapaj“  gldyż jak się podczas ostatniej a- 
kciji okazało, w iele mylnych Lnformacyj krąży o 
tym jedynym instrumencie finansowym robotnika 
żydowskiego w  Palestynie ja fim  jest „Kapaj** (pa­
lestyński fundusz robotniczy").

Wkońou wybrano Kon itet składający, się z 5 o- 
«ób, który ma w  najbliższych dniach zebrać de­
klaracje członkowskie i ukonstytuować w  Krako­
w ie L igę pomocy pracującym w  Palestynie. Uchwa 
łono również wydać broszurkę o calacłj 1 zada­
niach L ig i Kapaiu. W zór en Frakowa i prowin­
cja rozpocznie organizację L ig , jeszcze w  okresie 
świąt pesachowycL 

K ierownictwo akcja w Krakow ie z tona organi­
zacji: Poale- Sjom, Hitachduit, Heehaluc i  Haszo- 
raer spoczywało w  rękach prezydjrun. Komitetu 
składającego się z tow. Dra G. Terły , F. Freuodii 
D Frenkla, Józefa Reissa, J. Kanfera i Hellera (do 
odjazdu do Palestyny] i Zuckermana.

Korespondeoeja we wszelkich sprawach L ig ! 
winna być nadał sl.ierow ana pod adresem Kra­
ków, skrzynka pocztowa 109.

LEKARZE PALESTYŃSCY ŻĄD AJĄ  T1OTĄ- 
PlENTA DR I. L. MAGNESA. Konferencja idu rz j 
żydowskich w  Palestynie powzięta m. In. rezolu­
cję, w  której domagA się ustąpienia rektora oni 
wvr*ytetu Hebrajskiego dr. g jego orzę-
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PRZF.GLĄD GO SPODARCZY,

Polska podpisała konwencję rozejmii celnego
IW dniu 12 bon. nastąpiło w  Genewie podpisanie 

I*wes Polskę międzynarodowej konwencji o rozej- 
oeinym. Podpisania dokona! w  imieniu rządu 

potekięgo stały delegat Polski przy Lidze N aro­
dów  mon. Sokal.

Konwencją podpisana została przez inne pań- 
< * w  po  przeszło 5-ty  godni owych obradacłi w  dniu 

* "W n  br., jednak uczestniczący w  obradacłi 
ł®d»ekretarz stanu w  Min. P. i H., dr. Fr. Doleżał, 
■ie m ógł je j wówczas podpisać z  powodu trwają- 

Polsce przesilenia rządowego.
> Podtasan* obecnie dodatkowo przez Polskę kom

“ ł 4- obejmuje 3 akty. Są to: 1) t. zw  konwen- 
. b—adiawa, czyli w łaściwa konwencja o rozej- 

na mocy której wszystkie traktaty 
zawarte przez poszczególne państwa 

w  mocy do dnia 1-go kwietnia 1931 r. A  
T *111 t  zw. konwencyjne stawki celne zostają na 

roku stabilizowane. Stawki celne auilono- 
“ tofflie mogą być jednakie dowolnie podnoszone 

®e*n jednak, że każde podwyższenie stawki mur 
być notyfikowane kontranentom umowy na 20 

wprowadzeniem w  życie nowej podiwyż- 
*tawki. Z  chw ilą notyfikacji strona poszko- 

^ ywaaa podniesieniem stawki może zażądać nego­

cjacji w  celu uzyskania rekompensaty. O ile  ne­
gocjacje te nie osiąg,,ą rezultatów, strona poszko­
dowana ma prawo w  ciągu miesiąca wypowiedzieć 
konwencję. Przepisy te jednak nie stosują się do 
stawek celnych, podui :sionych prze* państwa w  
drodze ustawodawczej albo w  Dagłych okoliczno­
ściach.

2) Drugim aktem konwencji rozejmu celnego 
jesl protokół, nakreślający plan dalszej akcji, ma 
jąoej w  przyszłości doprowadzić do zawarcia ko­
lektywnego międzynarodowego traktatu handlowe 
go. Na n.ocy tego proCoKoru poszczególne państwa 
przystąpić mają do rokowania o zer egu konwencyj 
międzynarodowych w  sprawach takich, jak nip. 
statut cudzoziemców, podwójne opodatkowanie, 
protekcjonizm administracyjny, przepisy wetery­
naryjne ibp. Polska jest iC-e.n z rzędu państwem, 
które ten protkuł poJipisaly.

3) Ostatnim trzecim z kolei aktem konferencji 
genewskiej jest akt finalny konierencji, podpisany 
wraz z Polską przez 18 państw.

Podpisana przez Polskę konwencja rozejmu cel­
nego może wejść w  życie z dniem 15-go listopada 
br., moraJnie jednak obowiązuje wszystkie pań­
stwa, które ją  podpisały już od 1 kwietnia br.

Sytuacja na rynku walut i akcyj
Warszawa, 14 kwietnia.

Obroty aa warszawskiej giełdzie dewiz utizyma 
ły się w  tygodniu ubiegłym w granicach niezmie­
nionych Całe zapotrzebowanie pokrywał jak zw y ­
kle Bank Polski, przy małym udziale banków pry­
w atny^ D ew izy New  York  notowano w końou 
tygodni., 8,308, kabel 8,921. dolary 8,90 Dew izy eu­
ropejskie miały naogół usposobienie stałe. Kursy 
Kii -kształtowały się ostatnio w  obrotach o ficja l­
nych i prywatnych następująco: Belgja 124,53,
Gdańsk 173,49, Amsterdam 358,30, Londyn za 1 L. 
43,40 1/4, Paryż 34,94 l pół, Zurych 172,91, GztoK- 
holm 230,86. Medjolan 46,77, Wiedeń 125.67, Kopen­
haga 238,85, Belgrad 16,76, Budapeszt 155,80, Rvjm 
^1,93, Berlin 212,90. Tallin 237,66.

rynuu prywatnym płacono za dolary 8,90-
8,20 1/4 a za i uble złote 4,70. fizfcuwońoe sowieckie 
były w dalszym ciągu w  silnej podaży be*, odbior­
ców i spadły do katastrofalnego nienolow inego 
j^SŁczt dotychczas |X)zio.mu 1,22—1,20 aol.

Na rynku akcyjnym obroty w  tygodniu sprawo­
zdawczym były nieco większe W dziale papierów 
bankowych fci.eszyły się -dużym popytem akcje 
®ai»ku- Handlowego, które podniosły się o blisko 
® fkoc. Przyczyną wzmożonego zainteresowania 
lemi akojami była uchwala Rady Banku, na mocy

Sytuacja gospodarcza w okrę­
gu Bielsk-Biala

^  przemyśle i handlu iasnota kapitału, aczkol- 
•z os ,̂ra, ^ a je  się ustępować Napływ prole- 

wekslowych zmniejszył się. Natomiast licz- 
zgłoszeń o ugodę sądową oraz cyfra nadzo- 

W'sądowych i upadłości w marcu była znacznie 
lększa okręgu Izby Przem ysłowo Handlowej 

Bielsku zgłoszono 8 wniosków o ugodę sądo- 
2 % 2 cze^ °  na handel przypada 6, na przemysł 

Zawiesiła wypłaty jedna wytwórnia wyrobów 
&talowych i jednak fabryka bielizny 
'Zapotrzebowanie w kapitał bieżący jest nadal 

^ledostateezne, gdyż przemysł i handel nie ma na- 
a możności umieszczenia swych ry nes o odle 

terminach płatności. Również zauważyć się
dało znaczne ograniczenie kredytu towarowego.
zwłaszcza u dostawców zagraniczny^1, 
niepokojeni licznemi upadłościami ‘c
kredyt z  miesiąca na miesiąc i  ®> - .w o ie c z e  
chłonni są zaw ierać tylko za pełnem P 
•dem.

10‘proc. dodatek do podałk* 
od kapitałów i rent

Doszło do wiadomości m i n i s t e r s t w a  skarbu ze
niektóre władze skarbowe niewłaściwie: lnterpre 
toją postanowienia zawarte W rozporząd 
ndsterstwa z  dn 14 maja 1929 r. w  sprawie I*>boru 
nadzwyczajnego 15-prdceatcrwego dod*>t .u o u 
których podatków i opłat stemplowych , .

W  swiążku z  powytozem ministerstwo skarbu 
^ a i n l a ,  t r  nie należy doliczać 1° :g 0 /̂_ !‘av^ Ł 
nząjoego óo podatku od kapitałów t ' <*"•

której postanowiono walnemu zgromadzeniu akcjo 
narjuszów, mającemu odbyć się dinia 8 maja br., 
przedstawić wniosek o wypłatę dywidendy za rok 
1929 w wysokości 8 proc. od akcji, podczas gdy dy­
widenda za rok 1928 wynosiła tylko 7 proc.

W  dziale akcyj przeinysiowydh osiągnęły powa­
żną zwyżkę „Osti ow ieck ie ', jakoleż „Siła i Św ia­
tło", wskutek dużych Łkupów , dokonywanych na 
zlecenie banków zagranicznych.

W  działo pożyczek państwowych wybitnie słabą 
terwencję miała 10 proc. Pożyczka Kolejowa. „Pre- 
m jówki“ ulegały niewielkim tylko w a l ani om. L i ­
sty zastawne ziemskie, jakoteż miejskie były w  
w  dalszym ciągu ruchliwe. Notowano (pierwsza 
cyfra z 5-go, druga z 12-go kwietnie br.): 5-proc 
Poż. Konwers. 55, 5-proe. Poż. Kolejowa 50,75, 10- 
proc. Poż. Kolejowa 101, 7 proc. Pożyczka Stabi­
lizacyjna 88, 4-proc. Poż. Prem jowa 122—121, 5- 
proc. Poż. Prem jowa 74—75; 4 i pół proc. T. K. 
Ziemski 55—54,50, S-proc. T. K. nr. W arszawy 77,75 
—76.75, 5-prpc. T. K. m W arszawy 58,75—58.25, 
Bank Dyskontowy 115, Bank Handlowy 117— 118, 

J Bank Polski 168—167,76, Bank Związku Spółek 
Zarobkowych 78,50. „Siła i Światło" 97—100, W ar­
szawski Cukier 28—28, W ęgiel 54,50—53, L ilpopy 
26—25,25, Rudzki 24, Starachowice 21—20,50, Ostro 
wieckic 60- 08, Modrzejów 12,50—11,25, Spiess 101.

O§o----------
v/ wypadkach, gdy ustawowy termin platiiości te­
go podatku przypada po dniu 30 czerwca 1929, 
przyczein Zaznacza się, że data osiągnięcia przy­
chodów, podlegających oprocentowaniu jest w da­
nym wypadku bez znaczenia.

SPADEK KOSZTÓW  U T R Z Y M A N IA  N A  Ś LĄ ­
SKU. Katowicka komisja parytetowa do ustalania 
wskaźnika drożyźnianego ustaliła na swojem o- 
stalniem posiedzeniu że ogólne koszty utrzymania 
rodziny pracowniczej w  marcu br. spadły o 0 9* 
proc. w  porównaniu z m. lutym.

K U PC Y  EGIPSCY P R Z Y B Y W A J Ą  DO PO LSK I 
Izba przem.- handlowa w  Lodzi otrzymała w ia ­
domość, że stow. kupców i przemysłowców eam- 
skich w Kairze i Aieksajidrji organizuje latem 
specjalną wycieczkę do Polski w związku z mają- 
cemi się odbyć w tym czasie targami we Lwow ie. 
Goście egipscy zwiedzą również szereg fabryk 
łódzkich.

SZ\ BK1 PO STĘP PR AC  NAD BUDOW Ą DRU­
GIEGO BASENU PORTOWEGO W  GDYNI. W  
Gdyni rozpoczęto jluż ziemne robotv czerpalne 
około budowy drugiego basenu wewnętrzrego. Do­
tychczas wydobyto około 1 miljona -netrów sze­
ściennych ziemi, z której 200,000 mtr sześciennych 
zużyto do podnoszenia poziomu terenu portowego, 
resztę zaś wyrzucono do morza. W  drugiej strefie 
zabudowy portu gdyńskiego dyrekcja monopolu ty 
toniowego przystąpiła do zwożenia materjałów 
budowlanych do budowy w ielk iego etapowego ma 
gazynu tytoniowego.

UCHWALENIE MONOPOLU ZAPAŁCZANEGO  
W  GDAŃSKU. Komisja podatkowa senatu gdat 
skiego przyjęła większością 1-go głosu projekt u- 
stawy, Wprowadzającej monopol zapałczany na te­
renie w. m. Gdańska.

Dla naszej d z ia ły
j^Pesacb**

Jak już wcipuininal.śmy, ukazał ssę nakładem,.wnr 
szawsktej „Bibhąteki dl? dzieci i młodzieży -iydo 
wsikiei" orugi tomik, wydany z okazji .śwęta .Pe- 
sach. Na zbiór ter składa snę kiilka dziafów: I) Se- 
der i Hagaoa II) Mojżesz, Ili) Prorok Ebusz 0 
IV) Opowiudairtia Pesaciiowe. Każdy / rozó . ."łów 
obejumi-ie l*ka  pozycyi szczegółowych. odnoszą­
cych sie dc hclcrii święta Pcsach, zwyczajów pe 
sachowyeh dziejów Mojżesza, kielicha Proroka 
Eliasza. Na zh ór sikłada się nadto kilka op-owia- 
aań pesachowyrh Szalom a Alejchema. Dawida 
Fniszmanna ś J. L. Pereca. kiJka odbitek matowych, 
wierszyki oraz szereg iiusfTacyi i rysunków Cha­
galla, Szyka, krrsera i im.

W przygotowaniu łorrflci poświęcone sobocie,
I.ag-heomer i świętu Szabuot. Należy oczekiwać, że 
zapowiedziane te, dals-zc tomiki pesumą się jeszcze 
o niejedea krok w  doborze treści uwzględniając 
zma.nych i poczytnych pisarzy aLa dziatwy żydow­
skiej (Bid Gor en, Irina Singer, a zwłaszcza: Bialiik, 
Kipnie; Schoifmaiun itd., (prace pomieszczone w  
amerykańskie1!! czaoo,piśmie „Eden- , palestyńskiej 
Omamił" i w  bibliotece ,K.eren Kajemet" dla dzieci) 
oraz że uwzgh-dinią w większej jeszcze mierze na­
prawdę artystyczne zasoby plastyki najlepszych na 
szych maLirzy ’ rzeźbiarzy.

Adires .wydawnictwa, które serdecznie powitać 
należy, jako zaiząłek biblioteki dla naszej dziatwy: 
Warszawa, Culodiu 41, konto PKO 45.623. —  Gema 
tomu w  twardy oprawie złotych 4.50. — Szkoły f 
większe grupy korzystają z 20 proc. rabatu.

Program stacyi radiofonicznych
Wtorek. 15 Lwietnir,

Kraków (312.8) 11*58 Sygnał czasu,' hejina/ l2*10 
GramdK 13*10 Kom. ineicor. 14*40 Kom. gusp. 15*15 
Dla maturzystów: „Powstanie listopadowe" — „Cl 
K. Norwid" 16*15 Gramof 1T15 „Przegl. radjowy" 
— prof. dr. Wilkosz 17‘45 Muz. operowa (Cheru­
bina, Verdi, Rossini). 18*15 Rczmait. 1910 Giełda 
zboż. 19*25 „T&ihauser", opeua R. Wagour (z Ka­
towic). PAT. Tramsm. słacyj zagjran. 24 Hejnał 

Warszawa (1411.7) Łódź (2338 19120 Opero 
I oznań (3331.8) 14 GneŁda 1Y20 Opera 
Katowice (408.7) 12*06 Gramol 16 Kon gosp. 

16*20 Gramof. 1715 „Ogrodndl oląskj". 17*46 Mur. 
oper. (p. Kraków). 18*45 Rozmaił. . »06 Okńaek po 
wieści. 1920 Opera (j>. Kraków), PAT. Ursnam. 
stacyij za|praąj 

Lwów (3851) 11‘58—24 p. Kraków.
Wiedeń (54.6.3) 15*30 20 i  24 Muzyka.
Budapeszt (560) lir05. 17*30, 19 i 2T30 KOr-jtnty 
Paryż (1725; 1C‘Ć5 Miuz. 21 Gpcra.

RAD JO W Y KONKURP DLA DZŁATWY
Kierownictwo działu dziecięcego suteji wac»zaM 

skicj organizuje Lcukurs dlla młt^L-L iyuii słucha­
czy. Konkurs prowadzi p. He tryk Ladoai

Polega on na nadawaniu raz na mdesiąp dwóch 
zagadek i jednej szarady. Co trzy  miesiące ogła­
szany będzie przez mikrofon w w t i tego : .imana- 
su, przyczem uczestnicy, którzy uzyskają najiwaę 
cej punktów, uzyskują n tg-ody pra_gotawafc>* 
p izcz  dział (kjiecaęcy Picawsze rozlosowanie aa- 
górd i o roszen ie  w yn ików  konkursu dziecięcego 
nasta.pi w  środę, dnia 16 bm , między godz. 16*15 
a 16*45. Należy podkreślić że dzneci iuteresojij m j  
ogromnie t; n  konkursem, prZy-syłając setki listów. 
Tak samo diuże ożywienie dało się ostatnio od­
czuć w  dziecięcej sk rzynce pocztowe1), hfóra aae j  
pan? a jest miłemi listami małych ko 'espondeutów 

Konkursy i nadawanie szarad dla dzieci tra ro a l 
towam jes przez radiostację I ra , oy-.Aą.

ison Friedell muti placU 
alimenty...

Doneśl śmy swego czasu o procesie. Jaki 
wdrożyła przeciwko Egonowi Friedellowi, zna­
nemu nietneckiemu pisarzowi i aktorowi, pra­
cującemu w teatrach Reinhardta, jego 76 lal li­
cząca matka pani Karolina Tritsch. Matka P re ­
della znalduje się obecnie w neazy i dlatego 
zażądała sądowego przyznania jej 400 szylin­
gów miesięcznie tytulerri alimentów. Friedell 
bronił się tem, że matka opuściła swe dziec* 
już w najwcześniejszej rmodości i wcale się o 
me me troszczyła. Opiekunką dzieci była staia 
piastunka, która Friedell kochał jako swoją 
rr.atke Sąd na podstawie przeprowadzonych do 
wodów ustalił, że Friedell zarania jako literat 
2,050 szylingów miesięcznie. Do tego doliczy ć 
należ, jeszcze dochody, które ma jako aktor. 
Sąd skazał go więc na wypłacanie matce 200 
szyljigów miesięcznie tytułem alimentów
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Okręt, który chciał zdobyć Wenezuelę
Sensacyjny proces w Hamburgu

&ZIEN P O L IT Y C Z N Y

P. K W IA T K O W S K I W IC E P R E M J E R E M ?

Prasa warszawska donosi, że p. Kwiatkowski 
po powrocie z urlopu msa objąć swój resort już 
nie w charakterze kierownika, lecz ministra, a 
ponadto będzie on kierował pracami ekonomi- 
cznemi rządu, jako przewodniczący komitetu 
ekonomicznego rady min. w charakterze wcie- 
pretnaera dla spraw gospodarczych.

Str. 8.

W YJAZD W ICEM INSTRA DOI EŻALA  
DO M ADRYTU

Podsekretarz stanu w  min. przemysłu i han­
dlu, dr Er. Doieżai w y  jechał. w  dniu 12 hm. 
wiecacwem w  towarzystiwBe racicy Łady do 
Madrytu, oe*em praeprowadizonia rokowań o 
Bbwarche trafataca bancHowego polsko-hiszpań 
s k le c a

Pobyt jwdueŁkfotaiitza Dodeżaia w  Madrycie 
potrwa przypnszazałiT e 3 tygcdltwe-

UKŁAD POLSKO-HOLENDERSKI

W  <kus 12 hm- {podgńsany został układ arbitra 
sowy między PoŁską a Holandią. Ze strony ho 
W * W f c j  dfiłod podpisał minister Belaerts, 
bp sfaKMOr potomka zaś poseł Kętrzyński 1 prof. 
* * » w e k Ł

ZOOM POSŁA Dra L W A  BACZYŃSKIEGO

Z W iedna dryosyą. że w  jednem z tamte)- 
Esy eh sanatoriów zmarł poseł na Sejm polski, 
IhliwoiaK du Lew Baczyński js> Stanisławowa. 
Sp dc. BauflyAsfci należał do najbardziej zna­
nych pefityków ttLąjńskch. Od r. 1907 był on 
rrinairimn parlamentu apstriackiego. Pamię- 
tne aą jęto i»eernńwie<Ha obstrukcyjne w  par­
lamencie wfedenssEffl Był również członkiem 

gałicyis&ego. W  r. 1918 bierze wybitny 
orWlaJ k  pracach konstytuanty niepodległej re- 
publlkf UBkraiósped, a w  r. 1928 wchodzi do Sej- 
n a  polskiego, w  którym stale na czele klubu 
itadśsfcteh radykałów. Obo działalności pobi­
ły  czad  wykonywa! z wielkiem powodzeniem 
zawód adwokata. Dr. Lew Baczyński cieszył 
Sie w  kołach ukraińskich powszechnem powa- 
jfańem, a należał do najświatlejszych Ukraiń­
ców w  Polsce.

Coyyngiil uy Księgdnti.t łVw&aŁc.clbum. Ihfi S«. SiidBM, iśJtaJtOW

B B W M  ERYK BW INOEK

m u a  n a  niaum
PAMUS7NHC Z SYBIRU

Autaryz&maty przekład Wandy Kr ag en
70 (C iąg dalszy.).

Raz na miesiąc wolno każdemu oficerow i udać 
się dw łaźni. Ten, na którego przypada kolej, do­
staje od komendy przydzieloną wartę i w  je j to­
warzystw ie idzie do wsi. Łaźnia jest nędzną budo­
wlą z drzewa i skalnych okruchów, ale za to dzia­
łanie parówki jest pierwszorzędne. Wchodzi się do 
niew ielkiej komory z wielkiem paleniskiem 1 trze­
ma śliskiorni ławami, »istawionemi jedina nad dru­
gą Jeśli na rozżarzone kamienie wylać kubeł w o ­
dy, rozpyla się ona momentalnie we wrzącą parę. 
Dwa kubły można jeszcze od biedy znieść, trzy 
pieką już porządnie skórę i zatykają dech 

Siedzi się chwilę na pierwszej konsygnacji, w  
razie zaziębienia nawet na drugiej i czeka aż całe 
ciało przyberze barwę gotowanego raka. N ie trze­
ba się wcale myć, gorący pot wyciska hrud z każ­
dej pory. Całkiem słuszna nazwa „rosyjska ką- 
piel“  —  osądził kiedyś SeydMtz — oszczędza bo­
wiem mycia, mydła i pracy. N ieraz siedzą tutaj 
kaszlące, dyćhawiczne baby, natenczas musi się 
czekać, aż są gotowe. Mimo wielkich korzyści jest 
taka kąpiel obosieczną sprawą. W ychodzi się 
wprawdzie czystym, ale rato można przynieść z

' Dnia 9 Hpca uh. r. o godz. 9 wieczorem opuścił 
port w HambU'1 gu nieniecikii statek handlowy „Fal 
ke“ . P ierw szj m celem jego podróży byt Gdańsk, 
ale przedtem jeszcze , wstąpił** do Gdyni, gdze 
przyjął na pokład ladiumek, którego zawartość pó­
źniej dopiero zatogn odflcryla. Była to amunicja. kV 
kaka dni potem wsiadł na statek jego właściciel 
Feliks Prenziaa i usiłował uspokoić zdenerwowaną 
załogę. Razem z Prenzlaoiem wsiadło na statek 22 
pasażerów, którzy podali siię za Francuzów. Mie 
dzy tymi , Francuzami* był niejaki pan Parisott 
który dla załogi był tak dalce uprzejmy, że wzbu 
dtełl zachwyt wszystkich

Gdy tylko okręt znalazł się na falacti Atlantyku, 
dwudziestu dwóch Francuzów zdema-kowało się, 
wdziewając na siebie mundury Wenezuelii a p. Pa- 
riso.Łt okazał się generałem Del Gado. który uc ekł 
z Wenezueli, a obecnie zamierzał zap-omocą p u c k i: 
Wenezuelę zdobyć. Załoga skonstatowała, że ur?ą 
dzono na nią puuap/kę i że zamiast w celach ha.nd’ ') 
wyoh, wybiera się „Fa!ike“ do Wenezueli, by wzn .-, 
cić tam powstanie. Załoga próbowała się buntować 
aie kapitan okrętu, który wdział również mundur 
oficera Wenezueli i marzył o roli admirała pod rzą 
darni powstańczego generała Del Gado, skierował 
przeciwko ■ burt tulącej stię załodze karabiny maszy 
nowe i w tein sposób zmusił ją do posłuszeństwa. 
Rozumie się, że mógł to uczynić przy pomocy Del 
Gado i 22 Francuzów.

Dnia 10 sćeipuia zawinął statek do portu na w y 
s-pie, oddalonej o pół roili od wybrzeża Wenezueli. 
Do statiku zbliżyły się cztery duże łodzie motor o 
we, z których wysiadło 400 tubylców, którzy po 
otrzyman”/. zupełnego wyekwipowania wojsikowe- 
go odjechali. Na drugi dzień „Falkę** cicho zawinął 
do portu Gumana. gdzie obwołano dyktatur^ Del 
Gada. A le nowy dyktator Wenezueli miał .pecha**, 
znalaził siię bowiem zdirajca, który wszystko wypa 
piał. Powstańców nie powitano wiwatami i sztanda

Z  Ż Y C IA  O R G A N IZA C Y JN E G O .

Waibe Zgromadzenie ,,Awody“
Onegjdaj odbyło się w  nowym lokalu przy ul. 

Starowiślnej 68. I I I  p. of Walne Zgromadzenie 
członków Koła Żyd Prac. Umysł. „Awodali Prze 
wodniczący zebrania, ustępujący prezes kol. Hol- 
lander, podniósł w  swem przemówieniu wstępne.n 
wagę zadań, jakie ma do spełnienia wśród szero­
kich mas żydowskich urzędników prywatnych ko­
ło  „Awodah-*.

W  toku dłuższej dyskusji, w  której m. in. zabie­
rali głos to  w. Dr. O. MeaascUe, Lerchenfeld, Dr. E. 
Federgjrun, Diamaud i in stwierdzono jednomyśl­
nie potrzebę przystąpienia do szerokiej pracy a g i­
tacyjnej wśród żydów sk id  i urzędników i rozw inię­
cia Koła „Awodah** w  silną organizację zawodo­
wo- kulturalną, mogącą stać na straży i bronić 
godnie interesów pracowników umysłowych.

Po udzieleniu ustępującemu wydziałowi absoilu

sobą miłą rodzinkę wszy.
Najlmilszą jest bądżcobącź sama przechadzka. 

Zdarza się nieraz, źe właśnie na dworzec wpada 
syberyjski ekspres. Musi nabrać świeżej wody do 
parowozu, dlatego staje w  naszem odludziu. K ilka 
kopiejek oraz parę dobrych słów sprawia, że po­
sterunek towarzyszy ml na dworzec i pozwala mi 
tam pozostać, aż do odjazdu pociągu. Zwykle sia­
dam na ławce, i z nieokreślonym uciskiem w  ser­
cu patrzę na długi pociąg, który za tydzień znaj­
dzie się tam, gdzie stoją moi towarzysze i gdzie się 
zaczynają granice ojczyzny...

K iedy pewnego razu staliśmy we trójkę przed 
kasarnią i rozmawialiśmy o umysłowości rosyj­
skiego ludn, opowiedział pewien austrjacki kani 
tan następującą hisłorję: W  obozie, gdzie byłtar. 
poprzednio, komendant musiał na rozkaz generała 
otoczyć cały obóz płotem, przewyższającym czło­
wieka. Zaraz jednak po skończonej w izytacji ka­
zał go znowu zerwać i sprzedał cale drzewo — a 
było tego parę pociągów o wartości 300,000 rubli - 
jakiemuś w łaścicielow i dóbr, na własny, rzecz 
prosta, rachunek. Przez pół roku szło wszystko w 
porządku, aż tu niespodzianie zjawia się ten sam 
generał z powtórną wizytacją.

„A  gdzie płot, panie komendancie**. „Ach, ćksce- 
lercjo** —  odparł ten pan — „stosowałem wszyst 
kie m ożliwe środki, mimo to płot topniał co noc — 
jeńcy wyłam ywali deskę po desce i zużyli cały na 
opal“ . 'Wszystkie nasze zaprzeczenia nie odniosły 
skutku. Cały obóz dostał dwa młrsiąoe kasamda-

ram., lecz kar".czarni j karabinami maszynowemu 
W ywiązała się regujanna bitwa.. Powstańcom uda 
to siie wpraw drąc opanować forty Gu-many, ale Del 
Gado został śmiertelnie ugodzony toutlą. „Puczy- 
ści“  zrezygnowali z dalszej wałki i zabrawszy z*  
sobą kasę miasta. zawierającą półtora miliona bod 
warów, wsiedr natychmiast z powrotem na State* 
i dail hasło do ucieczki. To już załodze by*9 zbyt 
wele, zw iązah więc powstańców wiraż z  rienm  
ckim kapitanem statku ZiipMttem i przywiozła 
jako węźniów do Hamburga-.

Onegdaj Tozimcząl się przed hambursikitn trybuna 
lem przysięgłych proces przeciwko właścicielom, 
statku ,tij. pr.zeitwko Feliksowi Prenzlaucwi i  Fełl 
kso-wi Karmar^klemu oraz kapitanowi ZipliStowi, 
■niedoszłemu adiriratowii Wenezueli. Główny osKar 
żony Felóks Prcziau zeznał, że 4 czerwca 1929 za 
wa.r.1 w Paryżu z wenezuelskim generałem Dec Ga 
do umowę, wedle której miał uzbroić diwi-e ekspe­
dycje do Wenezueli. W  pierwszej ekspedycji cno 
dfzil-o tyiko o transport 2000 karabinów. Za obie t© 
ekspedycje miał Feliks Prenzlau otrzymać półtora 
m.iljo-na dolarów. Podczas drugiej ekspedycji miano 
przewieść do- Wenezueli większy transport armini 
cii, a m. in. d-wa aeroplany, kilka dział, kiłlka miota 
czy bomb -itd. Pretiiziau zgodził się na to, obawia 
iąc się, że tej mrisiji podejmie się grecki muHtanilio 
n.er Bazyj-i Zacharów1 .który -dokona tego za po­
średnictwem francuskiego przemysłu amunicyjne­
go. Prenzlau działał wiięc jako niemiecki „patrio­
ta'*, dążył bowiem do tego, by na tym imtejesie za 
robił niemiecki przemysł. O zamiarach De] Gaoo 
wcale nie wieaz-iał... Niemiedkii ^»artjota“  udaj© 
więc niewiniątko.

Proces w złudził olbrzymie za int er e sowanii e za- 
granicą, demaskuje bowiiem Niemcy, które posiada, 
ją widocznie tyie amunicji, że mogą zbnoić jeszcze 
inne kraje.

torj-um i votum zaufania, przystąpiono do wybo­
ru władz; które dały następujący wynik:: P reze­
sem Kola został wybrany przez aklamację kol. Dr 
E. Federgrii-n, w  skład wydziału weszły następu­
jące osoby: kol Uewingerówna, Hollander, Kaiser, 
NeulŁiiger, Rakower, Ungar i WutrzeJ Do Kom isji 
kontrolującej weszli: kol. Lerchenfeld, Rauch i 
Mangel.

W  dalszym ciągu uchwalono cały szereg rezolu- 
cy j; m. in. wyrażenie podziękowania „Nowetnu 
Dziennik owi** a w  szczególności jego naczelneiau. 
redaktorowi tosv. D row i W  BerKedhammęrowa za 
stale udzielaną pomoc i okazaną wobec Koła ży­
czliwość, następnie uchwalono wezwać wszystkich 
żydowskich urzędników prywatnych Krakowi, do 
zarejestrowania się w  Kole, wreszcie przesłano 
serdeczne pozdrowienia palestyńskiej klasie pra­
cującej i reprezentującej ją organizacji zawodowej 
„Iłistadruth Haowdim**.

ka, a nadno nasz komendant odciągał nam przez 
trzy miesiące po 20 rubli każdemu — co dało zno­
wu pokaźną sumkę 180 tysęicy, które spokojnie do­
łożył do tamtych.

Tym razem podczas kąpielowego „wychodu** z 
przystankiem na dworcu zatrzymał się prawie 
przed moją ławką w óz I. klasy syberyjskiego eks­
presu. Lokaj w  liberjd otw orzył dirzwi i wybiegł 
na peron v r celu po zynienia zakupów. Obok o- 
twartyx.h drzw i, za oknem, -icdzinła kobieta 
cudownej piękności Czułem zapach bijący od niej 
aż kn mnie, widziałem przez uchylone drzw i jej 
skrzyżowane nogi — smukłe, białe filary. Iście ro­
syjska, arystokratyczna twarz o matowej, bladej 
cerze i wydłużonych rysach Szyja jej niby b iała­
w y kwiat wyłaniała się z wycięcia sukni, przecho­
dząc ku dołowi w wąskie, zacieniowane wgłębie­
nie między piersiami. Mój T y  Boże, coś takiego 
istnieje jeszcze na świecie? myślałem, drżąc na 
calem ciele. Taka woń, taka bie), taka czystość?

N ie wiem, jak się to stało. Nagle zarwałem się 
z  łatwki, zdjąłem czapkę i całkiem bezsilnie i bez­
wolnie wyjąkałem: „Jednego papierosa, proszę..."

Podniosła się i podeszła do otwartych arzwL 
Teraz zawoła posterunek! pomyślałem. Nędzny Je- 

*niec, który ma czeiimość gapie się na nią, i w  dodat­
ku żebrać o oapierosy? Co za porząjdki... Nie, dLc 
podobnego. Chiwyciła pudełko, stojące obok na sto­
liku, skinęła na mnie przepięknym, dyskretnym ru­
chem i rzuciła mi garść papierosów w  nadstawio­
ną czapkę.

W<s Ł%£6C; jb  w  m fctoym fcr i  w  n ib sziO B ic stioodi**
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Wiadomości z kraju
KATASTROFA N A  AKADEMJI BUNDU  

FuJczas uroczystej akademji, urządzonej w sali 
Filhann.onji w Lodzi przez „Bund'” -ku czci Stani- 
tóawa Mendelsohna wydarzyła się katastrofa Gdy 
aa estradę wszedł chór, złożony z kilkunastu ■> 
*óo  przeważnie kobiet, przegniłe belki i deski nie 
Wytrzymały ciężaru i załamały się, grzebiąc pod 
Sros&ami wszystkich śpiewaków Dwanaście osób 
ZOsbiło  ciężko lub lżej rannych

N A PA D  N A  PROFESORA

We Lwowie onegdaj późnym wieczorem dwaj 
nieznani osobnicy napadli na ul. Kurkowej i pobi­
l i  profesora gimnazjum ruskiego Stanisława Kła- 
Powcaaka, poczem zbiegli Gdy jeden z przecho- 

16-leUii pomocnik ślusarski chciał napasl- 
• W w  przytrzymać, jeilc n z nich strzelił do niego 
fc rewolweru, raniąc go w  nogę.

w  SENSACYJNYM  PROCESIE W A R ­
SZAW SKIM

Grudzielski sk izany na trzy lata-

^®®**sacyjmy proces przeciwko rotm istrzowi G,u- 
®*ielskiemu, oskarżonemu o zabójstwo dokonane 
K® osobie swego przyjaciela majora Kloba, kochan 

sWej żony i teściowej, zakończył się onegdaj 
^ r o k ie m  skazującym Grudzielskiegc za zabój- 

W afekcie aa trzy lata więzienia oraz na po­
baw ien ie  praw obywatelskich. Oskarżonemu w li­
czono półtora roku aresztu prewencyjnego Skaza­
ny Polecił podobno swym obrońcom nie składać 

ur©  apelacyjnej, natomiast krążą pogłoski, że 
prokurator wniesie odwołanie od wyroku. Poza- 
7"® zasądzono powództwo cywilne na rzecz ro- 

zmarłego Kloba w siuire 3.600 zł tytułem 
zwf°fcu kosztów pogrzebu Natomiast żądanie 1 
*4 jako rekompensaty za straty moralne sąd odda- 
K*. Wreszcie sąd zdecydował pozostawić oskar- 
soaego w  więzieniu.

W i e l k i  p o &a r , g m a c h u  h b r k b g o  w  w a r ­
s z a w i e

W  nocy z soboty na niedzielę około godz. 2 wy- 
1auęhł pożar w  znanym magazynie konfekcji dam- 
skiej firmy Herse w  Warszawie. Gmach firmy 
obejmuje cztery piętra, a pożar powstał na stry­
chu. W  chwili kiedy straż zjaw iła się na miejscu 
.Pożaru, ogień na dachu domu Hersegp przybrał 
już duiże rozmiary. Grozę położenia powiększała 
okoliczność, że wskutek silnego ognia pękały ru­
fy  gazowe, a ulatniający gaz podsycał ogień. O- 
Sleń zniszczył dach na znacznej przestrzeni oraz 
Pracownie krawieckie mieszczące się na czwartem 
ł^ętrŁe i podaszu Wedle obliczeń straży ogniowej 
Przy gaszeniu pożaru zużyto około 300000 litrów  
Wody, Wskutek czego zalano mieszkania prywat- 

Znajdujące się na trzeeiem piętrze, a będące w la 
snością rodziny Herse W  czasie akcji ratunkowej 
kilku strażaków doznało okaleczeń rąk i nóg. Stra- 
*y firmy herse wynoszą pół miljona złotycli. Przy- 

pożaru było prawdopodotoide porzucanie nie 
^P® łka  papierosa na strychu gmachu.

Uwolnienie Utiiza - i co z tego wynika?
W  sobotę, 12 bm. Sąd Apelacyjny w Katowicach 

uwodnił dyrektora VoAk,sbundii. b. posła Ulitza od wd 
ny i kary.

Jak wiadomo, UEte oskarżony by! o to, że podpi­
sał dokument ułatwiający dezerterowi Baalusize u- 
cńeczikę d-o Niemiec. Dokumentu samego Uefemzywa
11. Oddziała nie dostarczyła, a tylko jego pomniejszo 
ną foitogratję. Otóż Sąd apelacyjny nie uzna! aut-eu 
ty cznośct pod psu na tym dokiumencie.

Motywy wy'.(-kai brzmią: Na podstawie przeipro- 
wadzoinej rozprawy, sąd apelacyjny w  pierwszym 
rzędzie przyjął że o.rygjiinal dokumentu z dnia 15 
czerwca 1525 r. łisitiii-ial; gdyż inaczej ote mógłby być 
słoiMgrafowany Sąd apelacyjny nie przyjął naito- 
iróast za i-dow ccnfo-iRty by ten dokument znajdował 
s:e w aktach sprawy Bóałuchy, czy to w  regencji 
opołsikiiej,, czy 'eż połicji w Nyssie. Nadto sąd ape 
lacyiuy przyjął. ż.e dokument ten znajdował się w  
nieokreślonym bliżej czasie w odnośnych aktach po 
stromie pobkee-!. Wobec sprzeczności w zeznaniach 
świadków fept. l.wo i Pielawislk:ego, z których pierw 
szy podał. iż akty z mkiry minowanym dokumentem, 
były dostarczone przez Wuzikówinę z Vo!ksbundu, 
a druga że byt; dostarczone z generalnego konsula 
tm iiueniicokóeigo ule można ustałlić, czy ten doku­
ment z odnośnym aktem Asło-tnie znajdował się w 
Voikisib.umdz'ie eb konsulacie generalnym.

WiP-rawdcie znawca prof. Król wydał stanowcze 
orzeczenie w 'jm  tóenu.niku ,że podpis na tok ry mino 
wauiym dok.umercńe .pochodizii z -ręki oskarżonego, je 
dncik z u-wag i -rua to, że zmawoa ten oparł swe orze 
oz.enóc na odlbdce fotograficznej pomiiieiłszonej i lit- 
ch-o sporz iidw e i,1 Sąd apelacyjny nie mógł uznać, 
czy iistaLafy dostatecznie podstawy do przyjęcia, że 
podpis ten istotnie był pomieszczali,y reką Ułitea a 
to temibardzilei że dwaj toni znawcy Bischof i Kwi© 
oiińskii oir.zetkJiii -z na podista-wie tiatóeij fotografii doku 
monitu n-iie mogą wydać rzeczowego orzeczenia. S-ta 
nownisiko to- znaadiujie poparcie, uwzględniające treść 
dokumentu i zachodzące w  -nii-ej błędy, w  okoliczno 
ści, aż wyciśnięta ,n-a mim preczęć jest pieczęcią Be- 
ziTiksyere-irusm-ig a nie centrali, której szefem byl 
oskarżany, że ta oeutralia podobnych spraw nie zaia 
tw-i-ata że wśród masy sfotografowanych doikumen 
tów nie znaidrjie się żaden więcej o watptóiwej treści- 
z podpisem oskarżonego.

Nasuwa się podejrzeute, że osoba trzecia podrobi 
ia podpis oskarżonego na dokumencie dostarczonym 
przez Bleiawsk'ego I dołączyła go do aktów, a to 
przed dostarczeniem tychże. Dociekanie kto był 
siprawca tego-, nie może być jeduaiK przedmiotem raz 
ważań w rutoieszym procesie.

* • •
Na margn-esie tego wyroku zauważa „Głos N&to 

du“ :
..Powyższi motywacja wy-naku Apelacji! j-esł sibra- 

szłuwą kompromiitacją nie tylko tych, kitórzy proces 
ten leklkumyśl-nna bo bez posi-adani-a wysit-arczają- 
cych dowodów, wyw-oiteiii, a-Le i c-ałego obozu sana­
cyjnego .który ze sprawy Ulitza zro-bił wielką afe­
rę polityczną, wymiereaną nie tylko pnz-eciw Voite- 
bnndawi.-, ai - i przeciw mniejszo-ści nicmieCkdtej na 
SiąsikaL. WkK>*a-joów tej kampromitiaojii potsikach 
władiz na’eży surowo ukarać. Jaik teraiz wyglądają

polscy ofieeroiwłe £ polstol prokurat-o-r po wyroktii,
który kwestionuje praw-dzi-w-ość podipisu U-totza na 
dostarczonej przez nich fatogirafji dokumentu? I 
jak .można było proces taka wywoływać na podsta 
wie >ej jedutń fotografii? C zy sprawcy tego proco 
su zdają sob:e sprawę, że feraz Niemcy oskarżą w  
całej swej piasię Polaków o  sfałszowanie dla celów 
pro-wokacj'. podiptsu Ulótza?„“

Prasa niemiecka g wyroku
Wyrok przyczyni się do poprawienia stosunków 

polsko-niemieckich.
B e r l in .  -4. 4. PAT . Prasa demokratyczna z w y  

jątkiem ..Bairlimier TagbilaMiu-“  obszernie loomientuiie 
wyrclk w  procesie Uilżitiza. „V-oss-isclie Ztg.“  pisze: 
Niik.t n-ie spodziewał się tałk pomyślnego wyroku. 
Zbyt -tt-iie'e kwesityj prestnige'owych wchodziło w  
grę, aby można było być optymistą. Nie przypu­
szczano, aby w Polsce znaieżli się sędziowie, któ 
rży  orzekną, że UJfltz jest niewitony. Jeżeli się zna 
atmosferę wzajemnej nieufności, jaka panuje nniędtzy
o-bu narodamt ma Górnym Sląsikui to Eirozurnieć moi 
na caią wagę wyroku katowickiego. Tenaz dopiero 
powińedzfeć możn,a; że w Polsce znajdują się sędzio­
wie, którzy stawiają prawo ponad politykę. „Vor- 
warts“ ze swej sitirony kommtaje, że sąd katowicki 
przez swój wyrok przysłużył się nietylko sprawie­
dliwości, aie i klei porozumienia między iiarodamL 
„Germanlg* pisze, że inaieży z  zadtowołęiiiem srwser 
dzić, że wcz-oirajszy wymoik zreoabiiśtowal sądowni 
otwo polslcie. które rzakom-o miato powazswe ucier­
pieć po wyroku piSerwszcj instanoji Zdan-3esn dzam 
mika, wyroK sądu katowickiego przyczyni się do po 
prawienia siosunaow polsko-niemiccałch. Pirasc u  
qjonalisty'zria pcdiajo wyrok 1 pnzemów*e»B» USmt 
baz wszelkich kom&ańairzy.

I murzy nf mają swegoGaudkiej^
Ruchy rewolucyjne mają to do siebie, ż t  pczt> 

noszą się do innych dalekich krajów. PczefcOr- 
rraliśmy się obecnie o tem z okazji pokojowej i  
bezkrwawej rewolucji, jaką Gandhi obecnie ztH 
inicjowrał w Indiach.

Policja w południowej Afryce aresztowała 
przed kilku tygodniami murzyńskiego agitatora: 
Roberta Kadalie, który naśladując Gandniego rot  
począł wśród murzynów propagandę za »D ao - 
cooperation" z białymi. Klemens Kadalie giorf 
więc bojkot przeciwko zarządzeniom wydawa­
nym przez rząd południowcu Afryki oraz wypo­
wiedział wojnę ideową chrześcijańskim kośd o  
łom, uprawiającym w Afryce wśród murzynów 
rniskmarstwo. Zdaniem tego murzyńskiego na­
śladowcy Gandhiego, wybije jeszcze w  bieżą­
cym roku dla murzynów godzina wolności Cie­
kawą jest rzeczą, że Kadalie tak iak Gandhi dą 
ży do tego, by go władze za wszelką oenę a- 
resztowały, spodziewając się w ten sposób skoc 
solidować ruch rewolucyjny wśród murzynów 
południowej Afryki.

*ctB się przed obcą kobietą, głęboko i pokornia, 
się kłania biedny żebrak Nic odezwała się aal 

słowem, patrzyła na maić tylko —  miękko, jcdiwa- 
biście, milcząco, nieodgadmiono.

Rozległ się ostry gwizd, Nużący wskoczył do 
Przedziału. D rzw i zatrzasnęły się — expres po­
toczył się dalej. Stałem na peronie, dopoki iep 
nie objął go i  nie pochłonął Dłoń moją paliły pa­
pierosy"— La Ferme, Petersburg, najlepsza sorta.. 
^ agły  pc»ryw dumy wstrząsnął mną Zbladłem, po­
tem spłonąłem krwawo Cóżcś uczynił? zaskowy- 
czało we mnie.

Nie, —  uśmiechnąłem się z ulgą. N ie oddałem po- 
•douu nieprzyjaciółce Nie byłem w  tej ch-wili żo ł­
nierzem ani oficerem. Byłem tylko człowiekiem, 
człowiekiem w  niewoli. I pochyliłem czoło jedynie 
P1"2̂  kobietą I przed pięknością. Słowem: przed
^"szys-tKiem, co takie spotkanie dla mnie tutaj o- 
znacza.

— Daj mi jednego papierosa — zaskrzeczał po-
stturuaek.

Wzdrygnąłem się. — N ie — zawołałem prędko 
I dodałem; _  ale mam inne. chodź. — I schowa- 
Cm ostrożnie dar nieznajomej a żołnierzow i da- 
cm eatery papierosy z moich.

Nasze nadzieje kruszeją. Z gazet aptekarza wy- 
uika coraz jaśniej, 4e no* y  rząd rosyjski jest za 

°d  enteuty. Czasami wygląd0 wprost na to, 
rewolucję wzniecono jedynie na jej rozkaz. Ach, 

^ **5  m*h> idzie inaczej, n.H nam nasze zyczenia 
^ ‘ j ć  kazały. Rząd carski wcale nie chciał pro- 

d a ła s e j wojny, przw iwnte, był wyczerpa­

ny i dlatego został obalony O odrębnym pokoju 
niema przy obecnym kursie ani mowy.

Nasi wartownicy odbywają codziennie mityngi. 
Zwykle przemawia na nich jakiś cywil. I potem 
opowiadają nam, że o pokoju and myśleć nie w ar­
to Obecnie hasło brzmi; przetrwrae, nowa ofen- 
zywa.

Podobno pod Gzerniowcami udało się Rosjanom 
w istocie przełamać niemiecko- austrjaeki front. 
Ogarnia nas dławiąca trwoga Jakto? Miast ocze­
kiwanego pokoju odrębnego zwycięska ofenzywa? 
Dr. Berger pociesza nas. —  To tylko ofenzywa 
dla prestiżu — móv,i. — Ostatni wysiłek. Za czte­
ry  tygodnie powetujemy sobie ten odwrót.

Mój Boże, z pewnością A le nasze nadzieje, na­
sze nadzieje! Jak dobrze żem dopiero niedawno 
odwiedził obóz żołnierzy Teraz nie miałbym od­
w agi stanąć przed Podem i Schnarrenbergiem.

Po  nocach sypiam bardzo mało Mimo ze od pe­
wnego czasu posiadam łóżko i dwa wypchane 
work i i że te worki zastępują w zupełności mate­
rac...

A jednak nóc w  noc jest to samo Księżyc św ie­
ci w  okno i w jego martwym blasku chude obli­
cza wokoło są jeszcze bardziej kanciaste Nawet 
Seydlitz od kilku nocy kręci się i rzuca niespo­
kojnie „Swawolnik“ wojenny o dziecinnych u- 
stach paple ze snu. Podporucznik Windt cnrapie 
i sapie urywanie jak podrażniony byk. Wszysćy 

j śpią niespokojnie, wszystkich mózgi są rozgorącz 
I kowane.
1 W  tej chwili toczą się armaty na front — myślę

z udręką. 1 seitki tysięcy ludzi sitoją naprzeciw sie­
bie w  decydiującem starciu i  tysiące umierają w  
każdej sekundzie.

Zrywam się... W  tej chwili przebiegł znowu du 
dniący pociąg. Nie. żaden luksusowy ekspres, w  
którego łóżkach śpią piękne kobiety — czuję 
jeszcze dotąd żar we wnętrznościach, ilekroć my- 
ślę o moim ostatnim ekspresie — tylko transport 
wojska, albo też jedej z owych amerykańskich 
pociągów, które suną teraz nieprzerwanie ze 
wschodu, z W łady vost)ku przez Alandżurję na za­
chód. Ich wagony, trzy razy tak duże jak rosyj­
skie, w  przyspieszonem tempie ciągną na front — 
m-bite działami, amunicją, bronią, gazem...

Tak jest, — to nietylko złe nowiny płoszą nam 
sen z oczu, to przedewszysikiem owe pociągi, któ­
re straszą nas nocą jak senna zmora, na które 
za dnia musimy patrzeć co godzinę Na pewno nie 
leżę w  tej chwili sam jeden bezsennie, na pewno 
me sam jeden wsłuchuję się w  monotonny turkot. 
Och, ten wieczny turkot i stukot, nieustanną, nie­
kończącą się falą płynący ze wschodu na za­
chód — na front!

Musi się ich zawiadomić! przemyka mi w  pół- 
sennem zamroczeniu przez głowę Musi się im O 
lem donieść! Zróbcie koniec! — musi się krzy­
knąć ojczyźnie Ameryki pobić nie możma, nie do­
ceniacie jej sił Patrzcie na te transporty, dniem 
i nocą, dniem i nocą! Ptzociw  tej potędze jesteście 
bezbronni Daremna daisza walka, daremna 1 sza­
lona!

Zróbcie koiuecl™ ,(C fc. *•)
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Wczesne pielęgnowanie zębów u dzieci
Kto pragnie swym dz’eCiom zaoszczędzić bó 

lu zębów i utrzymać Je w dobrym stanie, musi 
w edzeć przez co one się psują i co jest po­
trzebne do ich zachowania.

Zapoznajmy się naprzód ze zdrowym zębem. 
Każdy ząb jest małą istotą żyjącą dla siebie. 
W  Jego wnętrzu leży dobrze ukryta miazga, zło 
żona z nerwu i naczyń krwionośnych, stan-owią 
cych da's/-y ciąg nerwów i naczyń szczęko­
wych. Miazgę zębową otacza dookoła zębina, 
główny składnik względnie materiał, z ktorego 
zoudowany jesr ząb. Każdy ząo składa się z Je­
dnego lub więcej korzeni, tkwiących w kości 
szczękowej oraz korony, która dla ochrony od 
zmian temperatury i ucisku pdczas żucia, po­
kryta jest twardą Jak stal, powloką czyli szkli­
wem. Jak długo ten pancerz t. j. szkliwo iest 
całe, iaK długo ząb jest zdrowym. Naj.nn eJ- 
sze uszkodzento szkliwa, dale powód do psucia 
się zęba czyli t. zw. próchnicy.

W  jakiż sposób ulec może zniszczeniu taka 
twarda powłoka jak szklwu? Wyleiemy Jakiś 
kwas na twardą płytę marmurową a przeko­
namy się, ze powstanie brzydka, szorstka i nad! 
ian a  powierzchnia. Tosamo dzieje się, wpraw­
dzie powolnjeJ, ze szkliwem, gdy na nię zadzia 
tają kwasy. A  skąd biorą się w  naszych ustach 
kwasy? Otóż po spożyciu pokarmów zatrzymu 
Ją się ich resztki między zębami i w  szczeli­
nach zębów trzonowych. Wilększe kawałki za­
biera i usuwa język, mniedsze natomiast przyle 
pJają się do zębów, tworząc na nich jakby 
ślazową powtokę, która zalegając w  ustach roz­
kłada się i gnije. Z gnijących resztek tworzą 
się kwasy, które odwapniają i niszczą szkliwo. 
Pod szkliwem leży, jak wiemy, zębina, o wiele 
miększa od szkliwa, bo zawiera dużo subsun- 
cyj organ.cznych. Zniszczenia zębiny, po nad­
żarciu szkliwa, dokonują znów bakterie, prze­
bywające w  ustach w olbrzymia) ilości. Te dwa 
czynniki wiec ti. kwasy i bakterie powoaują 
chorobę zęba t' próchnicy. Dlatego też uważa­
my próchnicę za proces pascżytniczo-chem cz- 
ny.

Nie wszystkie pokarmy zatrzymują się na 
zębach. Dotyczy to w  pierwszym rzędzie ta­
kich, które łatwo do nich się przylepiają jak 
czekolada, pieczywo, ciastka i papka, gdy prze 
ciwnie, zwłaszcza jabłka i i gruszki a także 
czarny clileb z powodu swej gruboz pnrstości 
p^maga,-ą do usuwania tei śluzowej powłoki, 
działają więc podobnie ak szczoteczka do zę­
bów.

Oprócz wyżej wspomnianych czynników 
istnieją jeszcze inne, zarówno naturalne jak i 
sztuczne, które wywołują psucie sę  zębów. Zę­
by ludzkie już z natury swej są Jakby dyspono­
wane do szybkiego psucia się. U noworodka, 
który potrzebuje swych szczek tylko do ssania, 
są eh kości debkatne i nikłe. Pod naciskiem wy  
kłuwających się i żujących zębów zaczynają 
się szczęki rozwiać, tworząc temsamem z bie­
giem lat najs lnieJsze kości naszej czaszki. któ­
re następnie w starości, wskutek utraty zębów, 
kurczą s;ę i marnieją. W  porównaniu ze szczę­
kam innych zwierząt wykazują nasze szczęki 
pewne objawy zaniku. Nasza prosta postawa 
cjala spowodowała, że to, co miały załatwić 
szczęki, czynią teraz ręce. Przez to nastąpiło 
odciążenie narządów żucia, uzębienie nasze 
uwolniło się od zadania zwierzęcego tj. skuba- 
n a pokarmu roślinnego lub przytrzymania ży­
wej zdobyczy. Znikły więc dawne bodźce i dla­
tego skurczyły się i zmniejszyły nasze szczę­
ki. U  wszytkich zwierząt Jest część szczękowa 
czaszki w stosunku do części czołowej oŁbrzy

mia, a tylko u człowieka mamy stosunek odwro 
! tny. Szczęki ludzkie są więc za małe i za wąz- 
j kie, by w nich pomieścić się mogła wygodnie 

tak w;elka ilość zębów, jaką posiadamy. Tak 
! gęsto ustawionych zębów, jak człowiek, nie po- 
| siada żadne zwierzę. I to właśnie daJe powód 

nietylko do zalegania resztek pokarmowych 
ale nawet do łatwego uszkodzenia szkliwa. W  
luk; międzyzębowe wklinować się może łatwó 
jakiś twardy przedmiot i spowodować odpry- 
śnęcie kawałka szkliwa co Już stanowi pierw­
szy krok do powstaną próchnicy zęba. Jeszcze 
jeona OKoliczncóć przemawia zatem, że wła­
śnie to gęste ustawienie zębów daJe powód do 
zalegania pokarmów a w dalszym ciągu do pró 
chnicy. U  ludzi posiadający cn z natury t. zw. 
rzadkie zęby czyli naturalne luki między nimi, 
zęby pozostają zdrowe i prawie nigdy nie ule­
gają próchnicy.

Do pękania szkliwa przyczynia się w dużej 
mierzę spożywanie zbyt gorącyhc pokarmów 
i napojów, kitórą to sztukc doproawdzili niektó 
rzy ludzie do mistrzostwa. Inni znów popełnia 
ją inne niedorzeczności ze swoimi zębam . Ody 
ręce ie wystarczą do jak.eiś czynności lub me 
mają odpowiedniego narzędzia n. p. do rozłu­
pania orzechów, wtedy naśladując swych pra- 
praprzodków, biorą swe zęby do pomocy a to 
Powoduje pękanie szkliwa, a czasem nawet pę­
knięcie zęba. U niektórych kobiet stwierdzić 
można wyżiobone lub popękane szkliwo, jako 
następstwo odgryzania zębami nici podczas 
szycia. Wielu mężczyzn niszczy swe przednie 
zęby przez trzymanie fajki między zębami, co 
powoduje wyżłobienie, w które doskonale weno 
dzr!1 fajka. W  pewnych zawodach używa się zę- 
t>ów do przytrzymania gwoździ lub igieł, oy 
mieć woine ręce. Do podobnych czynności nie 
nadają się nasze zęby i mc dziwnego, że tak ła 
Iwo się psują.

Wspominaliśmy wyże), że pokarmy, zwła­
szcza mączne i cukier, rozkładają się w ustach 
tworząc kwary, które mszczą szkliYA). Z  tymi 
kwasami mógłby sobie dać raaę nasz organizm 
przynajmniej do pewnego stopnia, bo wiemy z 
chemii, kwasy można zobojętnić t. zw. zasada­
mi np. soda W  naszej ślinie posiadamy wła­
śnie takie zasady, które potrafią unieszkodliwić 
kwasy powstałe w ustach z pobranych przez 
nas .pokarmów' Na to potrzeba jednej tylko rze­
czy ti. jak najwięcej śliny wydzielać. A  tego 
właśnie nie robimy. Dlaczego? Bo stoi temu 
na przeszkodzie nasze, kulturalne pożywienie. 
Im bardziej suchym jest jakiś pokarm, tem wię 
cej potrzeba śliny do jego połknięcia. To wy­
maga Jednak pracy tj. dobrego i długiego żu­
cia. A nasze myśli idą w tym kierunku, by so­
bie tego uciążliwego żucia zaoszczędzić i dla­
tego rezygnujemy ze śliny. Odkrawujemy sobie 
cieniutkie kawałki chleba (znów dla zaoszczę­
dzenia żucia, i smarujemy je masłem, by je 
uczynić śliskiemi, a inne pokarmy zalewamy 
obficie sosami. Wzdryg.ąjąc sę na samą myśl 
o spożyciu kawałka suchego chleba, maczamy 
go tak długo w  kawie, aż dostatecznie nie zmię 
knie i to znów dla zaoszczędzenia sobie żucia. 
Do tego dołącza się wielka ilość płynów, które 
w czasie Jedzenia pobieramy w' postaci zup. ro 
sołów i komputow, które ułatwiaj? połykanie 
pokarmów i czynią żucie zbędnemu Jeżeli je­
szcze w  dodatku pokarmy dostateczr ie rozdro 
bnhny, tc uczyniliśmy wszystko, by ograniczyć 
wydzielanie ślitny a temsamem zepsuć zeby. Ze 
niedostateczne wydzielanie śliny ujemnie wpły 
wa na zęby mamy dowód w  tem, że dolne sie­
kacze preawie nigdy lub bardzo rzadko ulega-

Czerwoność skóry
rą« i twarzy usuwa niezawodne śnueżnc b ary 
krem Leodor, kitóry nadaje :ecnze matowy od­
cień, tak charakterystyczny u pięknych i w y - 
twomnycn pań. specjalną zaletą tego roreanu jest 
również to, że nadaje się równocześnie jdoo 
doskonały podikiad pod pi der- Ffcufutms krewni 
Leoodr przypomina zapach świeżo zerwanego 
buklietiu fiołków, róż, bzu i korawajji. 0 'bLkme 
te zapachy są w  cudownej harmonj! zawarte 
w kiemU I-eodar —  Do nabycia w  perfunw  
rjach i drogeirjach. 1325i-

ią próchnieniu, a to z tego powodu, yomewaŹ 
za nimi a przed językiem znajduje się jakby 
stały zb!ornik śliny, która podczas jedzenia; 
zwilża zęby a podczas mówienia zosiale laz po 
raz wyrzucona ku zębom.

Pielęgnowanie zębów i jamy ustnej ina dla 
zdrowia całego organizmu niepoślednie znaczę 

j nto. SpróchńjSłymi zębami me można żuć pokar 
mów, na czem cierpi traw-Cnie i odżywianie, 
Usta nasze to znów Jakby wrota prowadzące 
do wnętrza c;ala ludzkiego* przez nie przecho­
dzi wszelki pokarm i napój do żołądka a czę- 
śc:owo powietrze do pluc. Nikomu przecież na 
myśl me przyjdzie dbać +ylko o czystość Izb 
miipfiakąłfivcłi a dopuścić do zagnieżdżenia się 
brudu w przedpokoju, bo każdy.wie dobrze, że 
stąd własne rozniesie się Dłoto i inne nieczy­
stości op całem mieszkaniu. Takim przedpoko­
jem prowadzącym do właściwego mieszkania 
czyli orgair/niu są nasze usta, 3rud j nieczysto 
śc w ustach nie mogą więc pozostać bez wpły­
wu na cały ustrój. W  brudzie a zatem nieple 
lęgnowanych ustach i spróchniałych zębach, 
znajdują bakterie znakom te podłoże do rozwo­
ju j rozmnażania się a musimy wiedzieć, że 
one rie są wcale skromne j nie chcą przebywać 
tv!ko w przedpokoju, skoro dostać sie mogą 
i do innych ubjiacyj czyli narządów, co im s;ę 
nawet łatwo udaj.;. Wszak mazga zębowa 
wzgl. znajdujące się w nej naczynia k^iono- 
śpe n:e stanowią jakiejś odrębnej jednostki d'a 
siebie ale pozostają w związku z naczyniami 
krwionośnem całego organizmu. Tą drogą 
więc mogą s?ę rozchodzę bakterie po całem 
ciele i wywoiać nawet w odległych narządach 
rozma:te znrany chorobowe. W  ostatnich cza­
sach przekonano się też, że niejedna choro pa 
zawdz;ecza może swe powstanie ł. zw. zakaże­
niu ustnemu.

Regularne pielęgnowanie ust i zębów po­
wstrzymuje także do pewnego stopnia tworze­
nie się i osadzanie kamienia zębowgo. będące­
go często przyczyną albo objawem towarzyszą 
cym schorzenu szczęki, znanemu pod nazwą 
paradetozy czyli zaniku zębodołu, który Pocią­
ga za soba octiwianie się a nawet zupełną utra­
tę zębów.

Z powyższych wywodów można łatwo wy­
snuć wnioski, kredy rmfeży u dzieci rozpocząć 
pielęgnowane zeoów i w  jaki sposób je piowa- 
dzić. U niemowląt fest wszelkię czyszczenie 
ust nietylko zbyteczne, ale nawet szkód!'we. 
Niemowlęta nię mała zębów i żywią się wyłą­
cznie pokarmem płynnym, nię przychodzi wrec 
u nich do zalegania resztek poitarmowych w  
ustach. Praktykowane jeszcze azisiai przez nie 
które matki wytnywar ie ust zapomoca szma- 
teczki, może łatwo wywołać uszkodzenie błony 
śluzowej i następowe zakażenie.

Pielęgnowanie ust u dziecf powinno się rozpo 
cząć z chwilą wyrzynai i® się zęoów, a wtedy 
powinna .ie czyścić natk-a przy pomocy waty. 
owiniętej dookoła patyczka. Gdy zaś dziecko 
dostanie wszystkie ząbki, co ma miejsce w  trze­
cim roku życia, wtedy należy Je ranoznać 7f 
szczoteczką i usilme o to sic starać, by ono JeJ
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bez pomocy matki używało. Szczoteczka 
Powinna być krótka i średnio twarda, jej włos 
» ł  ScMy ile możności w  ząbki tak. by wystają 
Oe pędzelki dostały się tekże w  zagłębienia mię- 
k y  zębami Szerokość szczoteczki i jej w iel­
k o #  zależna jest od wielkości zębów. Dzieci po 
“ta m ę  wSęc miieć szczoteczki mniejsze i węższe. 
Każde dziecko musi mieć własną szczoteczkę, 
którą po użyciu należy spłukać i przechować w 
**tejscu wolnem od kurzu. Używanie wspólnej 
•■caoteczki może być niebezpieczne.

W  Jaki sppsób i w  których miejscach czyścić 
* 9by szczoteczką? Rzecz prosta —  na wszyst- 

powierzchniach zębów, to zaczy, na stro- 
*■6 wargowej i policzkowej, na powierzchniach 
itboia, na stronie językowej j. w przestrzeniach 
'wSędzyzębowych. Nie należy nigdy prowadzić 
*®Czoteczki w  tym samym kierunku —  lepiej w 
^Ofcmaitych kierunkach, w tedv o wiele łatwiej 
<to®tają się jej w łosy we wszystkie zagłębenia 
i  szczeliny. Ostrych środków jak popiół, bim- 
stein i inne nie należy używać, one bowiem ni­
szczą szkliwo. Do czyszczenia nadaje się najle- 
;P»ej miałko sproszkowana kreda a do płukania 
t a  ietffńa woda -z dodatkiem odro-himy soli ku 

ichennej. W szelkie pasty, proszki i wody do ust 
drogiie i zbyteczne, one też same nie są w 

ust utrzymać w czystości. Potrafi to tyi- 
110 -szczoteczka, której też przypada najważnie]

sze zadanie w  pielęgnowaniu zębów.
Zęby powinno się czyścić w zas-^jzie po każ- 

dem jedzeniu, najważniejszą jednak rzeczą jest 
czyszczenie zębów po kolacj a zatem bezpośre­
dnio przed spaniem. Przez noc bowiem ulegają 
pozostałe w ustach resztki pokarmowe o wiele 
prędzej i ła tw e j gniciu, gdyż brak wtedy fu- 
chów polii-zkiw języka i szczęk a r a t też wy­
dzielanie śliny. Dlatego jest zrozumiałą rzeczą, 
że czyszczenie zębów przed spaniem przedsta­
wia ważny nakaz h gjeny, którego nie wolno ie 
kceważyć. Po kolacji więc i oczyszczeniu zę- 

I bów nie powinno dziecko nic więcej jeść. a zwła 
szcza słodyczy.

Matki powinny dbać o to, by dz eci długo i 
dokładne żuły każdy pokarm, i często spoży­
wały grubsze I suchsze pokarmy jak np. czarny 
cliłeb, który pobudza gruczoły do obfitej pro­
dukcji śliny.

O uzębienie mleczne należy troszczyć siśę tak 
samo, Jak o stałe. Przedwczesne wyjmowame 
zębów mlecznych, przed ukazaniem się stałych 
jest szkodliwe. Obecność zębów mlecznych jest 
koneczną dla zębów stałych i rozwoju oraz 
wzrostu szczek. Przedwczesna utrata zębów' mle 
cznych po wodnie wąskiość szczęk fałszywe u- 
stawienie się zębów stałych, zniekształcenie a 
nawet zaburzenia.

Gdeowicdzf redakcji:
JUDYTA PODOORZE: 1) Bez obejrzenia tmudno 

°°kołwiek pewnego powiedzieć. Przyczyny mogą 
'być różno lak-e: plaska stopa i żylaki, wady w u-
krwueniu i w-ie’.e innych. Tylko prz,e.z zbadanie usta 
hć można powód, a co za tern idzie, i sposób lecze­
nia. — 2) Trochę maści z penhydrolem. —  ŁODZIAN 
KA: i )  NaśwOniać głowę intensywnie lampą kwa.r 
cową. —  v) \Yystarcza myć głowę w esencji nu- 
•rtiamlou, co absolutnie włosom szkodzić ntie może. 
Co do henny, t'i musiałaby Pani Taz lub dwa przyj 
fzeć sdę. > k  to robi fachowiec, to znaczy fryzjer. 
Bez tego n-le radiznny Pani -wogóle próbować. — 
■CIEKAWA: 1) Myć twarz codziennie gorącą wodą 
i Spłukiwać z-raz potem ziimną. W  ciągu dnia 2—3 
fazy dziennie zmywać wacikiem, zajiurzonym w 
Tozaieńczonei ■''-odzie kolcińakiej hib w  t. zw. aipte- 
oznel befizynśe; potem pudrować. —  2) Najlepsiza
■fada to nagrzewania diatiermją. —  3) Salicyl w  kol 
k>djum na receptę lekarza. — CIERPIĄCA L. T.: 
U Obok diety (w  razie nieskuteczności) — lewaty­
w ą  — 2) Istnieją środki przeczyszczające, naprzy- 
kfcid Isacerł, lekkie, które mogą i  w  takich wypad­
kach być zażywane. Jednakowoż dla pewności Ie

piej zasięgnąć /-dania takiego Uskarża, kitóry dokła­
dnie jest obetną? omiony ze stanem zdrowia Pani. —
3) 1 owszem: -noże się przyczynić do powstaniu? 
tychże — SYM PATYCZNA: 1) Cale ciało zmywać 
codziennie wodą z  octem.; nogii pędżtować 20 proc. 
wodnym rotwoiem foitmaKoy (ma receptę Rakarza).
—  2) Wcierać codizieninie w skór6- " łn v v  Pjg.nOpdizy 
w łosy spirytus salicylowy —  BEN HUR: Opisał 
nam Pan doiklr.d-nie wszystkie zabiegi i kosmetyki. ! 
które Pan stosuje, a zapomniał Pati tylko o jednej J 
dmobrosfce • mianowicie, na czerń podiega ta mleczy 
stość cery, o  której Pan wspomina, jakie są jej wta 
śoiwości. Nie wiemy wiięa o co Panu idzie. — 
CHARMING GIRL: -) Patrz ..Łodzianka” pumkit 1 i 
„Sympatyczna'1 portki 2. — 2) Pachy zmywać co 
dziewie wodą z octem, potem pudrować. Co do nóg
— proszę się zastosować do rady. uidz.ielo.nej „Sym 
patyńcsznsj”  pod 1. — NAIWiNY MŁODZIENIEC.
1) Trzeba przedewszystki.em stwt&rdziić, co jest te 
go przyczyną- i>a odległość jest to nuemożłiwe. —
2) Jest to zapewne spowodowane sklejaniem się 
błony śłuzowejwewnąitirz cewki moczowej, co zda 
nze się pnzy k.tarze tejże. Na płodność stan tec (o

ile przypuszczenie nasze jest trafne) —  nie -wpływa
  3) 1 tu odpowiedź bez uprzedniego zbadania nie
możliwa. — 4) Skutek imnlmainy.'— ILA: Listu po 
dotonej treści nie dostaliśmy. —  Rzecz wymaga aba 
dania praez ginekologa; przyczyny mogą być różmo 
Takie ii tyjiko tadanne może dać jasny i wystarczają 
cy o-braz. —  ZANIEPOKOJONY Z KRAKOWA: Jest 
to stan w tak młodym wieku napewne przemijający. 
Proszę się tylko dobrze odżywiać, przebywać —
0 ite możność. — jak najwięcej na św.eżern powtą 
trzu i unikać -ztucznegó podiriecania s.ę. — M. K. 
LUTCZA: 1) Patiriz .Ciekawa" punkt 2. Gdyby to 
było niemożliwe. w  takim razie maść iehiy-olowo 
kamforowa (za receptą lekarza). — 2) Wskazane
wyła piso waiieo wmętrza nosa; pę.zatem unikanie w y 
silków fizycznych i schylania głowy. —  CZERWO 
NE RĘCE- Patrz „Ciekawa11 punkt 2. R. S.: Stan ten 
nie może tuż być nazywany onanją a nie jes tteź w  
zupełności szk Klątwy. Je§t to następstwo absłymem
o.ii płciowej, zdarzające się u każdego zdrowego me 
żcizyzny. —  KLARA: I owszem zupełnie możliwe. 
—  MUTATIS MUTANDIS: Nie można w podobnych 
wypadkach generalizować. Stan tak; może mieć ró 
ż.ne przyczyny 5 od tycn dopiero zależy przebieg 
leczenia i ewentualny wyjazd. Dlatego też tylko 
lekarz, który debrze jest obzna-jomiiony ze stanem 
Pańskiego zdrowia, może tu udzielić śnformacyj. — 
RUTTENBERG: Adresów lekarzy z zasady niie po 
dajemy; znajd-z e je Pan w  każae; aptece kiratoow 
skiej. —  CARÓW : Odpowiedzi udzielamy tyiko na 
lamach „N. Dzifcumika11, nigdy lisoowutie. Patnz „Rut 
tenberg11. — SKRZYP; I) I ows-zem, pewne działa 
nie lecznicze, choć nieznaczne wywiera. —  2) Nie 
są szkodliwe, aie żądnych większych uradzaat pozy 
w iązywać do tiich nie można. — C. K. KRAKÓW : 
Środek mieszkcdiliwy i zarazem — bez skutta. — 
STAŁA  ABONENTKA ,N  DZIENNNHCA” : 1) Patrz 
„Łodzfcuika11 p. 1 I „Sympatyczna" p. 2. Jeden ty  
d-zień to ca krótki okres czasu, by jnt zaobserwo 
wać skutki. —  2) Masażu dokonywa się dtoómi przy 
pomocy nudra — Po kuku masażach, dokonanych 
.przez roasażyslkc, nauczy soe Pani sama tegp m  
biegu. — 3) RadyikaJiny srjdlek, to jak naimntoj racba
1 jak nąjiorsowrJejsiz© odzywuanuo sie. dudo ( t a c  
czów, po-kanmó-n mącznych ć słodkich. — 4) Nie tao 
żn<a nie o tern powiedzieć ma podstawi© samego M  
ko opisu listownego-. —  CZAI^iO W ŁO SA SARA: 
Niema po-woda do niepokoju. Pic^czyiia są 
ne droiboe niebckłtednośd w  hutucjoaowaai 
ków. Może Patii zapytać Swego stałego k b n ą  
czy nie uważałby za wskazane pa-ziyjMZ' Pani ja  
żywiamie któregoś z  preparatów jajników yet, becą 
cyoh w  bandiA aptecznym —  EŚEM ; mHiii i t a  't a  
podobne wypadkii nadndemego pocajń  się ■ osób 
nerwowych. Jeśli wszystkie inne środki, ntniinu—  i 
w  takich razach (patrz „Sympatyczna”  p. 1 I
tning gfirl” ) zawodzą, —  łr  pozostaje. ) * * * i 
tleme Roemtgeaerai

Dział SFcrfcwy .,Kcweso Dziennika^
Pcc iccak;CU Dra Henryka Lesera

i

a za umasowientent umoralnEelein działalności sportowej
2PZS wydal ostatnio dwie ważne d slusane odez- 
: w  stprawie młodego nary taka i ogólnych ti-nótj roz 

"'ojowycli naszego s.portu Z Z. wypowuada się, łak

„Większość związików i  klubów siportowycłi zajmu 
się gównie, lub wyłącznie, pracą w zw yż, praca, 

P^ga jacą  na prodiuiko.waniu nielicznych lecz wybit 
Dych zawodników, celem zdobywania pi zy icih porno 
?y iak najlepszych wyników wizględniie Tekordów. 
Zawodnicy o pewnym poziomie sportowym są za- 
^^yczaj przed'ręotem pożądań poszczególnych Idu 
~ów i bywoiją Ptzeciagami z klubu do hJtubu. Niekie­
dy zawodnicy tacy są pirzedniśotejn zawośai i walki. 
J ' której stosowane są nawet metody sprzeczne z e- 
y «s  sportową Kiuby, troszczące się jedynie o wy- 

D®Dych, Łaniedbują początku,ących tub mniej zaa- 
^Dosowoinycih w  wy.ailkach zawodników. Rzadko się 
również t r a t o y  kiuby wycbowywaty dobrych za- 
^Dóników z pogród swych jiuinjoców.

W ztwiązku z powyższem Z. Z. w zyw a wszystkie 
■wtby I związjeż do:

1-ro z c  łgan ia dzi ająiności na najszersze wairstiwy 
^ ° * eoae6stwa -w r*4u stałego powiększenia kadr 
<ayt»ych *awi-xinŁ6w;
_j_ - ttdosrępośê a nowym kadrom sportowców wta- 

* zakresu wychowani* 1 doskonalenia sie 
J*k również udzielania dtn w tym kletrun 

webowej pomocy,
« -w Uwfcach otu me tern sportowców

ideologii sportu j etyki sportowej.
4. uitinidiiJamL kltuibom przeciągania zawodników i 

obostrzenia kar za in.elojaluą w tym kierumku dzńaJ.al 
ność

5. zapewnienia jsitotnej opiekli nad zdtowiem morail 
nem j lizyczneui zawodników.

Drugrie p.stno ponu.sza sprawy, tyczące się przewa 
żnie piłfcarstiws. Przytaczamy ie im extenso:

„W  ostat-nitn czasie mnożą się wypadki wypoży­
czania graczy amych klubów przez drużyny, w yjeż­
dżające zagranicę. Zasadniczy cel takiego zasilania 
zespołów, — c e ć  jak najlepszego zaprezentowania 
bairw potlsKiiioh ",ia terenie międzynarodowym jest zu 
petaie zrozurtiiiły i pozornie dopuszczalny.

Niemnie: Związek Polskich Związków Spor-owych 
wiidiza sie zniewolony do katcgo.rycz.nego wystąpienia 
przeciw kontynuowaniu tyc hpratatyk :i w zupełności 
podziela stainow'sko tych zwiiązków. które swym 
członkom zatraraają .stroić sie w cudze piórka11. — 
Skłaniają nas do tego następujące powody:

1. Ntełegailne wzmacnianie zesipołów klubo.wych 
tnie jest zgodne z etyką sportową „Fair pday11 — win 
na być naszą naczelną dewizą, zwłaszcza w zetknie 
oiu z zagranicą.

2. Ujawnienie mistyfikacji może nos skompromito­
wać w oczach zagranicy i więcej zaszkodz-i niż 
przegraną

3. Zabieranie obcych gracay bardzo często jest u

żywane, iako skuteczny środek kaperowahia graczy.
4. Dorywcze- , wzmooiiuenria11 obcymi graczami są 

dość często narzej o-słabienj eni drużyny, której jedno 
lii ty styl i zgranie rozrywają

Z tych założeń wychodząc, Z. Z. apeluje do wszy 
stkfch związków sportowych by położyły kres do­
tychczas owym stosunkom, to znaczy bądź przestnze 
gały istniejące p-zepisy, bądź też postarały się o wy 
danie przepisów, zabraniających potajemnego wzma 
orriaiiia drużyi przez od nośne Federacje11.

Apel powyższy ZPZS możemy tyiko w całości po 
przeć.

Ooieka lekarska nad 
s p o r t o m  c ł r m i

O-piekę lekarską nad zawodnikami ustanowił P 
Z P N. z dniem 15 I I I  1931 d!a klubów ligowych 
i A-klasowych zaś z dniem 1 I. 1932 dla klubów 
B i C. klasowych Zasadą będzie przynajmniej 
jedno badanie w roku wszystkich zawodników 
czynnych. W  tym celu zaprowadzi s ię ’ odpowie­
dnią kartotekę. Wstawienie do drużyny zawodnika, 
nieposiadającego karty zdolności fizycznej, będzie 
karanem i zakazanem

Zatem krok naprzód w racjonalizacji piłkai- 
stwa Uważamy jednak,*że jednio badanie na rok. 
to mało, to nic Nie będzie to ani obserwacją, an.i 
stwierdzeniem Zawodnicy czynni winni we wszyst 
kich gałęziach sportowych znajdować się stale pod 
obserwacją i nadzorem lekarzy sportowych. Za- 
9ada —  raz na miesiąc — winna znairźć zastoso­
wanie Do tego celu zmierza-Żyd Rada Wych. F iz 
w swej akcji lekarskiej, aby wszystkl* towarsy
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■Iwa gimnastyczne i sportowe, oraz szkoły, po- 
aladaly stale zaangażowanych lekarzy, którzyby 
oietylko konstatowali zdolność fizyczną zawodni­

ka do ćwiczeń Uelcsnjch, a l : także wpływ i sku 
ki tych ćwiczeń na organizm sportowca.

2a sportu łydowskias o
W ICO M IASTACH I  OLSKI mianowała Egzeku­

tywa ŻRW F mężów zaufania, celem poznania sta­
nu, sytuacji, warunków . potrzeb żydowskich to­
warzystw girr. aa styczno- sportowych w  całej Po l­
sce, nawiązania z nimi ścisłego kontaktu, oraz roz 
powszechnienia kultuiiy cielesnej w  najszersze war 
stwv żydoslwa

DRUŻYNA P IŁ K I  RĘCZNEJ M A K K A B I K R A ­
KOW SKIEJ została zasilona dwoma doskonałymi 
graczami, którzy w roku ubiegłym grali w  Ju­
trzence, a to Hirseh, najdepszy bramkarz Krako­
wa, który w' Makkabi grać będzie również ,v polu, 
oraz środkowy pomocnik Fakler. Obu tym gra­
czom skończył się już termin w y Kreślenia i będą 
oni gra li w tegorocznych misirzostwach.

P IE R W S ZYM I ZAW O D AM I N A  B IEŻN I W  
K R A K O W IE  będzie VI Doroczny Ogólno-polski 
Dzień Sprintu, organizowany przez Makkaioi w 
dniu 11 maja. W  Zawodach tych spodziewany jest 
udział najlepszych oprinterek i sprinterów W ar­
szawy, Górnego Śilaska i Krakowa.

STA R T  C Z Y S Z A 'N A  ZAW ODACH W E  W IE ­
DNIU zależmy jest od pozwolenia Polskiego Zw ią­
zku Lekkoatletycznego, do którego zw rócił się 
w  tej sprawie Zarząd Makkabi.
KOLFOJUM SĘDZIÓW KRAKOWSKIEGO Z W IĄ ­
ZK U  GIER diPORTOWYOH jest chyba unikatem 
w  swoim rodzaju Od dwóch lat nie przeprowadzo­
no juiż tam żadnych egzaminów sędziowskich L ic z ­
ba klubów od chwili powstania Związku w zro ­
sła bardzo, jtkjsć zawodów  taksamo, a sędiziów nie- 
tylko nie pr zybywa, lecz nawet wprost przeciwnie 
ubywa. Zuwody nie dochodzą do skutku wskutrk 
braku svdBadw. Co na ro Zarząd?

LE K K O A TLE C I B sK O A H tr W IEDEŃUKIEGO, 
aw ro ze swych doskonałych wyników, będą star­
tow ali w  K ranów ie z  końcem maja na zawodach 
Makkabi ki akowskiej. Będzie to największą sen- 
•  kęją lekkoaitłetycznegj sezonu Krakowa.

ŻYD . IO W . GUłlN. SPORTOW E W  CZĘSTO 
CH O W U ' obchodzi w  loku bieżącym swe 15-lecic 
I urządza z tej okazji Imorezy uroczyste, oraz 
propagandowe wychowania fizycznego Żydów 
przy udziale prezesa ŻR W F Dra Lesera.

ZtAMZ 4 D PZTNu nie udzielił zezwolenia na 
■prowadzeni1 Hakc 3 hu wiedeńskiego do Polski z 
powodu niesportowdgo zachowania się g n o zy  Ha- 
koahu na meczu ubiegłego roku w  W arszaw ie i 
zbyt niskiej jego obaruęj Klasy, P ierw szy argu­
ment ma może słuszne podstawy, zapytać Się tylko 
należy, czy stosowany om jest przeciw wszystkim 
drużynom zagranicznym Pamiętamy wszyscy za­
chowanie się i awantury, spowodowane przez Uj- 
pettf, Viktorję ŹA&oy, Rudolf shuyeL, nie mówiąc 
fc *  o skandalach i ekscesach krajowych drużyn — 
ale Jakoś zakazu takiego nie wydane Obecna dru­

żyna Hakoahu wiedeńskiego dysponuje znowu ze­
społem pierwszorzędnym i napewna potrafi się na­
leżycie i sportowo zachować, jeśli się tylko wobec 
niej nasze drużyny i co ważniejsza — sędziowie, 
odpowiednio i sprawiedliw ie odnosić będą

GRACZE ŻYD O W SKIEJ „GW IAZDY** W A R ­
SZAW SKIEJ dopuścili się czynnych wykroczeń 
przeciw graczow i Warszawianki Luksemburgowi 
na meczu z rezerwą tego kluba w  następstwie cze­
go musiał się gracz ta i poddać operacji i  doznał 
ciężkich uszkodzeń cielesnych Cała prasa sporto­
wa i codzienns potępia ten niegodny czyn i doma­
ga się dożywotniej dyskwalifikacji win-nych. So­
lidaryzujemy się w  całej pełni z tem słusznem żą­
daniem i uważamy winnych graczy „Gw iazdy" za 
niegodnych miana żydowskich sportowców Żąda­
my jednakowoż tejsamej miary, protestu i kary 
we wcale czystych przypadkach poturbowania gra­
czy żydowskich. Chamstwo i rozbestwienie w  spor 
cie należy wytępić, ale wszędzie.

K ILK U D ZIE S IĘ C IU  N A R C IA R Z Y  Z MAucKA- 
B I B IELSK IEJ odznaczonych zostało odz.iakami 
sprawności

SEKCJA P IŁ K A R S K A  M A K K A B I K R A K O W ­
SKIEJ reorganizuje się i ma wszelkie widoki ze­
stawić i wykształcić takie zespoły, które w  mi­
strzostwach odegrają wybitną Tolę.

ŻASS (W A R S Z A W A ) -S T  ART, mecz bokserski, 
zakończył się wygraną akademików żydowskich 
8:2 pkt.

Współpraca TOZu z Zyd. Radą 
.. Fiz.Wych.

W  myśl clbytych Konierenojf wniosła Egzekuty­
wa ŻR W F memoriał do Centrali TOZu w  Wars za* 
wic, w którym precyzuje punkty w za jem n e j Kon­
taktu i współpracy. Poza wymienionymi jus przez 
nas postulatami proponuje ŻRW F TO Zcw i zużyt­
kowanie sal gimnastycznych TOZu w całej Polsce 
dii a żyid. młodzieży ortodoksyjnej, rękodzielniczej i 
szkolnej, rozbudowę referatu lekarskiego w  ŻRW F 
propagandę wychowania fizycznego w  wydawnic­
twach TOZu propagandę ŻR W F ' TOZu za udzia­
łem lekarzy żydowskich w  kursach wychowania f i­
zycznego i specjalizowaniu się na lekarzy sporto 
wych. wydanie odpowiedniej ankiety do lekarzy 
żydowskich w  Polsce, umieszczenie w  najbliższym 
zjeździe TOZu referahi o opiece lekai skiej nad 
ćwiczeniami eielesnemi, założenie archiwum nau 
kowego 1 bibljoteki wychowania fizvcziiiego ż y ­
dów  i propagandę za zaangażowaniem lekarzy 
sportowych w  szkołach żydowsl icn i żyd. tow a­
rzystwach gimnastyczne sportowych.

Wiadomości krajowe
B U R ZA  zniszczyła skocznię narciarską w  Prze 

myśln, wybudowaną kosztem 18 tys zł 
Z IE L IŃ S K I ze Soły (Oświęcim) wstąpił do Cra- | 

covii i upatrzony jest na kierownika ataku w  ' 
miejsce Kałuży, przebywającego stale w  Warsza- ; 
wie. i

M IS1RZAM I BOKSU POTSKIEGO N A  R. 1930 
zostali po walkach finałowych w  Poznaniu: F or 
lański Poznań '.waga musza), Stępniak Poznań 
(waga kogucia), Górny Katowice (p iórkowa), W o 
chnik Katowice (lekka), Orski Poznań (pó lśm kiia ) !

Majchrzycki Poznań (średnia), Konarzewski Lodź 
(półciężka), Stibbe L ó lź  (dężLa).

GRACOVIA  otrzymała za przegrany mecz z Po- 
loinją warszawską walkoveró,n 2 punkty z powoda 
wstawienia przez W arszaw iaków  nieuprawnio­
nych graczy, czem wysunęła się ch tIIow c na czo 
lo tabeli ligowej.

M ISTRZOSTW A LE K K O A T L E  'TYCZNE PO L­
SKI (panów) mają się w roku bieżącym odbyć we 
Lw ow ie z okazji 25-lscia p ilsk ie j lekkoatletyki, 
zapoczątkowanej we Lwow ie.

Poiiraitc ści ze graniczne
O STATNIE  K LĘ S K I H U N G A R łl zaprzepaściły 

jej szanse na zdobycie mistrzostwa. Walka o tytuł 
toczy się między Ujpesti i FTC.

STAN D ART (Bruges) zwyciężył finalistę Ant- 
werp FC i umożliwit zdobycie mistrzostwa piłkar­
skiego Belgji, drużynie prowincjonalnej Brugois 

W  IGRZYSK ACH KOBIECYCH W  PR AD ZE  
weźmie udział 25 państ v 

POGROM M ISTRZÓW  T FA W O R YTÓ W  zdarzył 
się podczas klasycznych wyścigów  szosowych 
Medjolan—San Renu Renomowani kolarze, Jak

Binda, Girardengo. PiemonłesI, zostali pokonani 
przez nowa młodą gwiazdę — Mara.

CZESKI FO O TB A LL  ODRADZA SIĘ Po licz­
nych klęskach, które dowriodły upadku klasy cze­
skiego pilkars'wa, zesanowała słę drużyna Słavii 
i w  ostatnich spotkaniach z Viktorią ŻIżkoy 8:1 i 
Yiconą 3:1 zademonstrowała poziom, dawno już na 
kontynencie niewidziany. Na środkowej pomoce 
SI a v  ii zabłysła nowa gwiazda — Szumperski, go­
dny następstwa słyunegc na świat cały Kady.

O D PO W IE D ZI REDAKCJI.
STAŁA  CZYTELNICZK A, PR ZEC ŁAW : W e

wypadku Pani wyjazd prawie wykluczony. Proszę 
się zwrócić do Org. Sjon , Kraków, Stradom 16.

E. B.: To jest wada.
INŻ. O. L„ TARNÓW : Konsulat holenderski 

Warszawa, Czackiego B. angielski Alega Róż 10 
m 1

NADESŁANE CZASOPISM A.
„EWA**, pismo tygodniowe dis kobiet (W arsza­

wa, ul Now olip ie 13) N r 15 zaw ie ja : Pesa> t —  
święto w iosny i  wyzwolenia, kilka słów  w  ważnej 
sprawie Majestat tytułu, Żyd. prawo n ełkoóskle, 
O podwójnej moralności, Kobiety twórczyniami 
salonów literackich, Kobieta w  domu, Rewga mo­
dy M l

ORYGINAŁNE MODELE
„ŚWIAT
KRAKÓW, GRODZKA 23

r t o o i a l E  w i o i t m r i
beirękawniki, tennisówki, kasnki, iedw, żakiety, komblMttJe 

reformy polecia specjalny 
MAGAZYN TRYKOTAŻY, KRAKÓW,

Ceny zdum iew a jąco  tan io.

Niedziela li&owd
Sezon ligow y jest już w  całej pćłni Ostetoicf 

niedzieli walczyło dziesięć klubów o cenne puuJoty. 
Najwam iejszem  spotkaniem był mecz W isła—■ 
Warta. W ynik spotkania nie odpowiada pizeine- 
gowi, W isła była bowiem o w iele lepszą Jedyną^ 
niespodzianką była wysoka przegrana Garbam i W' 
sjtotkaniu z L. K. S-em Reszta w yn ików  oópowia-1 
da naogół układowi sił.

W IS Ł A —W A R T A  1:1 (0:1).

Kilkutysięczne tłumy przyszły oglądać spotkanie 
mistrza Polski W arty, z eksmi drzem Wisłą. Już 
w  drugiej minach udaje się Warcie, w  zamiesza­
niu podbiramkowcm, uzyskać pierwszy punkt. Dru­
żyna W isły, zdeprymowana tą niespodzianką, me 
może się zdobyć na normalną grę. Kontuzja Ko- 
tlarczyka I I  wprowadza jeszcze większą dezorien­
tacje w  szeregi czerwonych Dopiero po przerw ie 
przychodzi W isła d(. głosu. Ataki jej raz po razse 
zagrażają bramce W arty W art-1 w  tej części gry 
rzadko przechodzi poza połowę. Ze strzału Lubo­
wieckiego uzyskuje W isła wyrównanie, nie mogąc 
pomimo przygniatającej przewagi w  tej części gry, 
zapewnić sobie zwycięstwa Sęazia p. Słomczyński 
bardzo doory

Lw ów . O a eov ia —Czarni 2:1.
Łódź. ŁKS.—Garbarnia 5:1
Katowice. L eg ja—Ruch 1:1
Warszawa. Polon ia—Warszawianka 0:0

T A B E L A  L IG O W A 
Nazwa klubu stos. bramek Lość *pkt.
Cracocia 831 6
W arta 9:5 5
L. T. S G 6.5 4
L. K. S 6:2 3
W isła 4:2 ’ ’ 3
Polonia 8:8 3
Pogoń 5:0 2
Warszawianka 4:12 2
Legj‘a 1:1 1
Ruch . 1:7 1
Czarni 1:2 0
Garbarnia 2:8 0

M ISTRZOSTW A A  K L A S Y  W  KR.AK0V.1E
Legjja—Podgórze 2:0,
W aw el—Olsza 4:1,

, Korona— Krowodrza 6:1.

M ISTRZC9TW A B K L A S Y
Zwierzyniecki— Juit -zenka 2:0, Grzegórzecki—P o ­

goń 3:1.

M A K K A B I—SP A P T A  0:0.
Spotkanie przyjacielskie powyższych drużyn nie 

skończyło się wynikiem odroowiadajacym przebie­
gow i gry  Makkabi miała przez cały czas g ry  przy 
gnlatającą przewagę, wskutek indolencji strzało­
w ej ataku nie zdołała sobie jednak zapewnić zw y­
cięstwa. W  ataku Makkabi zadowolnił t°dyr.ie 
Oremsitein. Najlepszą częścią drużyny była linija 
pomocy.

M ISTRZOSTW A W  P IŁC E  RĘCZNEJ.
M A K K A B I—W A W E L  5:2.

Snotkanle z najpoważniejszym konkurentem w  
tej grupie wygra ia  zasłużenie Makkabi nad fizy ­
cznie silniejszą drużyną Wawelu. NajlepszYn w  
Makkabi Goldstein, strzelec 3 bramek "i bramkarz 
Bochenek. Bardzo dobrze sędziował p. Fabry.

W aw el— Jutrzenka 11:0.
W aw el— W isia  3:2.
Oraoovia—Sokół 6:4.

w y n ik i  z a g r a n ic z n e .
Bazylia . W  ęgry—Szwajcar ja  2:2. 
Wiedeń VTiedeń— rółudadowi Niemcy 3:0. 
Budapean. Hungari*— V. T  C. komb.-W, A. C 

fjOt
Uratralawa. Hungaria—BrayAiaw a 5dk 
M prwL Jnąoihiwfri Bwipaji UL
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Jeśli pragniesz zaopatrzyć się
w najmodniejsze i najlepsze artykuły mody 
męsidej (kapelusze, bielizna, krawaty i t. p.)

korzystaj z cen reklamowych
i spiesz do znanej od przeszło 20 lat firmy

L Goldman, Kraków, Strasom 18

KRONIKA

Wschót 
słońca 

4. m. 41

Kwiecień

15
W torek  

17 Ni san 5690

Zachód
słońca 

6. m. 33

Zjazd balneologiczny w Kra ko wie
iW sobotę i niedzielę obradował w  Krakow ie 

IV . Zjazd balneologów polskicti, połączony z  ju- 
bileuszezn 25-letniego istnienia Polskiego Tow arzy  
•twa Balneologicznego. Inauguracyjne posiedzenie 
Zjazdu odbyło się w  auli (Jniw. Jag. w  obecno­
ści przedstawicieli w ładz z wojewoda drem Kwa- 
śaiewskim i prezydentem RoLlem na czele. Obra­
dom przewodniczył dr Pelczar z  Truskawca. Po 
Zagajeniu przez prezesa Polskiego Towarzystwa 
Balneologicznego prof. dr. Korczyńskiego nastąpi­
ły  przemówienia powitalne wojewody dra K w a­
śniewskiego, wiceprezydenta dira Sobneidira, prof. 
dra Piltza i Ln. Po referatach o działalności T ow a ­
rzystwa uczestnicy Zjazdu zw iedzili W ystawę bal­
neologiczną w  Muzeum tectmiczno- przemyslowe.n. 
Wystawa obejmuje wody mineralne i sole uzdro- 
skich polskich, modele plastyczne zakładów, wzglę 
dole terenów zdrojowych, iotografje, wykresy o- 
brazujące rozw ój naszych kąpielisk itd.

Drugi dzień obrad Zjazdu zajęły liczne referaty, 
Wygłoszone m. in. przez prof. dra Waltera, doc. 
dra Melanowskiego (W arszawa), doc. dra Szyma- 
nowicza. pułk dra Maciąga, dra A. Schwarzbarta, 
d.ra A. Mestera, dra Cybulskiego (Rabka), <ioe. 
dra Sabatowskicgo (L w ów ), dra Ruebenbauera 
(Lw ów ). Wynikiem obrad Zjazdu było powzięcie 
następujących uchwał:

1) W  celu podniesienia uzdrowisk polskich na 
należyty poziom, konieczną jest wytężona akcja 
czynników rządowych, samorządowych, społecz 
r.ych i pr\ walnych, inslylucyj gospodarczych i nau 
kowych Akcja ta będzie kierowaną owocnie da 
piero wówczas, kiedy powstaną katedry balneolo­
g ii na wydziałach lekarskich uniwersytetów pol­
skich i kiedy stworzony będzie ośrodek ściśle nau­
kowy: Instytut balneologiczny, analogiczny do na­
ukowych instytutów geologicznych, meteorologi­
cznych, rolniczych etc.

2) Zjazd w ita z radością inicjatywę instytucyj 
ubezpieczeń społecznych w kierunku tworzenia le­
cznic i dania możności mniej zamożnym ludziom 
korzystania z dobrodziejstw uzdrowisk.

3) Polskie Tow arzystw o Balneologiczne wiń i 
dawać inicjatywę do obznajamiania studentów me­
dycyny i lekarzy drogą wycieczek po uzdrow i­
skach” z  naszemd kąpieliskami i stacjami klima- 
tycznemi. Uzdrowiska winne Ułatwiać odbywanie 
tych wycieczek przez branie na siebie większej czę 
^ci kosztów.

^odpaM dwór dla uzyskania 
premii asekuracyjne)

W sprawie pedpatenma dworu w Zabawie pcw. 
brzesko doc bodizenua pofeyine us-taliły oszustwo a- 
selciirajcyjn-e uptainiowane p.nzea właścicieli, w  sztcee 
isólooścL' p,-zez syna Stamisferwa■ Piętkowskiego i jego i 

hrzyjacieh Adama Stapia.. a wykonanie przez ekono 
ńia Jana Barana. Z dostarczonego przez Pięttowsikiie 
kc kontu Haram sporządził sałiwpafaą sinsitailację. od 
której miały się sipałić dwór i budynki gospodar-i 
d4e. Han zbrodniczy powiódł sóę tylko ozęśdowo, 
fncamowtroo spiomęły Pytko stodoły. dwór zaś zdoła 
110 uratować. Wszystkie wymienione osoby zosta­
ły aresztowane i oddiane do dyspozycji sędiziiego śled 
caieign.

2 S A L I S Ą D O W E J .

Fowa procedura karna działa...
Trybuna! po raz pierwszy zawiesza uwalniający werdykt przysięgłych
Wczoraj zakończyła siię w sądzie krakowskim 

kwietniowa kadencja przysięgłych rozprawą prze­
ciw Marianowi Hiilkiemu ilat 39). agentowi handlo­
wemu. oskarżonemu o zbrodnię puszczania w obieg 
fatezywyca banknotów 20 zlotowych. Drab 11 kwie 
tnia 1929 r. przybył bLŁlkii dio Krakowa z Poznania 
i w towarzystwie braci Rypatetóeh odwiedzaj kiilika 
lokalli śniadankowych, przy ozem u Hawełkiii Urba­
na i Mackiewlczowej płacił failsizywetni 20-złotówka 
mi. Aresztowany ne skutek domiiesiieoia firmy Haweł 
ka, Hilk: tinmaczył się początkowo, żc musiał do­
stać te fa. .sy fika ty .prz.y zmianie 100 złotych w  Ka 
towicach. Fotem podał HWkA że znalazł falsyfikaty 
w  pociągu, a wreszcie, kiedy w  toku dochodzeń zna 
łez&omo w  wcfciie jego 20 fałszywych banknotów 
20 zlotowych zeznaj oskarżony, że kiiipił w Wa.rsza 
wie 50 falsyfikatów od nneijaikiiego Szewczyka wzgl. 
Nowaka, plącąc po 10 zł. za siz.taikę. Z liczby tej pu 
ściit w otreg 21 w Giwcśniie, 3 w Krakowie, 2 zinf 
szozyt,. 20 mu odebrano a 4 zostawił w Poznaniu, 
gdziie faktycznie znaitezioiiió 4 takie banknoty, ukry 
te w mieszkaniu Hóltaieigo w kanapie. Według orze- 
czianła Baaku Poitakkego falsyfikaty spOTiządz-one zo 
stały pairzędziiaimĄ ułałwiającemi uch powi,elanie 1 to 
— poiza pew.nemi: brakiami   udato-ie.

Na wc.zcrajsiz®j ro zp ra w ię  Hilikli tłum aczy ł się. ż e

do zbrodniczego procederu popchnęła go nędza, o- 
raz c-ęźka choroba i chęć zaopatrzenia się w pienłą 
dize, potrzebne na pokrycie kosztów o per a d  ślepej 
kiisiziki, które: też faktycznie Hiłfci poddał się w Kira 
kiowne. Na wniosek obrony trybuna! zadał sędziom 
przysięgłym prócz pytana głównego w kweruniilcu 
zbrodni puszczania w  obieg fałszywych ban/knotów, 
równie," pytane dodatkowe, w  kierunku przymusu 
nieodpornego, który pchnął HiMciego do popełnienta 
zbrodni), objętej pytaniem glównom. Sędziowie przy 
sięgli 10 głosami zatwierdzili winę oskarżonego, a 
zarazem 6 głosami potwierdzili pytanie dodatkowe, 
że działał oi. pod przymusem nieodpornym. Mimo 
tego werdyktu, oznaczającego uniewinnienie oskar­
żonego, Trybuna! nie wydal wyroku uwalniającego, 
lecz stosu;ąc — po ra.z pierwszy w Kratowie — 
przepis, nowej procedury kannej, zasystowal wer­
dykt przysięgłych. Wiobec tej decyzji Trybunału, 
Milki zatrzymany został w areszcie śledczym i sta 
nie powtórnie przed ławą przysięgłych w następne] 
kadencji. O ileiby znowu zapadł werdykt uwakniiaóą 
cy. Trybunatowi nic będzie już przysługiwało pra­
wdo zasy-stowaiuią tego werdyktu.

Tryibumutowii prziewiodrakizyl ss,o PiSarskl, wołowa 
li Bu,natowski j  sso Dr. CieśLewskii, oskarżał prok. ' 
Dr. Kuc, biMiił adw. Dr. B. Riappapont.

—  NOCNE D Y Ż U R Y  A PTE K . Dziś w nocy 
*  Wtorku na środę mają dyżur apteki: ul Grodzka 

pi- Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowiclca 
S Dietla 36̂  i w  Podgórzu Brodzińskiego 1.
■— P. M IN ISTER  TW ARD O W SKI, który ze stro- 

polskiej prowadził rokowania o traktat han- 
, owy i  Niemcami, w ygłosi <lziś we wtorek 15 

o godz. 6-tej pop. w  sali Izby Handlowo- Prze 
p ) ia  Walnem Zgrom adzt-

niu Towarzystwa Ekonomicznego odczyt o prze­
biegu rokowań i o znaczeniu gospodarczcm zawar 
tego traktatu. Goście mile widziani. Wstęp wolny

— GODZINY H AN D LU  W OKRESIE PRZED- 
SW TĄTECZNYM. Na zasadzie rozporządzenia mi­
nistra spraw wewnętrznych począwszy od pani 
działku do piątku W ielkiego Tygodnia, handel mo­
że być przedłużony o 2 godz. tj. do godz. 21-szcj.

—  Z KOMISJI TE A TR A LN E J . Onegdaj odbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta miasta inż. 
Roilego posiedzenie komisji teatralnej, na którem 
po omówieniu repertuaru na najbliższą przyszłość 
przyjęto sprawozdanie z dz ia la iiości Teatru Miej 
skiego za ostatni sezon własnego zarządu gminy, 
oraz .pu owoztlairic za 1 półrocze sezonu prowadza 
nego przez dzierżawców Nadto przyjęto wnioski 
in  Radę miejską w  spraw.e przyznania w drodze 
laski doplaly do emerytury z zakładu pensyjnego
2 zasłużonym czionkon zespołu artystycznego Te­
atru krakowskiego

— O RG ANIZACJA „BBS ‘ W  K R AK O W IE . W  sa 
li totmajerowskiej pałacu Spiskiego odbył się w 
niedzielę wojewódzki zjazd delegatów PPS, dawna 
frakcja rewolucyjna. Dokonano wyborów  woje­
wódzkiej rady PPS (dawna frakc. rew.) Następnie 
wybrano OKR. Kraków  miasto i OKR. K rakóv- 
okręg.

— TELEFO N  K R A K Ó W —HO LAND JA Od 15 
bni. zaprowadza się komunikację telefoniczną mię­
dzy Krakowem a Bussuni w Ilolandji

— U Ł A T W IE N IA  W JAZD O W E DO STANÓW  
ZJEDNOCZONYCH D LA  O B Y W A T E L I GDAŃ­
SKICH. Jak donosi prasa zagraniczna, rząd Sta­
nów Zjednoczonych zamieścił w. in Gdańsk na ii 
ście łych państw, których obywatele me potrze­
bują w  razie wyjazdu do Stanów Zjednoczonych 
w oclach nieemigracyjnyeh w izy wjazdowej.

— NOW E C YG AR A  Państwowy monopol tyto­
niowy wyrabia dwa nowe gatunki cygar p. ri. „Co- 
lonas'1 i „Favoritas“ . pierwsze po zl 180. drugie 
po 80 gr sztuka. „Coronas" są to cygara małe, 
wykwintne, sporządzone z najlepszych gatunków 
tytoniu.

— Z N IŻ K A  CEN CHLEBA. Magistrat podaje 
do wiadomości, że od wtorku dnia 15 bm. mogą 
być pobierane za chleb najwyżej następujące ceny: 
za 1 kg. chleba żytniego jasnego 43 gr, za 1 kg. 
chleba żytniego ciemnego 30 gr, za 1 kg chicha 
pszenno- razowego 50 gr.

— Z TARGU N A  MIĘSO W  tygodniu ubiegłym 
spędzono na targi w  Krakow ie buhaj! 159, wołów  
178, krów 169, jałówek 147, cieląt 953. nierogaci­
zny 1152, razem 2758 zw ierząt Ze spędzonych na 
targ zw ierząt sprzedano: na konslinieję miejscową 
2680 sztuk, na konsujneję innych gmin 105 sztuk, 

i pozostało niesprzedanych 5 szluk Spęd wszystkich 
gatunków zwierząt był średni, ceny utrzymały się 
na poziomie cen poprzedniego tygodnia.

Na targi w Mysłowicach spędzono: buhaji 160, 
wołóyr 106, krów  1070, jałówek 135, cieląt 115, 
nierogacizny 2254, ogółem 3834 zwierząt

_  35 W Y P A D K Ó W  ODRY zanotował Miejski 
Urząd Zdrowia w Krakow ie w  ciągu ub tygodnia. 
Nadto zgłoszono 7 wypadków dyfterji, 5 mumpsu.
4 szkarlatyny oraz po 2 tyfusu brzusznego, róży 
i różyczki.

—  P O TR Ą C IŁ  AUTEM  na uJ Siennej szofer En 
geujusz Pamuła sześcioletnią Esterę Weiss, wsku­
te k  czego doznała ona ogólnych obrażeń na ciele.

Dziecko przewieziono do szpitala św. Łazarza, zaś 
szofera Pamułę doprowadzono na I. kom isarjit 
policji.

— NAJECHANY ROW ERZYSTA. Ceper Fnanoi- 
siziek, zam. pray ni. Mrichatowstóego 1. 18 zgłosił dio 
policji', że dnia 13 bm. około godz. 10.30 w. ozaane 
kśedy przejeżdżał ma rowerze A reją 3. Maja ziostał 
najechany przez amto Nir. Kr. 96068, wstouWk czego 
doznał ogólnych obrażeń na ciełie, przyozem uszfloo 
dzony został rower. Sztoodia wyrządzona. Coperorwi 
przez uszkodzenie roweru wynosi 200 zł.

— W  CZASIE ZAW ODÓW  PIŁKI NOŻNEJ aa 
boisku „W.sia** przy ab 3. Maja spadł z  dratewc *  
wysokości* kilku metrów Mieczysław SlitofńsU 
(lat 22 murarz, aa.m. przy ul. Senatonsllflei 27 i do­
znał uszkodzenie kręgosJuipa. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło go w  ciężkim stanie do sgfiitalB, sw. Łuna. 
rz.a na oddz.ał chftnurgiicziny.

— NAPAD RABUNKOW Y PRZEZ OKNO. Ome­
ga a. j o póinocy mteznany sprawca wsated. prziea Mb 
zaimtkm-ięte okeo. do miesizurarua Gertrudy' Sczuioowej 
w Zanzycai.h Wleilkljch, pow. Wadowice, sóde po 
steroryziowa-uiitu tcwo! worem domowauików analbo- 
wiał z nteiamknteteij sizafkiJ 2050 z®. 1 zbiegł. Docbm- 
dzenia w  toku.

—  UMYSŁOW O CHORY W ŁAM YW ACZ. W«*m 
Taj dostawtemo do Wydziału Sledoaagio w  Krakowi* 
z Zurychu (Szwajcaria) Maksymilijana Dumaj., jaho 
iiimyslowo chorego. zamiiesizikaifegiO’ swego czasu w  
Krcikowiie. który z pawodiu ahoroby umysJowiai nie 
mógł być pociągnięty do odpow,. sdziiatoośor karoel 
za szereg kradzieży z włamaniem, dokemamych na 
tiamtojszyni terenie. Dumają, który nte pray^rwiije po 
karmu i mnisi: być szitoczniie cdżywiamy, am>iiesizca» 
no w szp -ah

— AM ATO RZY WÓDEK. Organa policji przy­
trzymały Józefa Pabjana (lat 29) robotnika, zam.

| przy ul Przejście 3 i Jana Przytbyła (lat 21) komi­
ka cyrkowego pod zarzutem włamania do restau­
racji Cecylji Griinberg przy ul. Starowiślnej 96 
i kradzież wódek wartości 350 zł.

 o-----

— TRAKTAT HANDLOWY z Niemcami stawia 
nas przed no we mi zadaniami. Nawiązując k-onrakt z 
zagranicą, mus.my znać precie wszy stikiem rynek 
własny. Z';aikcrr,ute usługi w tym względzie odda 
wydana ooecn it po raz czwarty nakładem Towa­
rzystwa Reklamy Miiędzynarndowej, Sp z o. o. Jen. 
repr. Rudolf Vl< sse —  Ksłęga Adresowa Polski dte 
Handlu. Pr żerni stu, Rzemiosł i Rolnuctwa na rok 
1930. 1809sse

M f f i P ł n C  w e wasysttilch  rod za jach  J285or

' tiPuŁ ł L pgfeca i i . Florjićska 44
Znana soi-dność firmy zapewnia korzystne kupno.

P t e J G iE ?  M B ,  pos‘śfSka 9
W lalko w ybór C en y n isK lt

_  SEKCJA M ŁODZIEŻY' P R Z Y  ZRZESZENIU  
KOBIET ŻYD O W SKICH  (MŁODF. W IZ O ) Dzńś o

I t 30 pierwsze zebr anie koła dyskusyjnego.

P. I. ^renumeratotom z prowincji* 
i którzy n ie  wyrównali zaległości w strzy ­

mamy z dniem r&i£r2 £ *S Z y i it  wysył- 
i k e  n a szego  p ism a.
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JOZEF FJSĆffl.0W!T7
kupiec

zinarl w Krakow ie dnia 14 kwietnia br. 
w 52 roku życia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 15 
kwietnia 1930 z domu przedpogrzebowe- 
go na cmentarzu izraelickim, o czem za­
wiadamia w smutku pogrążona

Rodzina

PO  ZA M K N IĘ C IU  KRO NIK I.

Poseł sowiecki Owsiejenko 
bawi w Krakowie

Wuzoraj pnzyieohaj do Krakowa autem z Waraza 
wy po&eił petnomoony ZSSR Ow^ejem/ko z z-oną. Po 
slow.i towarzyszy korespoimteirit „IawAestfld* ‘ Ted. 
Bratita. Poseł OwsiieiK-niko rtożyt w izyty wiojewodizite 
Drowii KwaśniewsikienTU ii prezydiemrtowii miasta son. 
RoJlemu. W  ciągu dnia goście zwledzJli ze by Oki Kra 
kowa r  uda a się na Kopeć Kościuszki. Oośai© laba 
wtat w  Krakowie jeszcze przez -H,z»eń diz ^ieisay

Arcjztows n!a przędmajoui e 
w Chrzanowie

Wydział bezpi-e ttzeństwa przędli woiewddatóieso w 
Krakowie kwmwmJkuije:

Nocy dz’s'ciszej prz appowadzono likwidacje cwga 
ntoacyii komamusiyczmych i«a terenie nowóatji chr-za- 
„jwtsUtfego, j rzy czem w  ozasje rewńizii znaleziono w 
Hrafa jjod okręgu Z. M. K. w  Chrzfflinnwfe caśą te- 
cbnlkę. a mttainorwitóie: 1 cyMostyt, 1 bokitosi ai, 2
 .ir łsoiimijrLstiy  ̂cne z nanjlsainr wywrotowe-
mt, 370 oderw po okręgu ZMlK w  Chrzamowite, zwiró 
cooyoh przeciwiljo Rządowa premiera Sławki, dlwie 
odecETwy, wydanie K.OJVLK.PP. z daty Kafelków 2. IV. 
1930 T. ipt. „Towarzysze r "botanicy Fabryki Ziętaro© 
*  jfl* go'*, 1 egzetnptarz projakruu statutu Stowarzy- 

eatatja (kultury pnałertMijipaUieii, kairrtlke z© stktadiem o- 
subowyan Kotntoeto orgartóacjajneeo tego Staw,. W- 
de* eezampteinz ,,'Falktytkii mwiodowe>i'* z daty sty- 
budft 1990 r., baftkę z  farbą i  ćwniŁai pemdizlfemi do 
m aŁw «nia haseł koammist’ aznych, dwiie torby z 
jm lfind azoiwioBłeffnS, stażąoami do malowiair id napi 
-tó*y 1 tobe z  tanbą do cytkiostiykt, 1 domową diru- 
tetkę marki Kjotamb, Młoa ec^empnaiizy tóteszy wot 
s taw y— do odbijania odezw loomur ist-j ’ czny t  r 6 Mo 
ccfców zapum, ca których miainio zbioruć skifedtoi na 
irtfut tachnikii, kwreapondenaję z  podcikręgu Z M. K.
1 4. (Pt

W  WuJu arecizitawuno B'uwrireuiiida Jude, Leuba 
hfn strlego móeflsca zamśestakania. następnie zaś da) 
sjyuh wybitnych działaczy, u których również zna 
ledooo maeerfeł obc’ążałący, a mianw/wwie. 1) Griin.- 
spaama Manaschego z Krafcowia, 2) Mormona Sałomo 
na f. Sclinjióra z Chrzanowa, 3) Wachsbe: ga Lolba 
z  Chrzanową. 4) Richtera Józefa z  Chrzanowa, 5) 
denata Mosaza Jopasa z Cirzanowa, 6) Fa/tkę Igna 
oc®o z ChrzaonrwH 7) Sehn ttaera Benjamina z Cbraa 
nowa, 8) Stamiera Mojżesza z Chrzanowa, 9) Por ga­
rn mma Sottomona z  Chrzanowa. 10) Mentora Mojże­
sza z Chrzanowa, 11) Cuittena Lorna z Chmzarwa, 
12) Gcmbkę Puotia z Chrzanowa. 13) Altnfenna Ridb! 
na I. RosęnMuima z Chrzanowa 14) Dubiela Franci 
*afcr II. z Byczyny, 15) Jana PrzebindOwskiego z By 
czyny, 16) Tracza Siani sława z Byczyny.

Dadisw dochodzenia u noku.

—  DELEGAT LIGI NARODÓW W KRAKOWIE.
W  dniach 4—6 bm. bawili w  Krakowie p. Honoria 
Rongt, Argentyńczyk, datogat komisji komunika oyjmo 
tranzy towej Ligi Narodów na Międzynarodową kon 
ferencję ko’cj;ową w Warszawie. korespondent 
pism argentyńskich i Trancuskich. P. Rosgf był. w  
czasie sweg.? -pobytu w  naszeim mieście gościem W o 
Jewódiz*wa Krakowskiego: zabytki Krakowa które 
zmakocróy gość poznał daktadnie dzięki pno.f. Dr. Mo 
relowskiemi!, szczególnie Wawe! i Bibljoteikę Jagieł, 
zaim^ercsowrly go żywo, tek również stosunki społe 
cana. życie mdiności żydowskiej i .tej sztuka (w  soibo 
te 5 był o. R-osgt na przedstawieniu „Habimy"). W" 
czasie oobyiu towerzyszjd gościiowii z ramienia kira 
kowukiego Lii.zędu Wojewódzkiego p. J. Warchaila. 
W  niedziele 6 bm. opuścił p. Roigt Kraków i udał sie 
do Warizawy..

W ISŁA— MAKKABI 2:0 (2:0)
Bezpośrednio po ciężkim meozu z Wartą u ẑmafl 

iką stanęli czeTwanC do przyjaioielskich (tzw. Lasc 
wych) -zawodów tradycyjnych z bialoinote.biesltćmi. 
H.HB <ttż stwoerotouiy fakt,- że Makkabl dupłeto z

Nr. 99

it - lub 1 M i
do Paileslyny

Jerozolima. 14. 4. ŻAT. Wysoki Komisarz Pa  
lestyny sir Chancelloi1 wystosował do urzędu 
koionjalnego w  Londynie oKcjalr.a prośbę o dy 
misję.

Jakkolwiek rezygnacja sir Chancellora nie zo 
stała dotąd przyjęta, to jednak —  jak się dowia 
duje ŻAT —  prowadzone są już w Londynie ros. 
mowy w sprawie następcy jego na stanowisko 
Wysokiego Komisarze Palestyny.

Jerozolima. 14. 4. ŻAT. Urząd kolonialny po

wziął już .decyzję, mocą której ? kretarz 
palestyńskiego Lukę nie powróci już ca swtt 
stanowisko do Palestyny.

Jak wiadomo przeciwko p. Lukę poon.estonę 
zostały zarzuty z powodu roi, Ijaką odegrał wl 
czasie smutnych wypadków SicrpnlowTca. Za 
rzutami temi zajęło się częściowo sprawozda, 
nie komisji śledczej, które starało się p. L u k e «  
„wybielić11.

Większość Reichstagu za Bruniugem
Proienly rządowe uchwalone w  III. czytaniu

B e r l i n .  14. 4. Reichstag rozpoczął dziś w  
trzebieni i ostatnieni czytaniu dyskusję nad 
projektem ustawy finansowej i nad programem 
agrarnym rządu. W  drugiem czytaniu projekty 
rządowe uzyskały nieznaczną większość 217 
głosów przeciw 205 głosom opozycji,

Opozycja zm obi zowała na dzisiejsze posie­
dzenie wiszys*kiie swe sity. P o a ó w  z prowincji 
zawezwano telegraficznie. Przcm owew ia przed 
siawiciełi opozycji sprawiały wrażenie jakoby 
oho-dziło im o  zyskanie na czasie celem umożli 
wiemia po-s-,-om w e zwianym z prowincji p rzyby­
cia na czas do Beri m i zdobycia w  ten siposób 
większości, potrzebnej do obalenia przedłożeń 
rządowych. W  razie odrzucenia projektów nzą 
dowycih zanosiło się na rozwiązanie Reichstagu- 

O godzinie 2 popołudniu po skończono; deba 
de  przystąpił Reichsiag do głosowania.

W  głosowaniu imiennem przyjęto
250 głosami przeciwko 204 

ustawę o zmianie stawek celnych, doiyczacyca 
ceł na olej skalny, rudej projekt ustawy o iun 
ctim między programem agrarnym a ptzedłoże1 
niem fłnansowem oraz projekt ustawy o potno 
cy dta rolnictwa.

Za ustawami głosowała obok frakcyj rządo-1 
wych również frakcja r iemiecko-narodowa.

Wreszcie w  końcowem głos waniu imiennem 
uchwalił Kechstag 228 głosani przeciw 224 gło 
som socjalistów," komunistów, hitlerowców o- 
• az odłamu Hugenberga projekt ustawy o poo 
w ” *ce podatku na piwo. łącznie z projektem u- 
stawy o podatku obrotowym i podatku na rzeoz 
kooperatyw. J   ̂ j

Po dzlsierzem głosowaniu Reichstag odro­
czył się do 2 maja.

Czynny balans handlowy w marcu
W a r s z a w a  14. 4. Bilans handlowy za mie 

sąc  marzec wyktazujo następujące cy fry : p rzy ­
w ieziono towairy łącznej wartości 194.963 tys., 
wartość w yw ozu  wjmiosła 221.106 tys. Saldo 
dodatnie bilansu handlowego w  marcu wynosi 
zatem 20 C43.000.

Policja na zehran;n komunis> 
tyczne ru

W a r s z a w a ,  k4. 4. PA T . D:zsiai w połu­
dnie w  związku konfekcyjnO-krawecim przy 
ul. Leszno 66 udbywalo się zebianie. w  ótórem 
brali udział członkowie komur'stycznej pa^tJi 
polskiej i związku młodzieży komunistyczne]. 
Na sali obecnych było około 100 osób P rzyby­
ła na rnk sce policja znalazła szereg ciokumen 
lów, materiału propagandowego i odezw. Na 
widok policji obecni zaczęli niszczyć papiery 
a jedna z obecnych Laja Rak us'Iowała wysko 
czyć przez okne. W  ostatniej jednak chwili uda 
ło się Jednemu z policjantów przytrzym ać ją. 
Aresztowanych skierowano do urzędu śledcze­
go

Sensacja w NeustreLtz
B e r l i n -  14- 4. Ostatni dzień procesu w  spra 

w ie  Jakubowskiego w  Neustrelftz przyniósł nie 
bywałą sensację Przedstaw cie1 Ligi O brori 
P raw  Człowieka adw. Brandt wystąpił prze 
ciwko ławnikowi Sponhelzowi, zarzucając mu 
bliskie stosunki z mim. Husfacdterr ora-z stronni 
czość. Sponhelz w yraził się wobec świadków, 
że autorytet państwa wymaga, by proces obe 
ony zakończył się bez żadnei zm any.

Samobójstwo Majakowskiego
M o s k w a .  14. 4. TASS donosi że znakomity 

poeta rosyjski Włodzimierz Małakowskij
odebrał sobie życie. Z listów, pozostawionych

przez MajakoynsikiegO' okazuje się, źe powodem 
samobójstwa był dramat miłosny.

Znowu wjłntnydziałacz hinduski 
skazany

B o m b a j .  14. 4. P a T . Znany działacz indyj 
ski Javah Arial Nehra skazany został na 6 mie 
sięcy więzienia. W  ki ka minut po otrzymanm 
wiadomości o  aresztow^anin Javah Arial Nehra 
na largach zibożowyicn wstrzymano v fszełkie 
obroty. Komitet kongresu narodowego postano 
wrt ogłosić dzień żałoby.

V . pa >k sć j«c  tc d ^ w y
P a r y ż ,  M. ?. PAT . Po  wczorajszem w e- 

czornem posiedzeń1 u Izby, gdy premier Tar- 
dieu udawał się samochodem do domu. samo­
chód jego zderzył się z taksówka, przyczem 
oba w ozy zostały uszkodzone. Tardieu powró­
cił do domu pieszo.

Śledztwo w sprawie Kutjepowa 
bez rezu!tahi

P a r y ż ,  14. 4. PA T . Śledztwo w sprawie 
porwania .gen, Kutjepowa nie dało dotychczas 
właściwie żadnych pozytywnych rezultatów. 
Działalność organów śledczych ogranczyła  się 
do sprawdzeni? różnyc śladów, wsKazywanych 
w rozmaitych pismach osób prywatnych, lecz 
ani nazwiSKa osćb, które w zięły udział w Dor­
w aną generała, ani miejsce, gdzie sprowadzo^ 
ny został okręt, lub przewie? ony był generał 
przez granicę, dotychczas nie jest ustalone.

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  I D Ź W IĘ K O W E
UCIECHA: „Serce ulicznicy
SZTUKA: „Moralność pani Dulskiej“ .

R E PE R TU A R  K IN O T E A T R Ó W :
APOLLO: „Kobieta na księżycu**
NOWOŚCI'. „Biały ori.eł“ (Ker Maynard).
W ARSZAW A: ,.Subniarine“ i występ grupy ilu­

zjonistów Sembelerus?
W ANLA: „Księżniczka jazzbandu*.

siilinym pcizc< 'wmik Jim morże wykaiŁaid swe prawd®: 
w© walory i oblficze. Z kompletu Wisty (brakło tył 
kc Balcer ai, za Lubowieokiiego grał Ret,z, za Kot lar 
cizj łoa II. s-komt .a pomiOfwaneBO z Wartą, grat Bajorek) 
zdoibyh stę gospodarze na styt 5 poz*>m ziuostole li 
jow y i gdyuy tylko ltoja aitaiku była więce bojową, 
ofeazywmą j rwias Jszą, m  gl.alhy odfnowić reminfecen 
cje 2 prtaed fety — «w yc!t sltoJej MaWkabi. O ożywi- 
ścfc dzerwoof żmęczeot i ązwnutocy ik  wiatoyli

puinktowo. hi-atoiniebiescy zaś, jeszcze raie w  kond;' 
cji, rychło się wypompri-waiŁi Nie o wynik tu chodu 
iieoz o hoiroswoipiy Wiasowe i  presitSaows,, jnślS się 
cz-akaimy nareszcie wenoiwttesria aitJku Miatkiksaba. Po 
stułat ten jest iimipeiratywe-m kanegoryczinym, bez re 
aAiizacji którego oflwmt pracą dełenzywy zawsze be 
dale daremna >' <n mrodUHtsrwiUL — Sedzuował p. Dr. 
RutdoowsIlflŁ W iWii ów  3000.



Hr. v9 JiUW Y DZIENNIK**. środ<*.JÓ. IV- iy3C Str. 15.

I  GIEŁDY
Otfcłda krakowska

Ł bŁ óWj 14. 4. 19% Akcje w  zaniedbania. Do-
u  be. zmiany.

■ ^ ® i e Przemysłowe- Elektrownia 56.
, ***|jiery procentowe: 4-proc. Prem  Poż. inwesty 
fS3»»a 122.50.

Ztiwanle giełdowe pi zeszło pod znakiem nastro- 
jjfo sp a łego . Większość papierów w zupelnem za-

Transakcje dokonano jedynie Elektro 
po kursie zwyżkowym przy większem zap >- 

I^ Ł o wamn. Z papierów procentowych 4-proc 
Poz. inwestycyjna bez zmiany Obroty ia 

* g ó ł  minimalne.
Na pogiełdziu sytuacja podobna Płacono Gazy 

J^^scbodnie 21.
"Waluty i dew izy oficjalnie te z  ruchu

■ Na rynku walutowym w obrolach prywatnych 
P międzybankowych nastrój ?fca dolara gotówko­
w ego  słabszy przy dostatecznej ilości materjalu 
If^Pyt niewielki. W  Krakow ie doiar- gotówkowy

i pół do 8.89 i pół, czeki bankowo 3.90 i pól 
100 8.91 i pół W arszawa doi 8.88—8.89, czeki S.90 
~~8.9l. L w ó w  doi. 8.88 i jedna czw. do 8.89 i jedna 
csvy, czeki 8.90 i jedna czw do 8.91 i jedna czw 
A któw kę doi. 8.88 i trzy czw do 8.89 i trzy cz v . 
^ k i  8 90 i pól do 8.91 i pól. Kurs dzienny Banku 
^oiskiego pozostał niezmieniony.

Giełda warszawska
W arszawa. 11. 4 PAT. Akcje* Bank Dyskonto- 

116, Bank Polski 168, Siła i Światło iOI, € h >  
ęorów  145, 145 i pół, Lilpop 25 i jedna czw.. 25 
* Pół, 25 i jed .n czw., Ostrowiec ser B 70. Po- 
*yozki; 4-proc. prem. inwestycyjna 121 i pół, 5- 
P«*oc. dolarowa 75 i trzy czw.. 76. 5-proc. konwer­
s ja ..  55, 6-proc dolarowa 78. 8-proc L. Z. Ban­
ku Gosp. Kraj. 94.

Waluty: Dolary 8.88 i pół, 8.90 i pół, 8.86 i pół. 
Dewizy; Belgja 124.50. 124.81, 124.19, Gdańsk 173.42 
173.85, 172.99, Londyn 43.38 i pół. 43 49, 43.28, Nowy 
Jf>rk 8.908. 8.928 8 888, -Paryż 34.93 i jedna czw., 
35-02, 34.84 a pół, Praga 26 41 i trzy czw., 26.48, 
26.35 i pół, Szwajcarja 172.88 i pół, 173.31 i pól, 
172.45 i pół, Wiedeń 125.63, 125.94, 125.32, W łochy 
16-76, 46.88. 46.64, Berlin w  obr. pryw. 21288.

Giełda poznańska
Poznańska giełda zbożowa z d-nia 14. 4 1930 

2jto  20 i jedna czw. do 20 i trzy czw., pszenica 
37—38, jęczmień przem iałowy 23- 24 i pół, bri/wn 
rowy 23 i pół do 25 i pół, owies 19 i trzy czw. 
<Jo 20 i trzy czw., mąka żytnia 35 i ptu pszenna 
68—02. otręby żytnie 12—13, pszenne 14—15. Uspo­
sobienie słabe.

Giełda w ^de i, j,
Wiedeń, 14. 4. P A T  Waluty i:flS i?izy: Berlin

163.09—169.59, Budapeszt 12384—Hft.4 , Bukareszt
4.21 i jedna ósma do 423 i jedna§®sn.a. Londyn 
34.46—3f .56, Nowy Jork 708.35—710.85. Paryż 27 74 
—27.84, Praga 20.98—2106, Warszawa 79.39— 79 67, 
Zurych 137.27—137.77, Amerykańskie 706 75—710.75 
Niemieckie 168.84 -109.44, Erancuskie 27.6—2 83. 
Polskie 9 30— 79.70, Szwajcarskie 136 92— 137 72, 
Czeskie 20.95 i jedna czw. do 21.07 i jedna c z w , 
W ęgici skie 123.95—124 35.

Papiery wartościowe: Renta majowa 1661, B er­
ta lutowa 1.087, Renta koronowa 1.635, Tureckie 
23.10, Czerniowce 46.40. Zieleniewski 44 i pół, Ga­
licja 31.

Cłeld? zBiryełis^a
Zurych, 14. 4 P A T  Paryż 20.21, Londyn 25.09 i 

Irzy czw., Now y Jork 5 15.95, Belgja 72.05, W io­
chy 27 04 i pół, Berlin 123.10, Wiedeń 72.07 i po i* 
Praga 15.28 W arszawa 57 85, Budapeszt 90.20, Kon 
stantynopol 2 45, Bukareszt 307.

„D om  gry w frankukrakowskim*
j Zarząd Zjednoczenia Mieszczańskiego i Bank 

Spółdzielczy w Krakow ie nadesłały nam następu­
jące sprostowanie w sprawie zamieszczonego o- 
negdaj przedruku wiadomości warszawskiego 
,,Expressu Porannego" pt. „Dom gry w banku kra­
kowskim":

„Nieprawdą jest, ażeby w  Zjednoczeniu Mie- 
szczańskiem przy ul. św. Marka 1. 8 uprawiano 
od dłuższego czasu grę hazardową w karty, do któ 
rej wciągano rozmaite osoby za sfer zamożnych, 
a między innemi wciągnięto Stanisława Zarzeckie 
go, dyrektora IfPji Towarzystwa Asekuracyjnego 
Poznańsko- W arszawskiego w Krakowie, k.óry 
przegrał w Zjednoczeniu Mieszczańskiera przeszło 
200.000 zł. Nieprawdą jest dalej, ażeby przy Z je­
dnoczeniu Mieszczańskicm znajdował się Bank 
Spółdzielczy dla rzemiosła, przemysłu i handlu 
założony przez Jana W olnego i ażeby goście, któ­
rzy grali w lokalu Zjednoczenia Mieszczańskiego., 
znajdującego sie obok Banku przenosili się na noc 
do pokoi bankowych i tam gra li do świtu, a gdy 
ktoś z grających pizegrał, Bank natychmiast po­
życzał mu pieniądze na weksel. Nieprawdą jest 
wreszcie, ażeby dyrektor Jan W olny przed kilku 
dniami znikł z Krakowa i ażeby w związku z  tem 
rozeszły się pogłoski, iż Bank Spółdzielczy jest 
zacnwiany finansowo, wskutek tego, że pieniądze 
rozpożyczono pomiędzy grających w  karty w  Z je ­
dnoczeniu Mieszczańskiem.

Natomiast prawdą jest, że w  Zjednoczeniu Mie­
szczańskiem są statutowo zakazane hazardowe

g *7 w  karty, że w roku 1929 bez w iedzy p_ezy2ju.n 
tegoż stowarzyszenia grano kilka razy haza"do­
wnie w karty7 że prezydium Zjednoczenia Mie­
szczańskiego dowiedziawszy się o tem natychmiast 
odnośnych członków ze stowarzyszenia wvkluczv- 
ło, że p. Stanisław Zarzecki, którego również z te­
go powodu ze stowarzyszenia wykluczono, żad­
nych pieniędzy w  Zjednoczeniu Mieszczańskiem 
nie przegrał i jeżeli w  ogóle posiadał kiedy kwo­
tę 200 000 zł. przegrał ją nie w Zjednoczeniu Mie­
szczańskiem. ale gdzieindziej 

P iaw dą jest dalej, że Zjednoczerre Mieszczań­
skie nie ma nic wspólnego z Bankiem Spółdziel­
czym. założonym w roku 1921 przez całv szeregi 
obywateli krakowskich, a między7 innymi p Jana 
Wolnego, który podobnie jak inni członkowie u- 
działowcy Banku wpłacili przepisane statutem u- 
działy na kapitał udziałowy Banku, że lokal Z je ­
dnoczenia Mieszczańskiego jest na II piętrze re­
alności przy ul św Marka 1 8 zaś lokal Banku 
Spółdzielczego mieści się na T oietrzp tej realno­
ści, że lokal bankowy poza godzinami urzędowe- 
mi jest zamknięty i nikt niema wstępu :ia noc do 
r-okoi bankowych i temsamem w ka'-ty w loKalu 
bankowym nie grano i nie pożyczano pieniędzy 
osobom przegranym Prawdą jest wreszcie, że p, 
Jan Wolny z powouu choroby wyjechał na urlop 
do Truskawca, skąd za kilka dni wraca, że inte- 
resa Banku Spółdzielczego są w największym po­
rządku, Bank ton z każdym miesiącem zwiększa 
swoje agendy i żadnych pieniędzy między grają­
cych w karty .ue pożyczał"

Zamieszczając powyższe sprostowanie zaznaczyć 
możemy na podstawie wiarygodnych iniucmaeyij, 
że Bank Spółdzielczy p prezesa Wolnego, rozw i­
jający owocną działalność dila ogółu rękodzielni­
ków krakowskich, niema nic wspólnego z aferą 
karcianą, a wplątany został w  tę sprawę jedynie 
z tego powodu, że lokal jego mieści się w tym 
samym domu, co lokal Zjednoczenia uóeszczań- 
skiego

— — — — — — — — ^

Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ.
BHp. JÓZEF FlSCHiLOWITZ, znany kraio*

wskr zmait wczoraj w  Kmakowito w  f 2-gfen raka ży] 
ciia. Błar, Józef Fi&ohłowftz byi bratem prezesa Ra­
dy krakowskiej Gminy Żydowskiej i  d a  zalet cham 
kneru cieszył się ogóimam poważaniem.

ŻYD  DOCENTEM W  RUMUNJI. Lekarz żydow­
ski dr Marcel Paiin mianowany został docentem 
stoir.atologji na uniwersytecie bu. areszte^iKKP

I W o in e  p o s a d y

H A FC IA R K A  w ykw a­
lifikowana dostanie ca- 
te utrzymanie, dopłata 
Według umowy. Neu- 
0laa Brzesko. 1360x

BNauka i wychowaniei
CHCESZ OTRZYMAĆ 

^OSADE? Musisz ukoó 
^ y e  kursy fachowe, ko 
responde®cyjne, profeso 
Ta Sekułowie za, Wars z a 

Żórawia 42 d. Kursy 
Wyuczają Mstownie: bu 
chalterji, rachunkowość 
lip ieck i ej. koresponden 

handllowej. sitenogra 
hi, nauki handlu, prawa 
‘ aligraf;, pisania na ma 
dynach. towaroznaw 
**Wa, angielskiego, fran 
cVfik-ego, niemieckiego 
Pisowni, oraz gramatyki 
®°fekie3. Po skończeniu: 
świadectwo. —  Zadajcie 
Prospektów! 507 £

Lokale I
telTEUGENTNA żyd-ow 

rodzina przyjmie na 
®*6®zkanie z utrzyma- 

lepszego pana. —  
r®°*®e*La: Augustyliśka 
27 O. piętro na pn»- 

548g

c bu wie

CETANJA
Do nabycia w pierwiszoiizęcłnirch magazynach

okorowanych, suchych dla celów budowla­
nych do sprzedania loko wagon. 

Zgłoszenia poa „ P r z y s t ę p n e  c e n a “ do 
Biura ogłoszeń F. Stałtera, Kraków, Rynek 8

MIESZKANIE słoneczne, 
parter, pięć pokoju z kom 
tortem, zaraz do wyna­
jęcia: Kraków, ni. Ko­
narskiego 21. —- Wiado­
mość u dozorcy domu 
teiefor. 1322. 530g

DUŻY zaTobek osiągnąć 
można lekka pracą. Zgto 
tzrr a: R. Bergman. O  
twtfckn. 1340/

I K u p n o 1
ALLMINJUM stare ku­

puję. Zgłoszenia z poda­
niem ilości i ceny pod 
„Aluminium" do Biura 
o *k »zeń  Srattelf Kra­
ków, Rynek 8. 1370er

a a a a a a a a

r r
C Z Y S C  ( H k ł i l C D i  lE  i F A R B U J

swoją garderobę jedynie w Pierwszej 
Polskiej Chem. P ra ln i i F a rb ia rn i

11

1 . 4er

C2YSTOSC
w K r a k o w i e :

ul. Dąbrowskiego 11, Sławkowska 23, 
Sebastjaua  3. K a r m e l i c k a  6b,
K o le tc k  9, Z w i e r z y n i e c k a  23, 
w o  L w o w i e  J ag ie lloń sk a  15, 
w  R z e s z o w ie :  B ernardyńska  2.

Tylko TC  gr. kosztuje pranie kołnierza.
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Z A W S Z E  Z W Y C IĘ S K A
tJ N E T Y  C Z W Ó R K A

EKRADYNA 4 -  .„„.i
cxtcroł«mpciwy jest najnowsi 
n równoczeloi* najtańszym od­
biornikiem. Zarfęg na cala Euro 
pą. Nadzwyczajna moc i czys- 

to4ć odbioru!

E K R A D Y N A  4 — budowana
eat w  dwóch odmianach, do 

sieci prądu zmiennego lub do 
połączenia z akumulatorem i bata* 
rią anodową. N a jw yższy postęp 

w radiofon ii’

PO LSKIE  Z A K Ł A D Y  M A R C O N I S.A.
WARSZAWA, ULICA NARBUiTA 29. 1409p

m m

I N  U ' | | |JNKirN U' A1*,

R O K  Z A Ł . 1R41

lbkiem
Fabrykat pierwszorzędny 
uznany przez fachowców!

„R tNCCLIN*
nabyć może# we wtuystkiob 
składach farb i lakierów, a w 
iaxie nie otrzymania, po * a źródło 

satrapo

E. KSfer, Kr< ków  
ul. Starowiślna L. £0
UWAGA na oryginalne opako­

wanie „R IN G O L IN "

11 1
Przewrót w sztuce fotograficznej!

Kraków, Główny Rynek L. 20

^hirfi rm afon
N A JN O W S Z Y  CUD TECHNIKI

S 6 zd ęć w 6 dowolnych pozach 5

I za Zł 2a50
do odebrania w  ciągu 7 minut

a Fotografje te są trwałe i nadają się do

I paszportów i wszelkiego rodzaju 
legitymacji

PH0 T 0 M T 0 N
Kraków, Rynek Główny L. 20

róg Brackiej w lokalu wystawy.

S p r z e d a !

„DYWAN**, Tkalnia dy­
wanów, kilimów, Kra­
ków—Podgórze, ul. Kin­
gi 9. Tełef Nr. 1609, tram 
waj Nr. 3 — poleca dy­
wany, kilimy bezkonku­
rencyjnie tanio. Klinika 
do naprawy dywanów 
perslaich. kilimów.

I273m

1 UJ ii.
4fsi®grafje
do Segitymscil

S i l .
6 ffcScgrafjś

Kartkowych
Feto „ADELA"
Kraków G ro d z k a  49
mmmmmmmaamm

„ S M Y R N A  — P E R S ”
Dy wa n y  ręcznej roboty 
z firmy „! ersia* Żywiec 
są n a jlep sze . Fabryczny 
skład u lirmy Linoleum, 

ceraty, dywany 
W, H ALPE R N , KRAKÓW 
oL Poselska 18. Tel. 1679 
Udogodnienia przy kupnie

MEBLE
wykwintne i skromne

na dogodnych warun­
kach

Ł NATCWłCZ

lłlfcTLCWSKA 80

FORTEPIANY — pianinu 
dywany perskie i sntyf- 
neńskie, jadalnie, sypial­
nie, salony, gabinety mc 
słaie orae przedmioty de 
koracyjme poleca na do­
godnych warunkach S-zy 
mon Grubner, Rzeszów 
Bernardyńska 9. 551g

S R ń t z e 1
POŻYCZKI na pierwszo 
rzędne - hipoteki!. Zglos<ze 
rnia do Adm „N. Dzfieti- 
nika“  pod Pożyczki**.

TR O C H Ę  H U M O R U

SZW ANKUJĄCY TELEFON.

— Jakoś nie mogę sie dziś dogadać przez 
ten telefon z ciotką

—  A czy próbowałyście już mówić iedna po
drugiej?

Nowości na b .u n  w iosiu..y ju t  ..odeszły*

BAZAR KONKURENCYJNY
U l FIEilUI l ? 6’-
U w a ga  ma a d r e s ! —■ Tc i  przy bramie Flotjfańsklef

Poleca:

JEDW ABIE W 'wyborzcVM
jąk  Tafty, t r e p p e  M on go ł, 
Creoe Salen, Creppe Lal, 

Creppe G e o r g e t y f 
Creppe efe Chiny,

1 t. d . 
orez wełny, 

płótna wsypy, d o io w fin ^  
kapy, kołdry, koce I firan k i 

Specjalność w  płótnach andrychowskicli, 
i żyrardowskich 

Najw iększy w y U r l  Najtańsza caayl

FIRANKIN A J N O W S Z E  
M A T E R J A Ł Y  N A

poleca labryka nraaek 
M. W  E l T Z, KRAKÓW, UL. GRODZKA L. T f
obok Wawelu końcowy sklep. — Telefon Nr. 1858.

Jako pierwsza Insiytaeja w Pohce

UDZIELAM Y POZYCZEK
u ^ d ilk o n  państwowym I Lomunalnym aa  dogadayek wm- 

mnkae! spłaty
FkZYjjHUJEMY W K Ł A D K I OSZCZĘDNOŚCIOWE
na zasadzie nowego systemu oszczędnościowego, połączonego 
Z  U B E Z P IE C Z E N IE M  N A  Ż Y C IE  który sa granicą osią­
gnął niebywały sukces. Przy minimalnych wkłakach po 20 
groszy dziennie począwszy, dojemy możność zaoszczędzania 
poważnyoh sum i bezpłatuą asekurację na żjcie, oras po wpła­
ceniu pierwszych wkładek ozdobny zegar stołowy.

Osobom, chcącym się zajmować akwizycją, zopewutaroy stały 
i poważny dochód, przyjmujemy również o^eutów do sprzedaż} 
obligacji państwowych no raty i dajemy najlepsze warunki 

’ B A N K  ZA L IC Z K O W Y  I K R E D YTO W Y 
K raków , ul. G o łąb ią  Z

l Przetargi publiczna
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra. 

kuwie fozpisu fc pinacitarg publiczny liu dostawę w  
okresie roczfoym 2250 metrów szcśc. kamienia la­
ni ane go (praskowica kwarcyt. owego).

Termin składania -ofert upływa dnia 1 maja ly30 
r., o gództmue 9 t-ef przed południem. Puiblaczne otwair 
ciiie ofent nastąpi dnia 1 maja 1930 t . o godzinnie lli-tel

Bliższe szczegóły przetargu, jak również warunki 
dostawy i w-aniufci techniczne otrzymać m-ożna za 
oso-bisitem ziglozzeiniem w  Wydzuafe Zasobów Dyre 
kicji Okręgowe! Kolei Państwowych w  Krakowie, po 
wpłaceniu w  Kasie Głównej Dyrekcji kwoty 2 zł. 
za formuJarze. lub pcozitą po nadesłaniu powyższej 
krwoty i znaczków pocztowych na porto.

«  e •

DYREKCJń POCZT I TELEGRAFÓW WE LW O
WIE ro«p; snuje koaiikaus na dostawę 450 bluz robatui 
ozyoh Ola niższych funkcjona.mszów pocztowych. 
Termin wnoszenia ofert upływa dnia 14 maja godz. 
12. Szczegółów rek informacyj o warunkach dosta­
w y  udzieli Oddz«ał 3 Dyirekoii Poczt i Telegrafów w  
godzinach urzędowych.

• • •

DYRFJCCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃSTW O 
W YCH W  STANISŁAW OW IE rozpisuje pufojiczoy
przetarg na uszycie mumdimrów służbowych, tak we 
dfłifg indywidua mych miar. jakoteż według wielko­
ści. a to cikoło.

5.400 czapek.
1.700 blutz,
3.700 spodni,

800 płaszczy suikiamrych,
100 płaszczy lodenowych 
200 kurtek icdemowych,

2.400 ubrań ochronnych,
300 pŁaseczy ochronnych.

Oferty naieiy wmieść do Prezydium Dyrekcji 
Okręgów'-1 Kotei Państwowych w  Stanisławowie 
najpóźniej do 29-go kwietnia 1930 r„ do godziny 12 
w  pohidn.e.

BJSższit szczegóły zawarte są w for mularzu ofer 
towym, który otrzymać można w  W ydziale Zaso 
bów D. 0  K. P. w  Stania ławo wie, a to bezpośre­
dnio mb poczt ą za nadesłaniem należytośct na porto.

PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. mieslęczn. Zł. 6‘00, kwartał. Zł. 18‘00 
w Krakowie z odnoszeń. do domu „  „  6‘20 .  „  18‘60
Na prowincji z przesyłką pocztową „  „  6‘60 „  «- 19‘80
Zagraincą z przesyłką pocztową „  „  10‘00 „  „  30‘00

„NO W Y DZIENNIK" wychodzi codziennie, takie w  poniedziałki i dni poświiąt.

OGŁOSZENIA: Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w  jednym łamie. — Stirona w 
tekście i nades Janem ma 3 łamy po 74 mól im. —  Strona za tekstem 6 ła­
mów po 37 mdłim. — Najmoieśsee ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: I. stroma. I ‘25.— Tekst 1‘—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem
0‘25. — Drobne od słowa Q‘20. Dla poszukujących pracy OTO. — Gratula­
cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Wydawca: Za Spółkę Wyd. „.Nowy Dziennik**: Zygmunt HochwaKL — Redaktor naczelny: Dr. Wihefar Benkelhaninier. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia DziaobSoowa. Kraków. Orzeszkowej 7. poć zarządem Maksymiliana Feldmana


